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K rak ó w , 6
A k r ia  w eb o rcza  w N iem czech  mi* 

d aw n a sp o k o jn y , a  m iejsca nu  n a w e t ospały  
p rzebieg- i o ży w iła  się b a rd zo  znaczn ie  dop iero  
w  o s ta tn ic h  dn iach . Z aczę ły  się n a w e t zdąrz-ać 
bó jk i i ro zb ijan ia  zg rom adzeń  p rzedw ybor-
oizłch. O spałość a g i la j f t  w y b o rc z ij p rz-p isn ^  
n a le ż y  te j oKolicz.ności, że d n ia  4 m a ja  br. o d ­
b y ły  się W y b o ry  do R e ic h s ta g u  i poch łonęły  
zn aczn e  sum y. T e ra z  p a r ty jn e  fu ndusze  t i
z n a c z n ie 'sk ro m n ie jsz e  i k ie ro w n icy  a g ita c ji o- 
sz ez ęd za ją  p ien iąd ze  n a  p rz e d o s ta tn i a/.ien 
p rze d w y b o rcz y , tu d z ież  n a  sam  dzieli w yborów , 
ja k  d o w ó d ca  w o jsk a  oszczędza  am un ic ję  n a  0 - 
s ta tn i Ogień h u ra g a n o w y  p rze d  gamerTilnym 
a ta k im . N aw et p a r ty jn e  k a s y  p raw icy , z a s i la ­
ne przez w ielk ich  p rzem ysłow ców  i »ebs? trni- 
k ó w « , n ie  m a ją  zb y t w iele go tów k i.

W a lk a  w y b o rc za  to c zy  się pod h asłam i z je ­
d nej s t r o n r :  ^R epub lika*  —  z d ru g ii j  s tro n y : 
»M Ónarchja«. S z ta n d a r  s tro n y  p ie rw szej m a 
b a rw ę  czarn o -czc rw o n o -z lo tą , sz ta n d a r  s ro b y  
d ru g ie j m a b a rw ę  eznm o-b ia lo -ezerw oną. W  o- 
b ro n ie ' rep u b b k i 'w y stęp u ją  d em o k rae i. soc ja li­
ści i cen trów  v , p rzy w ró c en ia  m onurch ji p ra ­
g n ą  s tro n n ic tw a  p raw ico w e; ni ‘ftiiecKo n a ro ­
d ow e, »vo lk ische«  i n iem ieck a  p arł ja  ludow a. 
W p raw d z ie  p a r ł ja  ta  w  poprzedn im  R en hs- 
ta g u  n a le ż a ła  razem  z d em o k ra tam i i cem row  
cam i, a  p rzy  po p arc iu  soc ja listów  do w iększo  
śc i rząd o w e j, a le  Jo n a  w ła m ie  rozbiła  tę  w ię k ­
szość  i spow odow ała  rozw iązan ie  R e ic h s tag u  
sw o ją  dw ulicow ą p o lity k ą , z je d n e j s tro n y  bo ­
w iem  p raw iła  g ło śno  o sw oieli repub lika  nsk-roh 
u czu ciach , z d ru g ie j zaś u siło w a ła  do w iększo­
ści rzą d o w e j w c ią g n ąć  n iem ieck ich  n a ro d o w ­
ców', w ro g ó w  zd e k la ro w an y c h  republik i. —  
W szak  do g ab in e tu  n iem ieck iego  m ia ł w ejść 
n a w e t o sław io n y  ad m ira ł T irp itz .
* W  n iedzie lę  ro z e g ra ją  się lo sy  rejm blik i n ie ­
m ieck ie j. T rz eb a  w B aw arji z likw idow ać m e s z ­
cie  zb rodn iczą  ak c ję , zw aną  »Kunigsirineli<-r'‘i«. 
t tz e b a  n iem iecko  n aro d o w y m  ju n k ro in  z 1’rus 
W sch o d n ich , P om orza i B ran d e n b u rg ii o d eb rać  
w szelką n ad z ie ję  n a  odbudow ę m o n arcb ji, trz e ­
b a  w ielk ich  p an ó w  p rzem ysłow ców  z •-D eutsche 
V o lk sp a rte i«  zm usić do p o rzu cen ia  dw u lico ­
w ości. JY zeba sk o ń czy ć  z ty m  s ta n em  rzeczy , 
że w y so c y  d y g n ita rz e  p ań s tw o w i w y stę p u ją  o- 
tw an -ie  p rzec iw k o  repub lice. J a k o  p rzy k ład  
w y s ta rc z y  p rzy to c zy ć , że w  P ru sa ch  W scho­
dn ich  dw ie  trze c ie  w yższych u rzęd n ik ó w  a d ­
m in is tra c y jn y c h , zw łaszcza  la n d ra tó w , są  o- 
tw a r ty m i w ro g am i repub lik i, A le p o w ró t do 
sy s tem u  W ilhelm a II w iód łby  —  jak  podnosi 
»B erliner T ag e b la ft*  —  p rzez  g ó rę  tru p ó w  i 
rz e k ę  k rw i.

R o z c z y tu ją c  się w  d zm nn ikach  n iem ieck ich  
o d n o sim y  w rażen ie , że zw ycięstw o  w yborcze  
p rzy p ad n ie  żyw io łom  rep u b lik ań sk im . J u ż  w y 
b o iy  do p a r la m e n tu  w o lnego  m iasta  H am b u r­
g a , do  sejm u by łeg o  k s ię s tw a  A nhn it-D essau , 
w reszc ie  w y b o ry  w  S chw erin io , s to licy  Me- 
ck len b u rg a , wy k a z a ły  b ardzo  znaczne wzm o- 

d em o k ra ty c7 n y ch  i soe ja li

s ty c z n y c h  i k o m u n is ty czn y ch . A n a leży  z a z n a ­
czyć. że kom un iśc i często  idą do bo ju  zgodnie 
u boku p raw icow ców . W ed le  don iesień  d o ty c h ­
czasow ych , n ie  n l k o  ze s to lic  i w iększych  

że z m n!vrh  miast, i w.-i p art je  
m oga liczyć

m iast, a le  ta k ż e  z m ałych  m iast
lew icow e, a zw łaszcza  dm rm krac 
n a  znaczny  p rz y ro s t m an d ató w .

O czyw iście jeże li w yn ik  ju trz e jsz y c h  w y b o ­
rów do R eieh .-tagu  będzie m ia ł ro z s trz y g a ją c e  
znaczen ie  d la  u k sz ta ł to w a n ia  się s to sunków  
w ew n ętrzn y ch  R zeszy  n iem ieck ie j, to  d la  za ­
g ra n ic y  będzie m ia ro d a jn ą  w sk az ó w k ą , jak ie  
s tan o w isk o  m a  ona za ją ć  w obec P erlin a . Jeże li 
e n ten ra  zaw sze pod n o siła , że z N iem cam i mo- 
n a rc h irz n em i n ie chce m ieć n ic do ożen ien ia , 
to  obecnie w obec p la n u  P aw esit, p a k tu  I- m ły ń ­
sk iego  i p ro to k ó łu  g en ew sk ieg o  tum bardzie j 
m usi w y trw a ć  n a  tern s ta n o w isk u , że ty lk o  re ­
p u b lik ań sk ie  i d e m o k ra ty cz n e  ‘ N iem cy  m ogą 
w ejść do g ro n a  p ań s tw  now oczesnych .

Ale w łaśn ie d la  ty ch  zag ad n ień  p o lity k i za ­
g ran ic zn e j N iem cy m a ją  m ałe  zrozum ienie. —  
>:-Pewien d em o k ra ty c z n y  m in is te r —  pisze z te ­
go pow odu  p ro feso r d r  W . F ch iick in g  —  w y ­
pow iedzia ł zn a k o m ity  a fo ry zm , że N iem iec 
my li jeszcze gm inam i,' g d y  A nglik  m y lli k o n ­
ty n e n ta m i. N ie m ożna by ło  lep iej ok reślić  
ciTfsnoty naszego  hor\ zon tu  p o litycznego . J e s t  
to  n ieszczęsnym  sk u tk iem  n aszych  daw n y ch  
d ro b n o p ań stw o w y ch  sto su n k ó w . W szak  aż do 
czasów  n apo leońsk ich  N iem cy  b y ły  ro zek o  n a  
2 .000 (sic) m niej lub  w ięcej k a rlo  w aty  cii u s tro ­
jów  państw  o w yćh . P rzy  ta k  ograąim zon m ho ­
ryzonc ie  p o li ty c z m m  nie w ielu hrnzi m iało u 
n as  św iadom ość przed w o jną , jak w ielk ie n ie ­
bezp ieczeństw o  d la  n as  k ry lu  się już  w te j 0- 
ko liczności, że nasze  zaco fan e  życ ie  k o n s ty tu ­
cy jn e  w trą c a ło  n as  w  sp rzeczność  z innem i p ań ­
s tw am i k u łtu ra ln o m i. G dy u  n as  w y ra z  dem o­
k ra ta  byt n ie ledw ie obe'lgą; wr k ra ja c h  kuH ural- 
nycli idea. d em o k rac ji b y ła  ju ż  odda.w na p o s tu ­
la tem  c tv k i« .

J e ż i l i  id e a  d em o k ra ty cz n o  - rep u o lik ań sk a  
zw ycięży  w N iem czech , jeżeli N iem cy taez.ną 
m yśleć  k a te g o ria m i innem i niż za czasów' W il­
h elm a i B ism arcka , to  n a tu ra ln ie  s to su n ek  do 
nich z a g ran ic y  zm ieni się g ru n to w n ie . A le to  
nie p rę d k o  n a s tą p i n a w e t po naj-iw ietiiiu jszem  
zw y c ięs tw ie  s tro n n ic tw  lew icow ych.. D usza n a ­
ro d u  n iem ieck iego , karm iona, jadem  hase ł, u r ą ­
g a jąc y ch  w sze lk ie j e ty c e , n ie p rę d k o  pow róci 
do zd row ia m o ra ln eg o . J e d e n  z w odzów  d em o ­
k rac ji n iem ieck ie j, b y ły  cz łonek  R e ic h s tag u , 
d r E rke lenz , ro zw ija jąc  p ro g ram  p rzy sz łe j p o ­
lity k i zag ran iczn e j N iem iec, p o d a ł pom iędzy  
innem i n a s tę p u ją c e  p u n k ty : Now u u p o rzą d k o ­
w an ie s to su n k ó w  w o jsk o w y ch  w  N iem czech , 
zn iesien ie  z a k az u  p rzy łą cz en ia  się A u strji do 
N iem iec, n o w a  re g u la c ja  g ran ic  w schodn ich , 
o d d an ie  m a n d a tu  k o lo n ja ln eg o  N iem com . —  
D robnostk i. D y k ta t  pod  ad re sem  ent-.m ty i 
g ro źb a  pod ad resem  P o lsk i.

T a k i p ro g ra m  rozw ija  n a  p rzy sz ło ść  dem o­
k ra ta .  M ożna sobie w y o b raz ić , jak  w  cichości 
w y g lą d a ją  p ro g ra m y  ro zm aity ch  n ac jo n a lis tó w .zen ie  się gfosow  aem o K raty czn , en t 

s ty c zn y c h , a zm niejszen ie się głosówr n ac jo n a li-  P o lsk a  m usi s ta ć  n a  s tra ż y  sw oich  g ran ic
UWJB&fcSAE gfflBBgaaBHgE

stosunki graniczne i  w m m
(Telefonem od nasz.ego korespondenta).

W a rsz a t.a , 6 g ru d n ia . Z W ilna donoszą : D o­
w ó d ca  o d d zia łu  so u m c k ie i s tr a ż y  g ran ic zn e j 
n a  odcinku  pow iuTi w U ejsH ego  k w ik ^ I  się do 
k o m e n d a n ta  po lsk iej s tra ż y  g ran ic zn e j z 0 - 
św iadczen iem , że z ry w a  n o rm aln e  s to su n k i g ra ­

n iczne. P o n iew aż  ośw iadczen ie  to  z re d ag o w a­
ne by ło  w nie7Avykle o s tre j form ie, p rze to  w ła ­
dze po lsk ie w y d a ły  za rząd z en ia , celem  lepsze­
go zabezp ieczen ia  straży ' granicy7.

on

(M liii) PMS0 * l!iM  0  PoiSCe S i l i l i ! !
(Telefonem od naszego korespondenta).

i W a rsza w a , 6 g ru d n ia . J e d n o  z p b m  w ar- br. P rz ew o d n ic zy ł soborow a m e lro jm lita  H rJli- 
szaw’sk ich  d a je  k o m e n ta rz  do  a k tu  u zn a n ia  1 r ik a s .  P a t r ia r c h a  ekum en iczny , G rzeg o rz  V II, 
a u to k e fa lji,  c e rk w i p raw o sła w n e j w  P o lsce , zaw iadoir.il o  te rn  lis to tvn ‘e p o sła  p o lsk iego  w 
p rzez _ so b ó r ce rk w i k o n s ta n ty n o p o lita ń sk ie j. T u rc ji, K n o iła  i m e tro p o litę  p raw o sła w n e g o  
U znan ie to  zap ad to , ja k  w iadom o, 11 lis to p a d a  D ion izego  w  W arszaw ie . P a tr ja rc n a  G rzegorz

10% niżej cenn ika
od dnia 1 grudnia do dnia 1 stycznia polecam: 
jedwabie, iulardrnv, wełny, płótna, rakiycia 

stołowe, flando i t. p. 1639

I .  S! wlLCHTEH
K E A S Ó W , U I» E lO R J ^ Ń S K A  CL.

V II zm arł p rzed  k ilk u  ty g o d n iam i. P o  w ybo­
rze now ego  jm trja rc liy  p rzy jed z .e  do  P olsiti 
le g a t  F a n a w u , w  colu doreŁczen ia  m etropo lic ie  
D jonizr-m u d y p lo m u  i udzie len ia  ce rk w i p raw o­
s ław n e j w  P o lsce  b ło g a s la w ień s tw a  p a tr ja rc b y .

U zna jąc  a n to k e fa lie  ce rkw i p rn w o slaw n e j w 
P o lsce , p a tr ja rc b n t k o n s ta n ty n o p o lita ń sk i stoi 
n a  s ta n o w jsk u , że ce rk iew  ro sy jsk a  z vvo!i pa- 
tr ja re h y  c a ro g ro d z ld e^ o  w  w iek u  X V II s ta ja  
się  au to k e fa licz n ą , a  obecn ie  po odp ad n ięc iu  
od R osji k ra jó w , p o d le g a ją cy c h  pod w zg lędem  
cerkiew m ym  R osji, k ra je  te  p rzech o d zą  pod ju ­
ry sd y k c ję  p a tr ja re h y  eku m en iczn eg o , k tó ry  
też s ta n o w i o ich sam odzielnośc i w m yśl k a ­
nonów  ce rk w i p raw o sław n e j. U ch w ala  z T l li- 
ś topm ln , ją k a  ąp a d ła  w K o n sta n ty o n p o lu . 
ro z s trz y k a  v. iet ow y sp o r o  saaarniivi.-.oóć- c e r­
kw i p ra w o J a w e j w  P o lsce . G eik iew  ta  o d tą d  
sfn je  się ni-ezalw/ną, ró w n ą  wszeLkim innym  
ccriśw iom jjraw oslaw nym .
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i m r  Z A  K ARM O  JE B E M  D Z IE Ń  W  G R U P N IU t S m
Z n a n a  k r a k o w s k a  i ir n ja

J A K A  N O W A K A

u l .  F lo k -]5 iK sk a  L . 1 4 .

M M  bieliznę, m e n , ęoifintprji i truKcMw zimayycłi
d a ie  w  tc ,s  s p o s ó b  p r e z e n t  g w ia z d k o w y  P .  T . P u b l ic z n o ś c i .

J l k  oA w m in ć  to w a r  z a  d a r m o ?
Od 3 grudnia aż do 31 grudnia włącznie, każdy kupujący otrzyma bloczek na wartość zakupionego 
towaru z datą zakupu. W dniu 3 styo r a ]92ó i Komisia, złożona z przedstawicieli: „PI. Ku-jera 
Codz.“ WF. lteu. M. Sebastjaniego, „liłosu Narudu“ WT. Red ‘Wa.chałowskiego i sekietarza Kon­
gregacji Kup eckiej, W it  Kadzyńsk.euo, w obecności Rejenta W iana Dra Stanisława Sterna, 
dokona losowania na następujących zasadach: Z urny, w Której znajdować się będą kartki z datą 
poszczególnych dni grudnia (z wył.cieniem dni sw.ąt) Komitet wylosuje ten szczeliw t dzień, który 
następnie uostanie ogłoszony w tutejszych dziennikach, oraz na wystawie tirmy. — Każdy, kto nabę­
dzie w tym dniu towar i bloczek zachowa, otrzyma z powrotem całą na bloczku uwidocznioną kwotę. 
W ten sposob każdy, kto kupi n firmy . t a n a  N o iv a K a  ma szanse b e z p ł a t n i e  zaopatrzyć

się w towar.
S icz J j z y R n .  C e n y  k u n k n r e n r y j n e .  B e z  r j z y h a ^

h ln b u  b ia lo ru sk w g o  w sp raw ie  nap m iu  n a  pos. 
Jn re ttm z a  zaczą ł od slow  »w sp raw ie  n ap a d u , 

1 zo rgan izow ano tio  p rzez  osadn ików  w o jsk o ­
w ych*. P o  ty c h  s łow ach  w y b u ch ła  n ieo p isan a  
w rzaw a  w  S ejm ie, posłow ie ji-oNey poczęli s k u ­
p iać  się ko ło  try b u n y . P od  ad resem  posłów

b ia ło ru sk ich  y a d ly  o k rz y k i: bo lszew ik i odszcze- 
kać  itp . W rzawTa  w zm acrała się  co raz  a w a łto -  
w n iej, w obec czego p rzew o d n iczący  w icem ar­
sza łek  G dyk  zm uszony  by ł p rze rw ać  posiedze­
nie. N astęp n e  p osiedzen ie  w yznaczono  n a  ś ro ­
dę.

l® f i  i fS iE is  6 M s t f i  mSasfifiy pciskle] a Fisr̂ a
(Tek-foneui od naszego korespondenta).

W a rsza w a , 0 g ru d n ia . P a ry sk i k o resp o n d en t 
» K n rje ra  W arszaw sk iego*  donosi, że wbrc-w 
u ta r ty m  zw w z.ajpm  p ra sa  fra n e tłsk a  nie k o m en ­
tu je  p raw ie  zupełnie m ów , w y g to azo n y rh  4-go 
Mii. z o k az ji p rzy jęc ia  am b a sa d o ra  C h łapow ­
sk ieg o  w  P a ła c u  E lizejsk im . Ja d y n ie  r In fo rm a ­
tion* w y ra ż a  zadow olen ie , z pow odu za c ieśn ie­
n ia  w ęzłów  przy jaźn i p o lsk o -fran cu sk ie j, a le  
k ry ty k u je  m o n y , k tó re  zdan iem  pism a n ie  od ­
zw ierc ied liły  w szy s tk ich  o g ro m n y ch  re z u lta ­
tó w , ja k ie  ju ż  o s ią g n ię to  w  a lian s ie  po lsko-
fran cu sk im .

S e j m ®

W a rsz a w a , <5 g ru d n ia .
W c zo raG /e  posiedzenie S ejm u pośw ięcone 

by ło  za ła tw ien iu  ca łego  sz e reg u  sp raw  z dzie­
d z iny  g o sp o d a rcze j i a d m in is tra c y jn e j. W  
Szczególności Izba  ra ty f ik o w a ła  k o n w en c ję  
pocz to w o -te leg ra  'c z n a  i k o le jo w ą  z R osją . —  
P rz y ję to  rów nież  w  d ru g iem  i trzeciem  czyta, 
n iu  ustaw yn i) r a ty f ik o w a n iu  u k ła d u  polsko- 
n iem ieck iego  o  obrocie  p raw n y m  i u k ła d u  
polsko-niem ieekioŁro o sp raw ac h  o p iek u ń czy ch , 
now elę  do  u s ta w y  n iem ieck ie j o w y w łaszcze­
n iu  n ieruchom ości, p rze lew a jąc e j odn o śn a  p ra - 
wfa  p rz y s łu g u ją c e  k ró low i p ru sk iem u  na rad ę  
m in istrów , nowmlę do u s ta w y  o w y d aw an iu  
d z ien n ik a  u s ta w , k tó r a  p o s ta n aw ia , że o d tą d  
u rzęd y  n ie  b ę d ą  o trzy m y w a ły  d z ien n ik a  u s ta w  
b ezp ła tn ie , lecz m uszą  go p ren u m e ro w a ć , n o ­
w elę do k o d e k su  k a rn e g o , o b o w iązu jąceg o  w  
b y ły m  zaborze  ro sy jsk im , p rze w id u jąc ą  k a ry  
n a  w in y  sam ow olnego  w y d o b y w an ia  w ęgła i 
ru d y .

W  dalszym  ciągu uch w alo n o  u staw ę  o t z p- 
zn aczan iu  d a ró w  z ła sk i. U staw a  p rzew idu je , 
że osoby  szczególn ie  zasłu żo n e  dla p a ń s tw a  o- 
trz y m a ją  z fu n d u szó w  p ań s tw o w y c h  je d n o ra ­
zow e lub  ca łe  za o p a trz e n ie  n a  zasadzie  u ch w a­
ły  ra d y  m in is tró w . P rz y ję to  rów nież u s ta w ę  o 
p o k ry w a n iu  k o sz tó w  leczen ia  ubogich  żydów  
p rzez  g m in y . W reszc ie  n a  p o d s ta w ie . sp raw o ­
z d a n ia  pos. llsk ieg o  Izba  w y ło n iła  sn e c ja ln ą  
k o m is ję  ś led czą , z łożoną z 7 posłów , dia zb a ­
d a n ia  sp raw y  zG uzohanu* .

P o  u ch w a len iu  sze reg u  w n iosków  1 rezoltt- 
cy j, d o ty c z ą c y c h  sp ra w  p o d a tk o w y c h  i ce l­
n y ch , p rz y s tą p iła  Izb a  do n ag ło śc i w n io sk u  
k lu b u  b ia ło rusk iego  w  sp raw ie  n a d u ż y c ia  o r­
g an ó w  p o d a tk o w y c h  p ierw szej ? d ru g ie j in s ta n ­
cji w zg lędem  n a ro d u  b ia ło rusk iego , P o s. T a- 
rnszk iew ioz, u zasad n ia  jąe n a g ło ść  w n io sk u

30 r t  11 iJElciStuś mztM io
1J.~sk. fi e r r d n ia  (PA T ). W’ p rze ­

ciw ko 33 gó rn ik o m  górno:śląskim , o sk a rżo n y m  
o p rzy n a leżn o ść  do  zw iązku  b y ły ch  pow stań  
cćw . n a j tw ż s z y  try b u n a ł w y d a l w ro k , n a  m o­
cy' k tó re g o  3 o sk a rżo n y ch  unm w inn iono  ze 
w zględu  na to , że nie o rjen to w a łi się. w  celach 
zm iąr.kti by ły ch  pow stnućów '. R e sz tę  o sk a rż o ­
nych , to  je s t 30 osób, sk a z a n o  za w spó łudz ia ł 
w d z ia ła ln o śc i, m a jące j c e ch y  z d ra d y  s ta n u , 
n a  zasadzie  a r t .  81 ust. 3 kod ek su  k a rn e g o  na 
n a s tę p u ją c e  k a ry : T rzech  o skarżone  ch n a  4 
m iesiące  tw ie rd z y  i po 100 tnk . g rz y w n y , 27 
o sk a rż o n y ch  zasąd zo n o  k ażd eg o  n a  6 m iesięcy 
tw ie rd z y  i po 200 nik. g rzy w n y . AN.zy-UGe 
k a ry . zngówno p ien iężne jak i w iezienia u zn a ­
no za  o d b y te  w  w ięzien iu  ś łe jc ?  -m. z w y ją t-

kiom  t r 7.ech ._ k to ry ch  w  lip cu  b r. w ypuszczono  
z w ięz ien ia  śledczego . T y m  o s ta tn im  za liczo­
no 3 m isiące  i 3 ty g o d n ie  w ięzienia śledczego . 
W szy stk ich  in n y c h , to  je s t  27, w ypuszczono  
n a ty c h m ia s t n a  w olność. W  u za sa d n ien iu  w y ­
ro k u  są d  s tw ie rd z ił, że celem  zw iązku  b y ły ch  
pow stańców ' b y ła  o rg an iz ac ja  now ego  p o w sta ­
n ia i o d e rw a n ia  n iem ieck ie j części G órnego  
Ś ląsk a  od R zeszy . P rzez  w sp ó łu d z ia ł w  w ym ie­
n ionej d z ia ła ln o śc i zw iązk u  o sk a rżen i s ta li się 
w spó lw innym i u d zia łu  w  w y stę p n e j a k c ji zw iąz­
ku . W zg lęd y  za robkow e, k tó rem i z a s ła n ia li się 
o sk a rżen i, n ie  m o g ą b y ć  u zn a n e  p rzez  sąd  za 
usp raw ied liw ione , je d n ak  sąd  p o stan o w ił p rzy ­
znać  w szy s tk ie  oko liczności łag o d zące . 
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T allin , 6 g ru d n ia  (PA T ). T ry b u n a ł w o jen n y  
sk a z a ł n a  k a rę  śm ierci dw óch  o lice to w  dyw izji 
lo tn icze j pod za rzu tem  bezczynnośc i w czasie  
p o w sta n ia  1 g ru d n ia . W y ro k  zos ta ł w y k o n a ­
ny .

T a llin , G g ru d n ia  (PA T ). W  dn iu  dzisiejszym  
odb y ł sio u ro cz y sty  p o g rzeb  o fia r rew o lty  k o ­
m u n is ty czn e j. przyezem  kosz ta  pogrzebu  p o ­
k ry ł rząd . 21 tru m ien  p rzesuw ało  się w śró d  
o lbrzym ich  tłum ów  zg rom adzone j publiczności. 
Z o k az ji te j ca łe  m ia s to  p rzy w d zia ło  żałobę. 
W szy stk ie  u rz ę d y  rządowm i p ry w a tn e  o raz  
w szy s tk ie  m a g a z y n y  b y tv  zam k n ię te .

W iele  dom ów  h an d lo w y ch  o raz  p ry w a tn y c h  
osób z łoży ło  oko ło  2 m iijonów  m arek  na po- 

jm o c  rodzinom  o fia r zam achu , 
j Z powm du zam ordow utnia m in is tra  K .arka 
w sz y sc y  p rze d staw ic ie le  d y p l o m a t y c z n i ^  państw ' 
obcych z ■wyjątkiem pose lstw a sow ieck iego  
złożyli wry ra z y  w s p ó ł c z u c i a

T allin , G g ru d n ia  (P A '1’). - Ftw ierdzun.o, że 
sp isk o w cy  zam ierzali op an o w ać n a jw a żn ie jsz e  
gm achy , ab y  n a s tęp n ie  w ezw ać  p o m o cy  ty c h , 
k tó rzy  n .e  by li zb y t d a lek o . S p isk o w cy  spo ­
dziew ali się że p o p rą  ich  ro b o tn ic y  o raz  w o j­
sko, zaw ied li się je d n a k , albow iem  w szy s tk ie  
fa b ty k i p rac o w a ły , a p ro c e n t b ez ro b o tn y ch  n ie  
był w iększy , ruż k aż d e g o  p o n ied z ia łk u . P rz y  
sp isk o w cach  zn a lez io n o  d w a  k u lo m io ty  sy s te ­
m u K< ta  o raz  w ie le  in n e j b rom  n i t t iż j  w auej 
w  a rm ji e s to ń sk ie j.

T a llin , 6 g ru d n ia  (PA T). D onoszą ze źródeł 
m ia ro d a jn y c h , iż n a  cele p rz y g o to w a n ia  p o ­
w sta n ia  trze c ia  m ięd zy n a ro d ó w k a  w y d a tk o w a ­
ła 10 m iijonów  m arek  e s to ń sk icn . Z naleziono  
s tem p le  i pieczęcie, p rzy g o to w a n e  zaw czasu  
dla u rzędów  i in s ly tn c y j, m a ją c y c h  p o w stać  z 
now ym  rządom  w lo śc ian sk o -ro b c tm cz e j re p u ­
b lik i es to ń sk ie j.

'    r.o----------------

M a  sow iecka M i i  w t o z f ć
l le le to iu iu  oU naszego kurespondem a).

W a rszaw a , 6 'g r u d n ia .  Z R y g i donoszą :
W sz y s tk ie  m o c a rs tw a  n a d e s ła ły  rząd o w i e s to ń ­
sk iem u  w y ra z y  w sp ó łczu c ia  z pow odu  o s ta t ­
n ich  p o lity c z n y c h  rozruchów ', jeden  ty tk o  rz ą d  
sow ieck i n ie  w zią ł w' tern udzia łu .

W e d łu g  w iadom ości. o lrzvm ,anveh  z R ew ia , cow n icy  p o se ls tw a  sow ieckiego , 
e s to ń sc y  kom uniści m ieli w y w o łać  ro z ru ch y  i czasu  rew o lty  zag inę li bez śladu , 
u trz y m a ć  je  p rzez  24 godzin , noczent a rm ja  
bo lszew ick a  od  ląd u  i f lo ta  od  w ybrzeża m ia­
ły  w k ro czy ć . M oskw a była. p ew n a  w y g ra n e j, a l­
bow iem  e s to ń sc y  kom u n iśc i sk ła d a li b a rdzo

o p ty m is ty c zn e  sp ra tro z d a n ia  o sile a tra k c y jn e j 
kom unizm u w  E sto n ji.

S ow ieck ie  p o se ls tw o  w  R ew !u zw róciło  się 
do  M. S. Z. e s to ń sk ie g o  z zap y tan iem , czy  nie 
w ie. g dz ie  się  podziew aja  k u r ie rz y  i w sp o łp ra-

k tó rz y  o d
IV. 11 oity
R ydze  are sz to w an o  20 k o m u n is tó w  k tó - 

irzybyli z P e te rs b u rg a  i m ie li rozkaz  ze­
ty

rz.y pr;
rżen ia  a g ita c ji  k o m u n is ty c z n e j n a  Ł o tw ie . 

---------------- o  o-

L if i lP j  plliyki I
I ie.cionM n cxl na.-zego KOres|H3naenta).

W a rsza w a , G g n id n ia . Z P a ry ż a  do n o szą : 
R ozm ow a C h am b erla in a  z H errio tem  o d b y ła  się

w  c z te ry  o czy  i trw a ła  p rzesz ło  2 godęiny . —
R ozm ow a d o ty c z y ła  g ło w n ie  o czy szczen ia  te re-
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nu z w szy s tk ich  p o zo s ta ło śc i osobi 
ki L lo y d  G ec rg e a  i M ac D o n ald a .

R o n se w ra ty śc i a n i e l s c y  raa fą  zap ew n io n ą  
b la d ze  conajfm nlcj n a  6 la ł  i p ra g n ą  z a p ro w a ­
dzić w  p o lity ce  m e to d y  zu p e łn ie  inne, niż p ra ­
k ty k o w a n e  w  o s ta tn ic h  la ta c h . W  rozm ow ie 
o db y te j w d n ia  n a s tę p n y m  n a  Q uai d ‘O rsay  u- 
iła’ó się uzgodn ić  p u n k ty  w id zen ia  P a ry ż a  i 
L o n d y n u  w  sp raw ac h  W schodu . D ość Jm g o  o- 
m aw iano  bezp ieczeń stw o  F ra n c ji . C ham berla in  
zapew nił, iż F ra n c ja  o trz y m a  pod  tym  w zg lę­
dem  w sze lk ie  g w aran c ie . Co do w szy stk ich  
zag ad n ień , b ę d ą  się  to c zy ły  n o rm aln e  rokow a- 
Dia d y p lo m aty czn e .

pis m » cie m m m
iD a ily  Maiki donosi, że w  L o n d y n ie  o d k ry to  

spist k , m a ją c y  n a  ce lu  w ym ordow anie w yb it­
nych członków  gabinetu an gielsk iego . S ą po ­
sz lak i, że sp isek  te n  p rzy p isać  n a leż y  railykal- 
no-naejonalistycznej organizacji egipsk iej. —  
W szy stk ie  d e p a r ta m e n ty  p a ń s tw o w a  są  s trz e ­
żone i p oczy n io n o  k ro k i celem  zabezp ieczen ia  
życia  cz łonków  g ab in e tu .

N ajb a rd z ie j senzaoy jny  i ero tyczny  film  
z b u jnego  życ ia  P a r jż a .

W r o la c u g lŁ r n jc li  n a js ław n iejs i rosyjscy artyści 
doby obecnej J7iU

©*FI IHIN
LISIK

Polska w klasyfikac.i państw 
europejskich

W  A m eryce w y sz ły  św ieżo tablice sta ty -  
etyczn e , obrazujące p oszczególne państw a w iek  
eze Europy. Pod w zględem  pow ierzchni P oisn a  
zajm uje w  Europie p iąte m iejsce, po ir a n c ji,  
H iszpanji, N iem czech  i Szw ecji. P od  w zglę­
dem  liczby lu dności p iąte m iejsce po N iem ­
czech , A nglji, Francji, W łoch, pod w zględem  
u żytkow ania  roli czw arte po Francji, Ni m- 
cztcb  i  H iszpanji, pod w zględem  produkcji ż y ­
ta  p ierw sze m iejsce, pszenicy d ziew iąte m iej­
sce , pszenicy i ży ta  razem  na równi z N iem ­
cam i, pod w zględem  siły  sw ojej w a lu ty  pierw­
sz e  m iejsce przed Szw ajcarją, S zw ecja , A nglią , 
Hiszpan ją, N orw egją, które m ają w alu ty  p eł­
no w artościow e.

S w > a Ł o w y  g z l a g r e s U  
Y / i e ł k a  s e n z a c i a  s e z o n u !

O Ł ta tn ic ^ -  3  c tn l

W  - R E D U C I E ' ' * ,  f .U E I C Z  1 5

do K ijow a, sk ą d  p o d a d z ą  te rm in  now ej ftónre- 
ren c ji ce lem  u s ta le n ia  w aru n k ó w  k o m u n ik ac ji 
g ran ic zn e j n a  o d c in k u  Zdolbim ów  S zepi Mów­
k a . . 1 i

b y ły  fa ta ln e . 6 w ag o n ó w  to w aro w y ch  o raz  G 
osobow ych  zo s ta ło  w y ko le j onycli i częściow o 
ro zb ity ch . N a  szczęście  n ie m a  za b ity c h , lecz 
13 osób  ta k  z  p e rso n ah t ja k  i p asaż eró w  zo­
s ta ło  ran n y c h .

P rz y c z y n a  k a ta s t ro fy  d o ty c h cz as  n ie  s tw ie r­
dzona.

W y k o l e j e n i e  s i ę p c o i ę g u  m Ś l ą s k u  
o p o l s k i m

P y to m , G g ru d n ia  (PA T ). W  środę  -wieczo­
rem  o godz. 8 m in. 12 p rze d  d w o rcem  K o to rz  
w y k o le ił s ię  po c iąg  osobow y, zd ą ż a ją c y  z  O pola 
tfc K lu czb o rk a . J e d e n  p o d ró żn y  zo s ta ł zab ity , 
5 osób c iężko  ran n y c h , a  G osób odniosło  le k ­
k ie ra n y . K an n y ch  odstaw iono  do  sz p ita la  w  
O polu. P rz y c z y n a  k a ta s tro fy  n ie  zo s ta ła  je sz ­
cze s tw ie rd zo n a .

gpnID crdzieM
tywiizscji zstt^nse]

W  P a ry ż u  w y g ło sił n a  ban k iec ie  S low nrzy - 
Ezenia P o lsk i p ro f. B londcl, k tó ty  pow rócił z 
P o lsk i, d iu ż szą  m ow ę, w k tó re j  rz e k i m iędzy  
i r n .  m i, iż s tw ie rdz i! n iebezp ieczeństw o  są s ied z ­
tw a  R osji. P rzed  w o jn ą  b y ła  R o s ja  iw ystirre .- 
ly in  bastionem  E u ro p y  w  A zji, a  dztó s la 'a  sie  
ona bastionem  Azji w E u ro p ie . Tc-lska je s t 
d z is ia j n a jb a rd z ie j w ysun iętą  p laców ką, bio- 
niacą cyw ilizacji zachodniej p rze d  n iebezp ie­
czeń s tw am i ze s tio n y  n a ro d ó w  a z ja ty c k ie b « .

BurtllaJS pcsłedzenls zgesniBdzenia 
narcdosEżo

J a k  z W ied n ia  d o n o szą , n a  Zgrom adź- n iu  
N a ro d o w c a  5 bm.. w śró d  w ielk iej w rzaw y d a ­
ły  się sły szeć  o k rzy k i z g a le rji: >Glodnjerny,
dopom óżcie bezrobotnym , trzeba zapobiec co ­
dziennym  sam obójstw om *. P o sied zen ie  p rz e ­
rw a n o , g d v ż  p rzew odniczący7, m im o cni rg ieznej 
in te rw e n c ji , r i e  zd o ła ł p rzy w ró c ić  sp o k o ju . 
P osłow ie  p o w sta li z m iejsc i opuścili sa lę  o b rad , 
pozosta li ty lk o  soc ja liśc i. _ P rz y w o ła n a  s łu żb a  
pa r lam e n ta rn a  w yprow adziła  kom unistów  i bez­
robotnych, k tó rz y ,  o d ch o d ząc , zv rac a li się  z 
groźbam i i przekleństw am i p rz e c in k o  posłom .

P o  10 -m inu tow ej p rze rw ie  p rzew o d n iczący  
o tw o rz y ł n a  now o posiedzenie, p rzyczem  w y ­
ra z ił ob u rzen ie  z pow odu  za jse . P rzeciw  0 d e ­
m o n s tra n to m , k tó ry c h  a re sz to w a n o  n a  u licy , 
w d ro żo n o  p o stę p o w an ie  k a rn e .

l w e m t s
sirza komaiilstFCMia is OaiRiper
Q uim per, 6 g ru d n ia  (PA T ). M in ister sp raw  

w ew n ę trz n y ch  za rządz i! zaw ieszen ie  w cz y n n o ­
śc iach  b u rm is trz a  k o m u n is ty cz n eg o  D o u arn e- 
n c z a  w  zw iązk u  z p rocesom  w sp raw ie  b u n tię  
o raz  n a ru sz e n ia  wolno;' ;i p ra c y  w  czas ie  o s ta t­
n iego  s tra jk u , B u rm is trz  będzie  postaw iony7 
p rzed  izbą k a rn ą . W o b ec  o d w o łan ia  b u rm is trz a  
w ład z ę  p o lic y jn ą  w  m ieśc ie Q uim pcr o b ją ł p re ­
fe k t i  czuw a n a d  u trzy m an ie m  p o rząd k u

As® ja m l s i a i e  przyjazne r a f ia  
Ksi.ec Eslenji

W arszaw a, G grudn ia ' (A W ). Z L ondynu d o ­
noszą , że rz ą d  a n g ie lsk i dla z a n ia n iie s to w au ia  
przyjaznych uczuć w obec E stonji p o slau o w il 
przenieść na ja k ie  czas siedzibę p rz e tb ta  wiciol- 
s tw a  d la  p a ń s tw  balty ieidch z R ygi do T aN na  
(R ew ia).

Pasyjny źytsft mordercę fingerstelns
Berlin, G g ru d n ia  (PA T ). M orderca  A nger- 

s te in  p rzew iez io n y  z e s ta l -wczoraj w n o c y  do 
G iesen , p o n iew aż  m ieszk ań cy  l le ig e n i  zajęli 
w obec m ordercy7, zn a jd u ją ce g o  się w  skpitalw  w 
H o igerze  groźna postaw ę. J a k  d onosi *B ern- 
nc-r Z e itu n g  am  M iUag«j A n g ers te in  ro b ił w ą -  
ż rn ie  sk ro m n eg o  i pobożnego  cz łow ieka, k tó ry  
n ie tr lk o  o k az y w a ł w ie lk ą  tro sk ę  o sw o ja  ro ­
dzinę, lecz ta k ż e  w  sw ojej w illi s ta ra ł  się  być 
g o śe in n y m  d la  in n y ch  osób, p o d czas g d y  sk ry ­
cie dopuszcza! się  fałszow ania k siąg  i oszustw . 
Z ezn an ia  sw ojo  m o rd e rc a  z łoży ł w  obecności 
sw ego b ra ta , k tó ry7 z D u esse ld o rfu  p rzy b y ł do 
łTt-igem. W y n ik a  % te g o  zeznan ia , iż m orderca  
dokładnie rozw ażył k ażdy szczegó ł czynu  i 
p rzy  w ykon yw an iu  zbrodni zastosow ał w szelk ie  
środki ostrożności.

m atch  p o l s k a -w e g r y
nu O l M t f z i e  w Paryżu. Od 5 grudnia w Kinie WANIA.

£ ESsa,

0 tnoBSitisni Ku czd nieznjnaso
Mnlerza 0  s -hKoeIe

Dalszy i s j ł  eolsk MszpnsKidi
0 HssfsKu

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, G g ru d n ia . Z M ad ry tu  donoszą, 
że h isz p ań sk ie  w o jsk a  pad  n ac isk iem  k ab y l iw  
c o ta 'a  s<ę v7 U niszy m ciągu-. 'óLosunkav. o n ie- 
w iclk ie  s tra ty 7, ja k ie  w o jsk a  h isz p a isk io  p o n o ­
szą , zaw d z ięcza ją  deszczom  
w ia ją  k ab y lo m  pośc ig .

któro
sk:
unioaiożii-

KULT ŚW. MIK.OŁAJĄ, biskupa w A zji Mniej­
szej, k tó ry  żył w IV wieku i zasłynął z pobozno- 
ści oraz iniloMemych uczynków, szeroko sio w Pol­
sce rozwinął, czego dowodem liczne kościoły pod 
wezwaniom tego patrona. V7 Kra kot, la jest rów ­
nież. n a  W esołej kościół św. M ikołaja, fundowany 
w XTI w ieku przez epatów  tynieckich, k tórzy  
m id i tu  sw oją iwsiadłość. N a obrazach zazwyczaj 
św ięty Mikołaj m alow any je s t z past orałem bi­
skupim w prawej ręce, a  na lew aj m a księgę, na 
k tórej s ą  3 złote a u le ,-ja k  jabłka. Legenda bo­
wiem głosi, że biskup ten trzem  zacnym  pannom 
dal posagi. D latego to  na ewamgaiji, irzym anej w 
jego reku, um ieszczono trzy  złote jabłka. Btąd też 
praw dopodobnie pochodzi nazw a „złotego jab łka ' 
dla m ajętności, k tó ra  J . I. K raszew skiem u posłu­
żyła za ty tu ł do powieści.

Miłosierdzie św. M ikołaja sta ło  się legendarnem' 
i w ylenił się zwyczaj obdarow yw ania w wilję te* 
go dnia dziatw y prezentam i. Ks. K itowicz pisze: 
„Dawniej kościelny, posługacz, zakrystjan  ubierał 
się w a p a ra t księży, w infułę ze złotego papieru, 
tak iż  cjrnat lub kapę, przypraw iał sobie brodę ze 
lnu i obchodził domy, gdzie były dzieci. Tym  k a ­
zał mówić pacierz i  obdarzał je różnem. drobia­
zgami, zloconemi jabłkam i, oizecham i, piernikam i, 
a  czasem i rózgą pozłacaną —  za co n a  b >kn 
przyjm ował m ałe lioiiorarjum  — a zwykło n a k a ­
zywał dzieciom, aby były  grzeczne. Św. Mikołajo­
wi tow arzyszył anioł, k tó ry  za nim nosił 1 
s ta ry  dziad, a potem  ujabei, zbroja; w wielki bat 
z powroza na kiju, k tórym  a ‘■'kiedy napraw dę 
ol ładał p iastunki i służące, jeśli a a  aie zaszła 
skarga dc św. M ikołaja11.

Ruiiiunja broni lieprzPdbolHeaiRait
Z B u k a re sz tu  donoszą : Ze w zg lęd u  n a  w zm a­

g a ją c ą  się p ro p a g a n d ę  bo lszew icką  1 n a  ciąg le  
p o w ta rz a ją c e  się a k ty  te ro ru , oprac-owa rz ą u  
ru m u ń sk i p ro je k t  now ej u s ta w y  d la  ochrony  
porządku pubbeznego. N a m ocy  te j " s ta w y  
w szy scy  cudzoziem cy , m ający styczn ość z ko­
m unistam i i osobam i lu b  o rg an iz ac jam i d ąż ą  
ccm i do p rzew ro tu  so c ja ln eg o  i p o lity cz n eg o  w  
R um un  ji, podlegać będą karze pięciu do dzie­
sięciu  lat w ięzienia.

Ruch koiejowy między Pc[skę 
a Ukramę sowiecką

L w ów , 6 g ru d n ia  (AW ). »G azeta L w ow ska*  
d onosi, iż konferencja przedstaw icieli kolei 
polskich  z delegatam i poiialn iow o-zacbedaich  
k olei sow ieck ich  w  spraw e podjęcia bezpośre­
d n iego  ruchu seb ow ego  i tow arow ego m iędzy  
P olsk ą  a Ukraina sow ieck ą  przez stacje £ rdwo- 
ła c z y ak a-W oioczysk a zak oń czy ła  się  pom yśl­
n ie Po 4 dn io w y ch  o b rad a ch  i je d n u d n n w  vm  
p o b ic ie  w W olooeyakach  doszło  00 po rozum ie­
n ia  w  sp raw ie  p o d jęc ia  ru ch u  g ran ic zn e g o  
podpisano um ow ę w języku  polskim  1 rosyj­
skim . U m ow a w ejdz ie  w  życie pu za tw ie rd z e ­
n iu  p rzez  naczeb ie  w ład ze  k o m u n ik a c y jn e  po l­
sk ie i sow ieck ie . D eleg ac i sow ieccy  odj >chali

Min. Thugtttt wyjeżdża da Wilaa
W ilno, G irn id n ia  (A W ). i  p rzy sz ły m  ty g o ­

d n iu , ja k  d o w iad u je  się p i-zcdstaw ieie l A gencji 
W sch o d n ie j ze ż ró d e l dob rze  poiniorm ow 7a n y c b , 
przybyć ma do W ilna zastępca piem jera m ini­
ster T h u g u tt ,  który pragnie zapoznać s :ę  na 
m iejscu ze sprawam i kresowcem!, b p eo u iln ą  u- 
w agę pośw ięc i w icep rem jc r sprawom  gospodar­
czym  kresów  w schodnich, ew en tu a ln ie  zas u- 
p roszczen iu  sy s tem u  p o d a tk o w e g o .

'i^iiaci! stroika passzeeboedo 
0  botki - 1 t  ■ ■

Z Łodzi doDoszą 5 bm :
D zisiaj w  południe w ybuchł w  Lodzi strapc 

pow szechny, który obią* gazow nię, elek tro­
w nię, te le fon y  i tram waje P om im o, że p rze m y ­
s ło w cy  je szcze  w czo ra j zgodzili s ię  na arbitraż 
rządu, obiecując podporządkow ać się  w zro k o ­
wa, zw iązk i zaw odow e p o s ta n o w iły  proklam o­
w ać strajk pow szechny dla. p o p a r c i a  ro k o w au  
w  sp raw ie  a rb itra ż u , k tó re  o d b ęd ą  się dzisia j 
w ieczorem  w  m in is te rju m  p ra c y . N a  ro k o w a n ia  
to  w ez w a n i zo s ta li p rzyw ódcy  łódzk ich  zw iąz­
k ó w  zaw odow ych . O m aw ianą  będz ie  sp ra w a  
m ocy  o b o w iązu jące j z w y ro k u  roz jem czego  i a  
robo unik ów. W y n ik i ro k o w a ń  zapow iada! i się  
pom yślnie, w obec czego  n a leży  się  ?>-odziewae, 
że s t r a jk  po w szech n y  będzio zlikw idow any v
ciągu  dzisiejszej n ocy.

Aresitawa^ie 
szpiega sowssekiego w Wilnie
W ilno, 6 g ru d n ia  (A W ), ^D ziennik  W ileński*  

d onosi: W  pow iecie  w ilensk iin  z e s ta l u ję ty
przez w ład ze  b ez p ie cz eń stw a  n ie ja k i S toloch , 
kom isarz do spraw szczególn ej w agi g łów n e­
g o  urzędu p olitycznego (czerezw yczajLi) w Mrń- 
sku. W y z n ac zo n y  011 b y ł do  prow adzenia akcji 
w yw iauow czej na terenie R zeczypospolitej.

Piszą nam  z mia-sta;
Nareszcie po.lm<v-iono .sprawę., k tó ra  dawno po­

winna była być załatw ioną i to przez czynniki n a j­
bardziej do t ‘’go powołane, ou ow iadnjąee dzisiaj 
oTicjalnio za go-dnośŁi znaczenie państw a. Dezc,zo­
nie Nieznanego Żołnierza w Pólsee, więc w kra.:-- 
nię, uświęconej krw ią bci-'iimicnnyeh bohaterów , 
których mnogi szereg- pokolenie za pokoieuic-ni 
k ładł się ofianiio w7 iiiezmmo, zapomnianę mogi­
ły, I07j 7-ncono 1*0 w-^zyritkic-h . st.i-^n:ucl. n-.o 4-yWU..
~icmr wjiwysifcj, icez św i.da jńouial całego, jest 
możo jo-.zc-ze akluaiiiiejszym  obowiązkiem lnoral- 
nyin, niźli w krajacli, gdzie t.rud rycerski waiezą- 
•cego żolnici-za nie rozwijał się po tak  tragiozaej 
dirouke. T rzeba Lylo aż pięknego odruchu ze stro ­
ny ofiarnej jednostki, by przypom nieć czynnikom 
oficjalnym te sm utnie zaniedbaną sprawę.

W związku z podnłttsroną spraw ą wy-la jo ni się 
bardzo szczęśliwym pro jek t „Nowej Roformy11, by 
u ty ta hu c z d  petskiego Nieznanego Żołnierza zna­
lazła pomieszczenie w K rakow ie. M iasto, w k tón  111 
trad y c ja  zbrojnej w aiki o niepodległość po w szyst­
kie czasy została zwdą.zana, w7 którm n ]>rzcd wie­
kiem podjęty  czyn Insurckcii Kościuszkowskiej 
odezwał się co.liem w roz-uHatacii zw y c ięsk im  w 
dniu 6 sierpnia 1914, które pierwsze Z m iast pol­
skich wstąpiło na drogę życia wolnego, zasługuje 
na pierwszeństwo w uczczeniu wielkiego symbolu 
po-].-, kiego ż-ol 11 i ws tw a .

Tu zresztą są miejsca, k tóre w szczególności na­
dają się do tego podniosłego aktu .

W ystarczy zwrócić tylko uwagę czy ro na w o­
jenny m onum ent Grunwaldzki, w.y to na rycerski 
barbakan, czy też n a  insuiekcyjny ponur 1: K o ­
ściuszki, u wejścia na W awel, by przyznać, że tu 
wr K rakow ie, w m ury naszego starodaw nego _gro- 
du wbudowmje się symbol polskiej mocy ż y d a  i 
że w łaśnie w pobliżu wrym ienionycn pomników’ 
wiano z-naieźć się miej-co na odpowiedni znak czci 
dla Nieznanego Żołnierza Polski W alczącej.

Mogłoby naw et joszc-zc jedno znaleźć się m iej­
sce w K rakow ie: przed Lukiem Tnuniialtiyni, k tó ­
ry  w edług powziętego w swoim czasie zamiaru 
m iałby stanąć u w ylotu ulicy W olskiej na Monia. 
N iestety ten  piękny imrnysł nie bę-dz-e w najbliż­
szym czasie lu-zcczywistmony —  i z iem,^zdaje się, 
nie inużna w iązać zam iaru uczczenia Nieznanego 
Żołnierza w7 Krakowie.

Lepiej zatem  myśleć już. o istniejących m a j 
seacli. wzniesionych w grod Je naszym  na cześć 
rycerskiego czynu i na nie przodewszyst-kiem w 
moim skrom nym  „gdosie11 pragnę zwró«*ić uwagę.

R d

B rz io n  i m
A I i a s 8̂ y  p r a s y  M r a o s k i e w s k i e j  —  A ł a g S f a
K£iiśsa:c'£«Jia.Bi5łS. S » . a *  —  M i r s k a  ' k o l o n $s\  e i a z * o  ^

(Telegram własny „Nowej Reform y11). , .

B crg-Sztokliolin , G g ru d n ia . W  sD eu tsch e  
w c ik z e itu n g *  u k a z a ł się a rt.ykn i p io rą  R cch - 
b trg a ,  w- k tó iy m  c y tu je  on ośv ,iadcz:.-nie jcclno- 
go z łcon-rcrwatysjow angielskicis, jak osy  An- 
g lja  liczy ła  się  pow ażnie z m ożiiw ośeią zbroj­
n ego  w ysfąpien ia  przeciw lio sow ietom  przy u- 
d zia le  N ie jricc , k tó re  zapam c m ia łyby  o trz y ­
m ać pcw tio rek o m p e n sa ty . A rty k u ł te n  w yw o  
la l w  prasie sow ieck iej w ielką burzę i ca ły  sze­
reg  k o m e n ta rzy .

M osk iew ska 's E k o n o m ie n s k a ja  Żiźń* tw ier­
dzi, że a r ty k u ł  K cc h b crg a  je s t odbiciem  nastro­
jów  w pływ ow ych  kół w ielk iego  przem ysłu n ie - l i  
m ieckiego. K oia te  dążą do stw orzenia  p orożu - ' c

m ienia angielskc-francusko-n ienueck iego i do 
zbrojnego niszczenia Z w iązku  republik sow iec­
kich, a w n astępstw ie do zrobienia z Rosji k o­
lon ii europejskiej.

Z am iary  te  łączy  dz ienn ik  sow deeki z  w yjaz­
dem C h am b erla in a  do Faryżu  i R zym u. K ząd  
an g ie lsk i, zdan iem  S tiek io w a , o rg an iz u je  jedno­
lity front an tysow ieck i i do akcji t e 7 pragnie 
w ciągn ąć Francję i W łochy, a b y  n a s tę p n ie  
sp ro w o k o w ać so w ie ty  do ja k ie g o ś  n ie o s tro żn e ­
go k ro k u  irzucić sią na nie całą  siłą.

T ra sa  so w ieck a  bije z te g o  pow odu  n a  a la rm  
w zy w a p io lc ta r ja t ,  zw łaszcza  an g ie lsk  do 

; czu jne j k o n tro li n a d  d z ia ła ln o śc ią  rząd u .

Cdynlki konferencji Chamberlaina z Herrioiem

KBtDsifoia Kslejowii BCii Pzledżlcanii
K ra k ó w , G g ru d n ia . 

M iędzy s ta c jam i D ziedzice a p rz y s ta rk ie m  
Y acurn  Oil C om pany , n a  lin ji 1 'z iedzice-E iel- 
sko , p o c iąg  osobow y N r. 21b;l, n a je c h a ł n a  po ­
c iąg  lowra io w y  N r. 21S2 S k u tk i k a ta s tro fy

L ondyn, G g ru d n ia . P a ry s c y  sp raw o zd a w cy  
dzienn ików  lo n d y ń sk ich  donoszą , zo m iędzy  
Cham berlainem  i Herriotem  zosta ło  osiągn ięte  
porozum ienie w  k w e s tja c h  p o d rzęd n ie jsze j w a ­
gi. C h am b erla in  m ia ł zgodzić się n a  to , że p rze ­
w odn iczącym  kom isji L ig i N arodów  d la  p rz e ­
p ro w a d ze n ia  po stan o w ień  k o n w en c ji ro zb ro je ­
n iow ej w  N iem czech  i w  in n jc h  p a ń s tw ac h , 
n a leż ąc y ch  do t. zw . m o c ars tw  co n tr iln y c h , w 
asaSio w o jn y , będzie Francuz. D aie j n n a t się 
O ham berla in  zgodzić n a  to , że F ra n c ja  m a prze­
jąć część  h iszpańskiego M aroka, n a d to  że An- 
g lja  i F ra n c ja  utw orzą p oselstw a w K on stanty­
nopolu, k tó re  b ę d ą  m ia ły  sw oje  ek sp o z y tu ry  
w7 A ngorze.

Swląty IM o łs j
ŚW. MIKOŁAJ. Dziś kościół kato lick i obchod i 

uroczystość św. M ikołaja, kiórego nadejścia eczc- 
kiivaly niecierpliwie dzieci i pleć n a io b n a . \vezo- 
raj przez cały dzień w cukierniach i w bazarach, 
panow ał o-żywiony ruch, k ló ry  w icczoreir wzrósł 
do p mdi tu kulm inacyjnego. Dziś na R ynku usta 
wili się przekupnie z duckam i peluem i rózg złoco­
nych, pow iązanych z kolorow ej biouly.

W czoraj wieczorem między innym i zawita* św. 
Mikołaj no Domu żołnierza przy ul. Mogilskiej: 
gdzio rozdał liczno poilarunki grzecznyin dzieciom 
. jcIzlu podofietnów zaw<-nłOw:yeh garnizonu k ra ­
kowskiego. "Lala uroczystość odbyła się pod p ro ­
tek to ratem  p generałow ej Dziewanowskiej, część 
a rty styczna  spoczyw ała w rękach  prof. Szumań­
skiego.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Z d a je  s ię  rów n ież , że n as tą p iło  porozum ; i o  

w  k w e s tji d ługów  i w  sp raw ie  opróżnienia pro­
w izorycznego  strefy  kolońsk iej, je d n a k  obaj 
mężowde s ta n u  p o sta n o w ili n ic  u d z ie lać  do  pu ­
b licznej w iad o m o ści d ee y z ji w  ty m  w z g lę d z n , 
p rze d  porozum ien iem  się C h am b erla in a  z Mus- 
solin im  i H ym ai som. -

C h am b erla in , k tó ry  d zisia j w ieczó r u d a j i  sit 
do Rzym u, m a w  d ro d ze  p o w ro tn e j w stąp ić  d-. 
P a ry ż a , a b y  u s ta lić  n a  n o w ej k o n fe ren c ji z pro 
m je rem  fra n cu sk im  p ro g ra m  za p o w ied z ian e j 
k o n fe ren c ji m iędzy  I łe rn o te m , B a ldw inem  i 
C ham berla ine in  w  L ondyn ie .

~t> ^ -----------------

irnawa malka i  honunlstaml
(Telegram  w łasny „Nowej Reform y11).

'S z to k h o lm , G g rm ln ia . W  pobliżu  R ew ia  ro  id o m u  i r~ zpoczęia  s łrze lu n b ię  z o ^ ^ c ą  po-
z c g ra la  się  rV zw iązl r z rew o lta  z 2 g n  Lńn Hcią. Dom  zo sta ł
w ie lk a  s trz e la n in a  k o m u n is tó w  ^ l i J l n f f y c  k o n u m is t& j u ję to ,
p a  k o m u n is tó w  z a n a ry k a d o w a ła  s ię  w  p ew n y m  zo s tań  /.dmet, u

Przygotowania do wyborów w Nioinozcch
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy ').

B erlin , G g ru d n ia . P rz y g o to w a n ia  do ju trz e j­
szy ch  n iedz ie lnych  w yborów  są  w  pełnym  to­
ku. P olicja  zarządziła w szelk ie środki 
zabezpieczenia spokoju. N frzy s tk ie

ceiem
dzien n ik i

p o czy n iły  w ielk ie  p rz y g o to w a n ia , ażeb y  w y n i­
k i w y b o ró w  m ożliw ie n a jszy b c ie j p odao  do 
w iadom ości publicznej p rz y  pom ocy  olbrzynam n 
reflektorów 7.

wełny, luKRg,
i?  k & rJ u w e A C & J js jf.

, dymki, wsypy, b atysty , markizety, barchany i kanele; kapy, kołdry, koce, chustki, pled]]. wehiry, piuszc, wełwety i jedwabie w wielkim wyborze
I A 2 3 8  F R E I W A L S )  k r « c » im .  u l .  s u .w ; E iw icg. B «a  o j H g a  ss@ r a i i s k

Tuż przy braci 8 FIorjaćsłiiBf.T e le f o n  Nr 5 3 3 . T&!e!gn ifr 533.



3# a  s s S a k ts  m o d y
Opis mód współcrosnych nio pfWffiłtawifc i-niu- 

ności. W yS iw tiy  otw orzyć kiJka żuniaii fraac iu  
kicłt, niemieckich lub polskich, a  m;i się ęSzojpiąd 
miHly wszechświatu vrej. Dzięki ilustracjom  i ta j­
nikom  „czarnej ; ziuk i" d rukarskiej s ta ła  się ona 
» i  ilzynarodołrą, jak restauracje liok-iowa, poda­
jące tesauie jadłospisy i  drobaeuri tylko zm iana­
m i w przy sU w kaob. P isać jednak  o niodacli wie­
ków  zapadły h, to sęk tiłePida. A jednak  — jak 
nerzymuje Bi. Lam »r „.Strojach poiftlucłi pan ' — 
do literatury  [solskiej kobietę m cchybuio wprawa- 
da.ily srtrojo. Ono to  spowodowały, iż zgryzowi -;a 
ty ; ycy sarkali na rozrweiKdć, ua atiat(ui.jŁki, bro­
k a ty , p ak ”aszatiki, te m fo rf , larotid >grę, tiara. so­
boto  złoto mancće i t. p.

Ja k T ż  tedy były skroję? Średnie wieki jirr.euio- 
waiy .. adycje fcircjów suu-w.ytnycłl, loc.z z domie­
szką czegoś „tw ardego, k rystati -wiego", fldtno fa­
listości d rip e ry p  W>.jny krzyżowe wprowadziły 
g< ący żywi -1 wschodni z barwnością szat jaskra­
w ych, Rotoglow ia, futor, haftów , p. zepiuek kosz­
townych. Polska, h ż ą c i na rozgraniczu wschodu 
i zachodu, od czasu P iastow skich wypraw na Kuś 
przejęła sir ij powłóczy* ty, bizanlyj ki, sj -'.dający 
w fałdach, zdobny złu u-nu w yszjcłam i i kam ienia 
mi łauiowamm i tak  bez m iary, że, według k.tłoni- 
kaiz^k, stro jną  dam ę z c-zasów Chrobrego musiał 
podtrzym yw ać pachobk, żeby nie upadła god cię­
żarem  Suarii. Ze w schodu również przyszło zami­
łow anie do futer, zwłaszcza u sziachty , nie nr mrą­
cej dorównać bogactw em  dworowi. Z zachudti 
na <)miask czerpano sukna, jo łw ab , ozdoby, pa h- 
nioia, k ry-ru-tyki.- N aterje  i modele zwożono 
z błuskiegfo i dalekiego rachodu, z po iduia, z T u r­
cji i w%ckodul Ten popęd do naślu-dowumlwa p rze­
trw ał aż do końca- Rzeczypospolitej.

Je d n a k ie  usilnie tozeba szpara ć po pom nikach 
t  ; kościołach,- j »  min ja tu rach  w kodeksach, pc 
s ta rych  obrazach i rze-żbacb z kl^czącem i pc«fa­
ciami fundatorów  i ich rodzin, by podpatrzyć s tro ­
je  —  zanim drzew oryt nie ułatw i tego zadania. 
Dość przejiTcc rybunln, zebrana przez Cerchę, E l­
iasza, Matejikę, by  ocoaić, jak  skąpy  to m atorjul 
do XV wieku. Z togo jednak , co pozostało (n. p. 
pom nik B etm ana w kościelo N. P . Alarji), m ożna 
się przekonać, że w średnich w iekach zewnętrznie 
gór owe ła  m oda sukni, zapiętej [roJ. szyję, a  zawi­
nie głow y otulało naw et szczelnie twanz. P o czą t­
kow o najw ięcej odmian zaznacza Się w tych za wi­
ciach i to, co się nom otobUwem w ydaje w kor­
netach  zakon u : o. to  w szystko przeżytki dawnej 
grody, lnu chociaż u nas iu lrono  stro je  wyłącznie 
polskie (w tym  wypadku gładkie), to  jednak prze­
k ładano  obro: „zw ykia męża pro&ió, aby je.) po cu­
dzoziemsku pozwalał wę nc-uć“. Mimo jednak  tej 
skwapU-wości do odm iany, często zdarzało się, że 
có rka po babce jarzrjłe w poSagii dosta je  st.r'-je 
i to  nie razik) Bfeogó, w najlopeze paradow ano w 
stn-uiach z przed Itokudzzesięciu la t. D latego to 
mf.yści urednion/iecau ko-pjwą te dawne stro je  cle 

Obrazów, u. p. Wit Stwosz w tryp tyku  marjaokLm.
J a s  w w ieku XIV zaczął się chaos, kaprys, 

m .iom ioćć, przosada koto iumó, . Dopiero wieli XV 
w ytw arza zm ianę, kapryśną modę. Znika opięiość, 
sztyw ność, koIcausUwe form rycerskich  —  wy­
tw arza  się koto  rato. N astaje rąw ka sw ó j”  bu- 
ehastych , fa łd o w a n y lp  w ydętych w  bajecuny spo­
sób. Ma jedną część stroju sj-rotozebowano do 200 
łokci m atorji. W obrazach cechowych XV w. widzi­
my diu.gie, fa !-izXte az/try, podbijano futrom , s-zero- 
ł jo  ręltaw y, rozyikiarm lub lejkow ate, nakrycie gło­
w y kapeluszow e tub czapkowe, buty spioza^m it-p. 
K to powr toił z Mgr-aoicznej podróży, przy woził 
rów nież nowy stró j, a  takich, co go podziwiali, 
było 7,'iraz spes-o.

Głównie dom y królew skie przyczyniały się dv. 
coraz to  innej, obcej mody. Leszek Czarny i Zy­
gm unt III lubili niemioc-ką, król W a d aw  w prow a­
dzi! czenką, -dagiolkmowi* wł->iką, za B atorego n a ­
s ta ła  w ęgierska, Michał Kory b u t W iśniowiecki lu­
bił francuską, 8asi —  saską. A  że nie było żur- 
nali, panie na rotach i przyjęciach podpatryw ały  
Bię. Również bez zastanowierria się b ra ły  ją  żony 
tainożnych kupców i mkwjc.zan, jako  że miały 
możność stykan ia  sdę z najwyższemi sforami. Wzo-

najm uiej moda angii-ł ka, ebucaai z końcom XV] Dopioro w XT7 wieku poczyna się um iarkowy- 
i pOcąątłru XVII wieku z powodu p-ześladowi.ń wad ta śm ieszna przc-sana. Jcnlnakże szlachcianki 
religijnych napłynęło do T'o!ski wielu Shkotów, i mioszozanld naw ot z odłogRj-szyeli st-rr ,, przyby- 
o k tórych  Wspomina Opa&iaki, że powsztn hnie po w ały nak^-kupna do K rakow a, gdzm kupcy wło- 
wsiągh rozu-esiii g a la u tirję  i wyroby stalow e do scy sp;>is>dawali aiksanfit i rnyiłło, farncusey gazę, 
domowego u ży tk i. Z tow aram i augieJskiomi około fronJzkg biżuterję, kosm etyki i przybory toaieto-

wo, flam andzcy sukno falendyszowe, angioLcy 
flonełe, matowo w ełniane i bawełniane, tureccy 
muśliny i safjamy; z Dam aszku adam aszki, jcrs-cy 
a d asy , moskiovTscy fu tra , z Chin k iia jkę  i krtąię. 
Były tu  wielkie domy handlowe finn zagranicz- 
nyc-h.

W ędrów ka mody w  XV— XVIII w. była czerni 
i-atuTaliiom, joaiialcżo d rog i wym any w epoce to-j 
ust-aia się iiajcliaraderys:-yczuiejsza cecha stroju 
narodow ego. N atom iast w XIX stuleciu zapanował 
w szechwładnie typ m iędzynarodowego ubioni.

W  powyższym czasie stró j polski przochoilził ró­
żno fazy. Rej, skarżąc się na dowolność strojów , 
w Bolscc używ anych, p.-zc, żc gdyby k to  chcmł 
nama-lowaó kostium  naro-łbwy polski, musiałby 
przedstaw ić Fol alka nago z postaw em  sukna  na 
boku i aapi&fBii: „K rajże solwe, jttko chcesz".

W prawdzie często zew nętrzna wys+awnośc pokry  do  P a ry ż a , gdzie w  d a lszy m  c iąg u  żyw ił y.dor­
w ała brud i  nędzę, krolow ało jednak hasło: „ra- sze sw ą n ieszczęśliw ą in ito ic ią . G dy w kilka- 
stxw  się a  postaw  się“ ! Za nrzykisdem  m agnatorji n aśc ie  la t  po tem  o trz y m a ł w adoirw  ść o śm ier- 

szlac-hty, gnębiącej coiaw bardziej włośccan, k u - 1 ci M arji, op-.akaf je j śm ie rć  w p rześlicznym  
ptactwo i m i^zcizaństw o bogactw o swojo m ży wtłt-razu, z a c z y n a j w m  się> cxl »łów: , .J "  m rm n- 
wało n a  doirównanie św ietnym  rodom. Na klej-1 te  sa n s  rć c o n fo rt —  m c e o u v e n a n t de c o tte  
noty , złoto łańcuchy  i zwie.zclmio szaty  sprzeda- m o r t“ , n ap isa ł j e  w z n isz a ją c y  n a g ro b e k  
wano wsie i  k lucze, lecz o najtańszą bieliznę n i k t ' („ E p ita p h e  d e  M arie) i zanucił n:uł je j g robem  
nio dbał. W ialonio , żc w spaniała legacja polska, | sławmą. p io sen k ę : „D ouee maitriusse, to ticlie —  
k tó ra  przybyła po Marję Ludw ikę Gonsagę, mimo 1 p o u r soukoger m ou m ai —  m a lx)uclie de la
gronostajów , soboli i złotych ferezyj, była bez 
koszul.

Na począ,ku X ATI wieku z francuską modą zpi 
w la się sznurów ka, m ająca dać wzięcie taiji. Ssuu- 
ruwki to były szkodliwym dla zdrow ia wynalaz- 
kir.-m, a naw et to rtu ra , bo czasem parr>bków w oła­
no, aby sznurki oo adi w grubych łapach  ściągali.

I-ouche —  plus rouge  que c o r a l ‘, w y b rz m i‘w i ­
ją c ą  w  sonet.: „G om m e on v o it su r  la  brancho  
a u  m ois d e  m ai la  roso ..."

O s ta tn ia  m iłość poety , H elena de S in g ercs  
p an n a  ze dw oru K a ta rz y n y  M odycejskiej, nie 
w zniecała już  l.sfcich burz  w  sercu  s ta rze jąceg o  
się poety, ja k  M arja . R o nsard  -a rzy ł na jej

Z końcom jednak X I ł l  wtoku zacierają s ię  te  tor- j p ię tu o ść  z m e la rch  /iją  cz ło w iek i, k tó ry  ma 
my dziw aczne,-rogate, prreoadne, a  przecnodzą — k ro tce  opuścić p ięk u y  ogród, pełen  w in n y c h
w rococo
da-jąoego smalru: zjaw iają się rogoirki, rozpinruir 
na jiotrójnych obręczach, nadające kobietom  w y­
gląd u ie -k e io w ^ y ch  pęcberzy.

W ystaw ność p o b k a  izdumiewala cudzoziemców. [ W  wieku X V iII zaparow ał cłutoF mody saskloj, 
Owe uoz-t/, fcutyay, k a p ie  je i gonitw y wra-z z przy francuskiej, polstuej i innej. Była to istna wieża 
słnwiową gościnnością — tłum y barw nej służby, Babek Tym czasem  nadeszła rew olucja francucka 
gi.-rmKów. jia-siów — a  nadow szysiko stro je . —  i rozbtor k ra ju  — wszystko znikło. G.

IConiee roku w&Dmm

V/?ok XVII
oku T?70 zjiw ił się w Polsce po raz pierwszy... 

szuwałcs (c-zetiudło do butów).
R ozrost bogactw , zaczynający się w XV wieku,

N ajw ię k sz y  liry k  fra n c u sk i przi T Lai la rti-  
nc-io i W ik to ro m  H ugo , P io tr  R o n sa rd , podał 
d o k ła d n e  rok  i dzień  sw y ch  u rodzin , p isząc  
w jednej z E ie g ij: „R o k u , g d y  k ró l F ra n c isz e k  
b y ł w z ię ty  p o d  P a w ią , —  je d en a s teg o  w rze­
śn ia  w  d z ień  ro b o tn i L o g  m i —  d a ł żyv;e...“ 
W y s ta rc z y  w ziąć  do  rę k i s ta ry  L tilen d arz  s tu ­
le tn i, by  się  p rze k o n ać , żo w ro k u  b itw y  pod  
P a w ją , w  ro k u  1524, dzieś 11-ty w rześnie p rz y ­
p a d a ł n a  —  n iedzie lę . A D  m n ie jsza  o tę  w ą t­
p liw ość. D a ż n ie js z a  jest, d ru g a , d o ty c z ą c a  
sam ego  ro k u  u io d z in . M łody h is to ry k  fraiBau- 
sk i, p. R o b e rt Stórg, w w dobył z E ild jo tsk i N a ­
rodow ej o ry g im iln y  d o k u m e n t z 12 k w ie tn ia  
1548 ro k u  (s ta re g o  s ty lu ), w  k to ry in  P io tr
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ml wyrsadzano, a  cóż mówić o sukniach? Wszak 
że stro jna  niew iasta, to najlepsza repr-izontacj i 
mę'ża. Zaczęła się s-.yhka przem iana wBzelkićłi 
szat. Swoje i  cudze m ięsza się poppołu z bt -.ku 
sta.t jj mody. „Aby 10 ki-ojón n a  tydzień wym y­
ślił —  szydzi Roj z Nagłowic — tedy ka-żdy ejiwa- 
lą “ . T a  m ięszanina stro ju , często prze ja sk ra  wio­
ną i bez sm aku, m iaia n a  celu w ykazanie bo
yactw a, d latego W ężyk (1603) pLze, że Polskę 

ry niem i<xiie i  francuskie w racały  k ilkakrotnie —  I uw ażają aa „w endetę" tandetę) ńwia*a

ó;V vzie ja k ich  a& docjacjach... 
l a k  z sam eg o  „AJffiiaaaclia te^a tr .ry  fran - 

c im kirj i ob ce j"  za  b ieżący  sfjk, m og liliy śm y 
w y d o b y ć  w iele c ib k aw y cli now inek  o R on.m r- 
d p e ,  m ięd zy  in n em i o jeg o  ek .arak terze  d u c h o ­
w ym . Cóż dop ie ro  g d y b y śm y  chcie li w y ław ia ć  
n ow ości z a r ty k u łó w  w  m iesięczn ikach , ty g o d r i  
h a c h  i d z ien n ik ach ! C a ły  ro k  święciła, F ra n c ja  
e z te rc e i.se tl "ci-3 u y ą g o  w ielhn go IIi j k u  re n e ­
sansow ego  w ś p A ó b  m niej p a its iw in cy  i m ię 
d z y n a r o d w y ,  niż w zes-złym roku  d w u sc(p ięć­
dz iesięcio lec ie  ten i ;rc i M oliera, a le  n ic  m niej 
o b fiiy  w  p ra c e  i p rzy c zy n k i lite ra c k ie , odbiło 
■uę ono i w  premio p o lsk ie j. K ra k ó w  w y s tą p ił 
(bo tn io n o  r z tc :  p osp ieszy ł) z i r s w y m  htddem - 
d łn  p a tro n a  p-oezji J a n a  K induanow s^iego 
w  d n iu  drugie;, i g ru d n ia  i n a  A kaiie in ji, u rz ą ­
d zone j p rzez  U n iw ersy te t Jag icd iońsk i, s ław ił 
go  prze-,, u s ta  k s . r e k to ra  Z im m erm aiir. i p ro ­
cesorów  1’o lk iorek iogo  i W indak iew i: zn. —  
Pm-rws/zy m ów ił o śc isłym  zw iązku , ja k i zacho­
dzi m ięd zy  tw órozoście R o n sa rd a , a  je g o  zlv- 
m ią  o jc z y s tą , F r a n i ą ;  d ru g i w y k a z y w a ł n a

k tó ry  jeet objawem  coraz bardziej uya-1 [-yj i lilii, m yś.ał o z r-kom oic i R .ely lko swoje''
miRlni* * m n m  sie, rom.wki. roznim uie *,ie j ^-wiatów i w s z j .A k  go, co ziem skie, i w zy­

w a ł j ą  do uży w an ia  ty c ia , DÓii ałaży rnlo d o ść ( 
i - J ra w i* : ^ Q u a n d  v o u s  s c r e z  o i e n
v i e : i l e “, gdy  ju ż  bęuziesz s ta ru szk ą , v ieczo - 
rem, przy  ś w ie c Ł  siećząc b lisko k o n iu i a z a ­
ję ta  k o sia rn i, pow iedz, śp iew ając  p iosenki me 
n;e haz ponziw u: R c n su rd  sław ił m ię w czaAe, 
kiedym  b y ła  p iękna. —  W ted y  nie będzie sie.gi 
k tó rab y  to  4 I.fsz ic, choć p rz r  nracjr snem  b id z ie  
na ro ły  m o rz o n a , a ie  ze rw a ła  sie  n a  dźw ięk 
im ienia R m s a rd a  i n ;a b leg o sław n a  tw ojem u 
‘mieni.i. —  J *  b ‘dę już  pod z. .n ią cieniem
bezcieleenym  i  vńtó 'l cieciów  wieńczony eh  zn a ju ę  
odpoczynek, ty  s iw iu tk a  zaś  b ę i i ie s z  siedzieć 
przy  kom inku i im ,  w*ć tni.ości mej, a  sw ojej 
dam y. W ięc, jeżc ii mi w rerzysz, n a  ju tro  nie 
czeliuj —  łecz dziś żyj i dzisrejsze róże życ ia

si w prow adzić dw ie k o re a iu ry . W  o dczuw an iu
i v.7 »«MŁajji m iłości w p r z e d z a  d w o rn y  F r a n ­
cu z  ] o łs k a  z d w o rk u  w io jsk iego  o ja k ie  d w a 
w iek i, a  p rze w y ż sza  g o  toż rozw in ię tem  p o ­
czuciem  n a tu ry .

Dziojo °erem i poezji m iło sn e j R on.rorda hu­
czą się  z trze m a  im ionam i: Krus.sandry, Afarji
i L d e n y .  Znam y dobrze  ty tk o  p ie rw szą  ; o s ta ­
tn ią . K a ssa n d n . Sal u a ti, pozak iA  w  p ię tn a ­
s ty m  ro k u  żysc-ia m n ó ż  d w u d ziesto le tn ieg o  jK>e- 
tę  n a  zam k u  Błois, podczas jednego  z balii w, 
u rzą d zan y c h  pm ez s ta re e ją ^ e g o  się  już  F ra n -  
ciiizka I., w y w a rła  n a  n im  w rażen ie  sw ym  
w dzięk iem  d ziec in n y m  („greare e n fa n tin e " j 
i n ie prec-stała być p an ią  jeg o  se rc a , g d y  w  rok  
po  ow em  sp o tk a n iu  w y sz ia  za J a n a  do F e ig n ć , 
z k tó ry m  mia.ia có rk ę , to k ża  K a ssa n d ie . T ę 
w y t t a o  za  W ilhelm a de M ussoat. Ich  po tom - 
Idem  by} j>o w iek ach  'poeta A ifrod . Owe w y j- i  
ś iio  za m ąż u k o c h a n e j s tw o rzy ło  sy tu a c je  —  
p rzep isow ą. W iedziano , żo w zó r e ro ty k ó w  fra n ­
cusk ich , P e tr a rk a ,  op iew ał pod im ieniem  L au ry  
cn o tliw a  m a tro n ę  z Aw-'nionu, m a tk ę  "licznego 
po to m stw a . T o  by ło  w  s iy lu  —  tru b ad u ró w  
i tru w nrówr, k tó rz y , w y b ra w szy  p a n ią  se rc a , 
gtosibi je j p ię k ro ś ć  i cn o ty , choć po ni j n ie 
oczek iw ali n iczego  , p ró cz  w zrasz eń  —  snu  
i ja łm u ż n y  s ł a w y R o n s a r d  z o s ta ł tru b ad u rem  
K asssm dry . A la  b y ł (o tru b a d u r , p rze p o jo n y  
le ic tu rą  k la sy k ó w . D lateg i; w  saKccw, •zaczy­
n a jąc y m  się  od słów : „C hcia łbym  g o rą c o "
(„ Jo  y o iid ra is  b i e ń 1...), c ' c ią łbym  n ie  —  
kw iąt-ka, w s tą ż k i lu b  poci m nku , a le  ch c ia ł­
bym  —  ja k  deszcz  z ło ty  sp ły n ą ć  n a  łono 
śp iące j p ięknośc i; ja!', b y k  Jo w isz o w y  porw ać
ją  n a  g rzb ie t, gdy zb io rą  n a  łące  k w ia ty ; ja.it 
N arcy z  p reo g lą d ać  s i ę g a  rac ze j k ą p a ć  się  
w  źród le , k tó re m b y  by i a  u k o ch a n a  —  przez 

-yleby t a  noc trw a ła  w iecznie...c a łą  noc,
M niej l i te r a tu r y  je s t w  w ierszach  o M arji. 

T ę  dziew czynę anżrrw ińską („puceile  angew i- 
i n c “ ) s p o tk a ł s ła w n y  ju r  a u to r  „ 0 d “ , w yda- 

vvybnuiycli p rzy k ła d ao h  w r o ż n ą  m łodość nycłi w i k u  1550 i 1552, po<łcza,s pczajafcdu
a k tu a ła o ś r  rego trzooi o św ie tla ł związ­

k i nuę-isy p ro g ra m em  1 i te ra ch  i m R onsard  a 
i  c a łe j p k .ja d y , a  tw ó rcz o śc ią  naszego J a n a  
z C sa rn ; la.su, którw , ja « o  g łó w n e sw e w raże­
n ie z P a ry ż a , za n o to w ał (E leg . I I I  S) fa k t, że 
w id z ia ł —  Ronfcurda i zd u m ia ł aię p rz y  jego  
pi om ach , w y g ry w a n y c h  ma lu tn i o jczy ste j, 
a  g łoęzącyyh  charałę t*>gów i p o k o ju  n ie  m niej 
iak_ g d y b y  b y ł sM szał sam eg o  A m fiona...

Kto zn a  „P.ieś&i‘ J a n a  Kc n a to w s k ie g o  
i jogo  u tw ory  po li.ynanę . m oże n a  ich  p o d s ta ­
w ie w y o b raz ić  sobie, ja k  n a  og ó ł w y g lą d a  
l iry k a  R o n sa rd a , o p a r u  o te  sam e w zory  k la ­
sy czn e , zw łaszcza o H o ra c ju sza . A le zg ó ry  m u ■

p rr  z B ourguei! w  rą k  u 1555. Z apom nia ł o P a ­
ryżu , d w o m ,  p rzy jac io łach , iiite re sac n , s ła ­
w ie, by p r i ‘-z ca łe  trz y  ła ta  żyć  w  pobliżu  Mar 
i j i  i oo iow ać ją . M noeć t a  roa c h a ra k te r  głębo- 
k :ej n iim iętności, p e łn a  je s t jęków  i p ieśn i ro i-  
liacziiw ycn . M praw dzie  p o e ta  m ia ł dop iero  la t 
trzy d z ieśc i, a ie  b y ła  to  trzydzife-aka m ężczy ­
zny  zmaz c lo n e g o  z b y t b u jn em  życiem . L y sy , 
bezzębny , ze sk ó rą  p o żó łi'łą , a  do  teg<> gbi-chy, 
c iąg le  d rż a ł o w ie rn o ść  n n eszczan eczn i, aż  d o ­
c z ek a ł się , że d w a  s ło w a  p ię k n eg o  kaw&l&ra 
a  o b iły  w ięce j, n iż d w ad z ieśc ia  je g o  so n e tó w . 
K aw alerem  ow ym  b y ł jogxr k u z y n , K a n i  de 
P isse len . R o n sa rd  u s tą p ił inn  m ie jsca  i w ró c ił

w y sy sa j! . O i!o słodycz u tn ie ra ^ c e j  godziny, 
znikomottó, a  racze j jj in rw a ż y ić  uciech  i k ra s  
ziem skich w  rów  u , m sto p n ia , ja k  R o n sard  od ­
czuw a K ochanow sk i nio darm o obaj b y li u c z ­
niam i —  H o ru ieg o , o ty je  w  w y rażan iu  uczuć 
nutosuych, ja k  w całem  ounoszsn iu  się do n e -  
w last, sziachcic.j polski 'je ś t  znaczono nie j u rad - 
niejszy, b a  grubszj od ry ce rz a  i d w o rak a  f ra n  
caskiego.

Ł ączy  ich za to  jed n ak że  um bow anie w s ;, 
u K ochanow -.siego g isp o d a rsk ie , u R ou sa id e  —  
poetyckie. Z a t rz |in u ;e  s ię  on /rzed  k w tn ą cą  
fe ra ln ą  i w idzi w m ej cud p iękności; uruarsa- 
tru je  się  z rozkosz., łące , pełucj Mwiacówr, 
pszczM i m otyli; obserw uje  z z n u  iłow a aj em 
śp-ew uycu m i» * u  łńcow  krzakóyy i lasów.. Tak 
zaś k o e b i ł  łsfe, k tó rego  d rzew a b y l j  n ie ra z  po- 
w i ; r c ik * n i  jego  u d rę k  w łosnych , w idać z e leg ii 
p rzeciw  drw alom , niszczycielom  1 su  G atm e,- 
W  jesre ob razkach  r  n a tu ry  je s t  coś V, -ęcej, 
tu i  m otyw y czysto  m o Ja rs tio ; je s t  tam  pew ne 
saży ło łć  % n a tu rą , dążność do złączen ia je j 
z rsołoSctatmi i um utksm i duszy, g łębok ie wz u-- 
szenie n a  w idok w i*dm ę -ia je j k ra s , jak b y  to 
by ła is to ta  czu jąca  i bolejąc i. J a k  n a tu ra  je st- 
j tg o  dobrą  m a tk ą , ta k  on je j serdecznym  przjf- 
jac.wtciu.

Odczn. to  S& inte-B enw , g.!y w  r. 1828 w y. 
dz*e:xł l iry k ę  R o n sard ?  z ć u ti.f ic k c w c g o  na­
pom nienia, odczuli rotni.n tycy  francuscy , gdy go 
poduieśU n a  sw ej ta rc z y  program ow ej, ja k a  
sw ego p ro to p la stę  i p a tro n a , A  d z is itj iz a  poko­
lenie, k tó re  p t t r z ą c  codziennie praez c z te ry  la ta  
w ioli i oj w o ju j  w ./czodoly śm isre i, m u c z y ło  *;ę 
ko&Lać —  » y c’9, odiiB idaje znów  w  w ielk i*/ 
hum kniście z X Y i w to esm o o-rram co akaefw* 
n ie życiu. r a » r a y ir a to ś d ,  susm stoś A, w yrtżc-ne 
w  sposób b w d sie j fcezpośraim  i p ro s ty , n iżeli 
u p ce tćw  w apóR zesnycii. .Stąd t a  . s tc a ln o ś ć  
p a z j '  R o n ssriK  w  dzisiejszej F ra n c ji , k ió ra  
czcząc go w obecnym  ro k u  jubileuszow ym . 
uC. ci.K z t r i s e m  radosny  g e n je rz  w łasnej ziemi, 
n łf isn e p ) w in a  i w ła tn y c h  kob ie t. T. S.

Sechnlczaa-dentffstfczBy

lilii Hailiowshlel
oiwLrty oa gcG*. 9—19 i 3—5-t*fe 
w niediielf i święto od 9—10 r»no 1730

łfflMwi
D aw no  n ie do zn a łem  ta k ie g o  uczucia  lęk u , 

ja k  po  p rz e c z y ta n iu  sw o jogo  w łasn eg o , ro d zo ­
n eg o  „W stę p u  J o  fe jle to n ó w ". W y rnagajna , ja -  
k ’e w  n im  p o s ta w iłe m  fe jle to n is to m , są  ta k  
w-ielkio, że w  b ra k u  k w alifik ac ji, m usia łbym  
pię zrzoc pisania, fe jle to n ó w . A  to ć  jro irzoba 
m ieć d u c h a  i  w ym ow ę co n a jm m ej S k arg i, ab y  
w y m ag a n io m  ty m  odpow iedzieć. A i Skarga, 
n ic  sp ro s ta łb y  zad an iu . Gr nn iiby , u czy łb y , 
w a lc z y łb y  m oże z „ c a łą  op!n„ t , b ro n iłb y  
p ra w d y , p ię k n a  i  c n o ty , —  i  ta k  d a le j, i ta k  
d a le j —  ale  tru d n o  b y ło b y  ż ą d a ć  od n iego  
ja szcze  le k k o śc i s ty lu  i dow cipu . N ie, ta k i  fej- 
b -to n ia ta  jeszicze się  m e u rodził, a  g d y b y  się 
u ro d z ił, zan in iby  je s7.CZ6 p ro k u ra to r  p o c iąg n ą ł 
g o  do odpw i&dżw iności za szerzen ie id.-i prze- 
v ry w ro ło w y ch  i n a ru sz en ie  spoko jności puhlicz- 
n c j, —  ju ż b y  g0 zadzióbaU  inn i fejlot.oniśi.uń |

]Sa szczęśc ie , ży jespy  w cz.asach ogolnej re ­
d u k c ji. R e d u k u je m y  b irzędyj y /ie rzy te łnośc i, w y  
J a tk i  n a  o św ia tę , e m e ry tu ry ; red u k u je m y  św ię­
ta ,  re d u k u je m y  czas p ra c y , re d u k u je m y  po jęcia  
a r ir s t .y c z n e  i  lite rac k ie . P łe ć  p ię k n a  're d u k u je  
w ło sy  i sz a ty , w dzięk i je j p rz y s ła n ia ją e . 0  re ­
d u k c ji m iłości m ałżeńsk ie j,- 'Św iadczy  w z ra s ta ją ­
ca  liczba s e p a ra c y j i  rozw odów . Ze zm ian ą  m o 
n e ty  z re d u k o w a liśm y  w szy s tk ich  m u ltim ilja rd e- 
rów , a  z k ilku  m iljonów  m iljonerów  n a w e t ty ­
s ią cz n a  część nio p o zo s ta ła . W sp an ia ła  g o sp o ­
d a r k a  finansow ał o s ta tn ic h  la t ,  z re d u k o w a ła  do 
w a rto śc i je d n e j d z ies ią te j g ro sza , a  n a w e t do  je ­
d n e j s e tn e j , w szy s tk ie  s ty p e n d ja  d la  m łodzie­
ży , fu n u ac je  d la  c h o ry c h  i b ied ak ó w , zapom o­
g i d la  s ie ro t i rzem ieśln ików . Z redukow ano  
k ra k o w sk ą  R a d ę  m ie jsk ą , z red u k o w a liśm y  re ­
s ta u ra c ję  W aw elu , —  re d u k u ję  w reszc ie  i ja

sp is  ty c h  re d u k c y j, bo  lic /R a ich  n iezm i m.a, 
a  p a p ie r  co raz  d roższy . W ouec  zaś te j o g ó ln e j 
red u k c jo m an ji, Yrolno i jrm ie zred u k o w ać m oje 
z a n a try w a n ia  n a  ce le  i z a d a n ia  łe jłe tonów  ty ­
godn iow ych . N ie żju łam  w ięc  od fe jle to n is ty  
(a za tem  i od  siebie), a b y  b y ł ąa o s tp łem  i  m i­
s jo n arzem , „ a u to ry z o w a n y m "  tcpio.ielein zła, 
k rzew icie lem  d o b ra  —  n ie ch ’ y ty łk o  n ie  za- 
jioimiia.ł, żo czasam i.]  ta k im  m u  b y ć  n ieco  w y ­
p ad a . A  p rze d ew szy s tk ie in  n iech  bęozio a g e n ­
tem  bczp ieczoństw a, o d p ra w ia ją c y m  stró-ię

j _ _ 0 ...y J6
wszy s tlu e  zecłiciaś piwy^wieź^ do k ra ju , lfiusiał- 
oy zamó-u... o sobny  w a ^ o n , lub  w tn ih ą ć  sa m o ­
chód  c iężarow y .

D ow ód trzec i: N asze  m in is te n u m  o św ia ty , 
codzień  < 1 sam ego  ra n a  n a d  tam ' ty łk o  m y ślą ­
ce. ja k b y  n ieb a  p rzy ch y lić  lite ra to m , w y z n a ­
czyło^ św io io  co ro czn ą  d la  n ich  n ag ro d ę ,

i i i r, , -i, , ,  . • i ,  .oze',1?1 sz-e’-yko  i z  u zn an iem  ro zp isu la  się
p rzy  sk a rb a c h  Z drow ego R o z sąd k u , trop iącym  j dzienn ik i. W zru szan i te in  k sW a rz ®
i ośm ieszającym  -------1I' :'  --1— 1—  -.i-.-.re------- ------------ 1- ■>---/—  -
w yszło  z u s t
n y c łi"

w rze łk io  g łu p stw o , choćby  j p ośw ięcen ia , k tó rz y  z p r i w d H a p f r e i e m  
lu b  z pod p ió ra  „p rz ew ieh -b -! s ię , n ie ra z  o chłodzio i g łodzie, prac-ują d la  do-

|b r a  O jczystej l i te ra tu ry , te ż  u ch w a lili z łożyć 
^R ozpoczynam  m o ja  fe jło to n y  w  chw ili n a j - js w i lj  g ro sz  w dow i n a  d ru g ą  n a g ro d ę  lite ra c k ą , 

w ięk szeg o  e n tu z ja zm u  n asze g o  społeczeństaw a P o d ń .e ść  to  n a le ż y  t a n  w ięcej, żo ci b ie d ac y  
d la  l i te r a tu iy .  J a k o  cz e lad iu k  cechu  lite ra c k ie -  są , j a k  w hidom o, w yzyskiw ran i, w p ro s t obdzie- 
gio, ron ię  łzy  rad o śc i n a d  ty m  objawc-m. R ze- ran i p racz  lite ra tó w . N ie c o fa ją  się p rze d  żad- 
c-z> w i ś c i e ,  ł t o l s l m  n ie g d y ś  , p a ra d isu s  J u d a e c  ,n y m  w y d a tk iem , a ł y  ło ż y ć  na d z ie ła  p o w a ż n a
rum  (są tacy , k tó rz y  tw ie rd zą , że je s t  n im  do- (ine ja k ie ś  ta m  pow ieścid ła  iuu  k siążeczk i 
tyc iiczas), s ta ła  się  dziś^ ra je m  d la  lite ra tó w . Ni-1 sz k o ln e , w ielk i *u y t m a jąc e )  i  p ła c i'' za  nie

p ra w y  iKiwieszą w S yb iłli"  jak m ów i w „De 
n k rw safe i"  S łow ack i.

Co p ra w d a , &. m S ło w ack i dutychc-zas nie 
d o cz ek a ł się pogrzel«ajnia ew ych sz cz ą tk ó w  na 
ziem i o jczy ste j. J u ż  o ł  trzj^dzleetu la t różne  
k o m ite ty  złiiera.iy i zb ie ra ją  n a  te n  ce l fu n d u ­
sze, a le  ja k o ś  im  się  n ie  noazc-zęściło, pom im o, 
żo „g ło s  o g ó ln y "  roby  to  „ ż ą d a ł"  i żą d a , ab y  
sp e łn ić  obow iązek  w obec to g o  m is trz a  n a d  mi- 
strze, togo siewcy klejnotów mowy ojwy-stej, 
te g o  se rc a , k tó re  cierp ia ło  n ieszczęściam i O j­
czyzny , sp a la ło  aię j< j m iło śc ią  i żąd zą  p o w ro ­
tu  na je j łono . V / ro k u  b ieżącym  u p ły n ę ło  75 
la t  o d k ą d  S ło w ack i rzu c ił „p łaszcz lich y , co 
go  w ięz ił"  i od  75 la t  spoczyw a n a  cm en ia r- j
p a ry sk im . A  n iech  spoczyw a. k to b y

gdzie k o lo sa ln e  h o n o ra rja . C hodzą sam ) w 
bu tach , a b y  ty lk o  lite ra c i m ogli jpr&cować

łatanych

,w  la liie rk a cn . ż j w . ą  s ię  cza.rnvxn eldehem , ab y  
lite ra tó w  s ta ć  toTo n a o s try g i, h o m a ry  i d o b rą

im  ca iym  sw iooie, z a s łu g i lite ra c k ie  nio 
s ą  ta k  cen ione , l i g d a e  tti iu n f  ro d zin n e j lite ­
r a tu ry   ̂n ie  budzi ta k ie g o  z a c h w y tu , n igdz ie  
w reszcie sp o łeczeń stw o  ta k  n ie  d b a  o to , a b y  
lite ra to m  życie ja k  po m aśle  p łynę ło . ; n a r k ę  szam p an a .

C hcecie dow odów ? A  w ięc n ap rzó d : p o g rzeb  j T o  też , m łodz ieńcze, su sz ą c y  sob ie g łow ę 
S ienkiew icza. C zy g d z iek o lw iek b ąd ź  u m ia n o jn a d  w y b o re m  zaw o d u , porzuć! n ie d o rz o cz n '  
się  zdobyć n a  ta k a  o lb rzy m ią , w sp a n ia łą  m a -j m yśli z o s tan ia  le k a rze m , ad w o k a tem , p rzem y- 
n iro s tac ję  uczuc c ła  z jiak o m ity c h  powieścio-- słow cein , w icem in is lrem , je d n y m  z dz iesięc iu  
p isa rz y ?  Z asłu ży ł n a  to  —- zgoda , i \ l e  gdzie  i t j  s ięcy  d y ro k to ró w , a  c-hoćby fo o to a lis tą , 
/todobny  pogiweb p rzy b ra łb y  ta k ie  ro zm ia ry  a p u szcza j się n a  le k k ie  fa le  l i te ra tu ry . B ę­

dziesz m ia ł ch ich a  z m asłem  po u szy , z ło taim p o n u jące , gdzie si>oU<aImcie się. 
dzio czy Z achodzie , z ta k n a  żyw i
dem  d ia p a m 1ęci...

D ow ód  d ru g i:
li te ra ta ?

> n a  ąVscho- 
io low ym  hoł- pc-hio sk rzy n ie . C hadz.ając w  w ieńcu  lau ro - 

w ym , u w ity m  ręk a m i n a jp ięk n ie jsz y ch  dzm -
. , „  p ow szechny  e n tu z ja zm  n a 'w ic ,  będz iesz  o d b ie ra ł n a g ro d y  N oblow o i in-

w iesć o n ag ro d z ie  N ob la , p rzy z n an e j R eym on- ne, m niej no lłliw e, a  k ie d y  u m n e s z ,  w d.:ięcz- 
rowi. N ie iy ik o  z ty s ią c a  a r ty k u łó w , a r ty k u b -  n y  n a ró d  sp ra w i ci pogTzeb w sp an ia ły . T V o je  
ków  i a r tk u lą t ,  b ije  ra d o ść  z ch w a ły  p o lsk ie j „ k o s z u li p o rz n ą  im  sz k ap lo rzc "  a  „ tw ó j b u t

0 to  k ło p o ta ł IT zeciez Tiik t n ao i n ie  z a re uc., 
żo m e c e r  im '' n aszy ch  w iełłrosci..

Ż reszńą n ie jeden  ty lk o  S ło w ack i c z e k a  bez­
nadz ie jn ie  , a b y  sz c z ą tk i je g o  p rz y .u li ła  z ie ­
m ia, k tó rą  k o c h a ł i  k tó rą  osypywał cudnem i 
k w ia tam i sw ego  n a ic lim o n ia . C z e k a ją  na to  S r- 
łe d zicsiąL ri ty c h , co byli so la  i sfaw ą n a ro d u . 
P ray taom nę ty lk o  trzoeh : C hopm a, L elew u la
1 N ierncew icza. Y ip raw d z '- Chopin n ie  b y ł lite ­
ra te m , a le  w y d o b y w a ł z dusz  po lsk ich , z ła ­
n ó w  i sió ł o jc zy s ty ch  n a jw sp an ia lsz e  ni dodje , 
n a jś liczn ie jsze  p o en m ty . W  p y l ro zw ia ły  się 
zab ieg i S zu jsk ieg o  i sz k o ły  k ra k o w sk ie j, a b y  
o m dżyć  w a rto ść  L elew ela ; g o rą c y  te n  p a trjo -  
ta , o lb rzy m  w iedzy , w ielk i a b n e g a t , o du szy  
c z y ste j, ja k  k ry s z ta ł,  s to i w ciąż n a  czele h i­
s to ry k ó w  n a ro d o w y ch . O za s łu g a ch  lite ra c ­
k ich  i p a tr jo ty c z n y e h  N iem cew icza, tom y  mo- 
ż n a b y  n ap isać ; czcigodna, je g o  p u s ta ć  o toczona 
b y ła  pow szech n y m  szacunk iem , —  iiick iew m z 
sc h y la ł p rze d  n im  sw ą, gen juszem  pro nu m n ą , 
g łow ę...

L udzie  z n iczeg o  n iezadow olen i, czy li ta k  
zw an i pesym iśc i, g o to w i (k o rz y s ta ją c  z p rz y to -

elS. Krowoderska ł. 2r I p. freu l
i  i/wi»MMmjl gjMawgEŁfljłll IIM̂PBgPgME^ ^  qp, ̂ • — -- .

czonwch p rzy k ład ó w ) z uśm iechem  iro n iczn y m  
p aln reć  n a  „ m n iem an y "  (w e d łu g  nich? e n tu ­
zjazm  n asze g o  sp o łe c z e ń s tw a ' d la  l i ie ra tu ry . 
O baw iam  się , a b y  n io  przągM .mnieli zalosgm o- 
n e j ck1 5 la t  s p ra w y  e m e ry tu r  d la  za.stuii)nvc!i 
lite ra tó w . K ie d y  ją  p ierw szy , raz. ]>od:niesiono, 
ów czesny  p re z e s  g a b in e tu  pow iedz ia ł g łośne 
w  se jm ie , że „o b o w iązk iem  sp o łeczeń stw a  je s t 
zabezp-ocayć sp o k o jn y  b y t ty m  czcigodnym  
s ta rc o m , k tó r z y  w  czasanh  n ie w e li, w  n a jc ięż ­
szych  marunkiŁCh, budzili d ucha , p o d trz y m y ­
w ali w iarę  w  p rzy sz ło ść  n a ro d u " . B y ła  n a w e t 
ctiw ba, w  k tó re j on a l  trzom  ta i,im  „czc i­
g o d n y m " , nio p>rzyznano e ra o r jfu ry ,  w ynoszą-, 
ce j coś ko ło  150 'IzL io jszy ch  z ło ty c h  miosięcz- 
l i ' e 1 g u b in c t się  zm ien ił i sp ra w ę  odro -
czóno  K tiż d y  p ra w ie  n a s tę p n y  g a b in e t „pod  < 
u o s ił‘‘ j ą  n a  no w o , a le  sn ać  b y ła  b a rd zo  c iężka, 
bo  je j jiodn ieść  n ie  zdo ła ł. A  p rzez  czas t. zw. 
„ w e n ty lo w a n ia "  te j  sp ra w y , zdo ła ło  ośm iu 
„z a s łu ż o n y c h "  li te ra tó w  u m rzeć  w  n ęd z y , n a  
łożu  sz p n a ln e m  lu b  w  p rz y tu łk u  (jeden  n a w e t 
pono  w  izdebce rzem ieś ln ika), n ie  zo s taw ia jąc  
n a w e t g ro sza  n a  k o sz ta  pog rzebu . P esym iści 
d o d a lib y  m oże jeszcze , że n ie  ty ł ko e m e ry tu r  
lite ra c k ic h  n ie  u tw o rzo n o , ało, że w  czas ie  
ogó lne j red u k c ji n a w e t dwie- sk ro m n e  e m e ry ­
tu rk i p rzed w o jen n e  dla za s łu żo n y ch  lite ra tó w , 
p rzeszły  w  k ra in ę  n ie b y tu ...

P esy m iśc i n a  dow ód ,_ ja k  się  u  n a s  szan u je  
lite ra tó w , p rz y ta c z a ją , że św ieżo  n ie  zap ro szo ­
no ich n a w e t n a  o tw a rc ie  te a tr u  w  W a rsz a ­
wie. Z teg o  p o w o d u  n a w e t srodze zb esz ta ły  
M a rsz aw ę  d z ie n n ik ’’ k rak o w sk ie . Z apom niały  
one, że p rz y k ła d  idz ie  zgóry , że V, a rsz a w a  
k roczy  za  „A te n am i po lsk icm i", za K rak o w em . 
K ie d y  w  ro k u  1891 k ład z io n o  i „o b lew an o "  
u ro cz y śc ie  k a m ie ń  w ęg ie ln y  p o d  m ow y te a t r  
k ra k o w sk i, zap roszono  n a  te n  obchód  w sze l­
k ie g o  ro d z a ju  ho n o rac io ró w , n a w e t u rzę d n i
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TO KASSANDRY. , ,| i f  ]
i. .‘ł-Mpiuj?;’ |

Smutny ciałem — i duchem bardziej, niżli ciałem.
Wlokłem doi,id dni swojo niby martwa bryła,

A nic wiedząc, by Muza tyle przynosiła
Zaszczytu wiernym swoim, w pogardzie ją  miałem.

Odkąd przecież miłosnym zapłonąłem szałem,
Odtąd źrenica twoja metyiko mi była 

Strażą przyboczną cnoty, aio zaś sprawiła,
Ze z nieumiejętnego uczony się stałem.

Tedy więc. moje wszystko! jeśli tu co tworz% — * 
Jeśli godnie o twoich oczach wiersze mnożę,

V. tob.e to samej widzę sztuki tej sprawczynię.

Od ciebie v. dzięki moje co najtrwalsze wziąłem,
Ty mi natchnieniem jesteś, i twojem jest dzieleni. 

Jeśli co dobre, wszystko dobre, któie czynię.
t

II. i
Spalić cbcę, żeby w Niebios wzlecicć progi,

Ten mój człowieczy kształt niedoskonały.
Syna Alknieny dostępując chwały,

3 Co cały w egiuu siadł pomiędzy Bogi.

Już duch mój ponad miarę wybujały,
W oporucm ciele przechadza się srogi,

Już drwa ofiarno znusi w stos złowrogi, 
t Za_uiin je  oczn twych dosięgną strzały.

O święty żarze! tchu czystej piękności!
Ogniem tak czystym, ach! pal moje kości. 

Żebym, zrzuciwszy wszrstkte więzy ciała,

Nagi i wolny w dymu prędkiej cluuurze 
(- Do nieba wzlemał, i wielbił tam w goize 
Tę piękność, z której twoja tu powstałal

& 111.
Kiedy samotną zejdę cię tajemnie,

Całą w dumaniu cichem pogrążoną.
Z głową ku ziemi nieznacznie skłonioną.
£ Z iała od ludzi i zdała odemnie,

Pragnąc odwrócić twoją myśl strapioną,
Nieraz pozdrowić cię chcę — lecz daremnie-- 

Onieśmielony głos zamiera we mnie,
Usta mam pełne słów — i milczę ono.

Zdzierżyć nie mugę oczu tw ych promienia;
* Strwożona dusza ma drży ze wzruszenia;
Język i mowa kłamią swej czynności;

Jeno wzdychanie, jeno twarz ma smutna 
Mówią ci za mnie, a zaś tak okrutna 

Męka dość świadczy o mojej miłości.
Tłum. Jan  Mieczy sławski,

f . pE
‘ ;; NA CO MI MOJE WIERSZE.

Na co mi wiersze moje, na co dźwięczne lutnie,
Skoro noc i dzień zmieniam obyczaj i mowę,

By durniu kochać jedną piękną białogłowę?
O. jakże miłość cierpieć każe nam okrutniel

W sercu mcm żal, płacz, boleść zwodzą z tobą kłótnie. 
Nad tysiącem sonuów lamię sobie głowę —

I nie jestem itochany: gachy oraz no-ve
Zajmują miejsce mc je, a ja  milczę smutnie.

Pełna sideł jest pani mej miłosna sztuka:
Mnie zaledwie podbiła, innego już szuka.

Gdym ku niej płonął, żar jej zdawał się ustawać,

Aż kiedym sam się wydał mriej rozmiłowanym,
Płonie znów ku mnie. Trzeba, żeby być kochanym, 

Kochać mrdo, przy rzekać wiele — . udawać.
Tłum. Jan  Mieczysława*'5

DO MEJ DUSZY.
Duszyczko Iionsardowa,
Luba, słodka, miodowa,
Ciała mojego pani, —
Wstępujesz do otchłani 
Nędzna, sauuutka, blada,
Gdzie śmierć lodowa włada!
Ty od wyrzutów wolna.
Do rzeczy złych i iezdolna,
Porzucasz skarby, względy,
Dziś tak  cenione wszędy. —
Frzochodmu, jdż swą diogą, 
linie zostaw ciszę błogą!

Tłum. Tadeusz Ziemba.

k ów  a u s tr ja c k ie g o  m onopo lu  ty to ń .o w eg o , a le  
zap om niano  zap ro sić  B P zinsk iego , B a iu ck ieg o , 
S arn ec k ieg o , B ele ik o w sk ieg o , S e w era  —  i wo- 
go le  żad n ej rzeczy  lu b  o soby , co lite ra tu rą  
je s t .  P o d o b n o  R a d a  m ie jsk a  o trz y m a ła  w ów ­
czas za  tę  o ry g in a ln o ść  a d re sy  u zn a n ia  z Ry- 
-czywolu, M ościsk i od A k ad e m ji sm orgońsk ie j.

P esy m iśc i m og liby  d a le j p rzy to c z y ć  ta k t ,  że 
obeszło  się bez l i te ra tó w  w  kom itec ie ... sp ro ­
w adzen ia  zw łok S ienk iew icza.

P esy m iśc i tw ie rd z ą  rów nież , że ła tw ie  w iel 
b ląd o w i by łoby  p rze jść  p rzez ucho  ig ie ln e , niż 
l ite ra to w i zn a leźć  n a k ła d c ę  n a  dzieło  pow ażne. 
W y d a w c y  p rz e d ru k o w u ją  m asow o litw o ry  da 
w n y ch  p isa rz y , za  k tó re  n ie  p ła c ą  h o n o ra ijó w , 
a  z n o w ej l i te r a tu r y  p o d e jm u ją  s ię  jed y n ie
w y d a w a ć  pow ieści, pon iew aż s e tk i  ty s ięc y  
ich  m łodych i 6haryeh z ja d ac ze k , chcc zasp o ­
k o ić  sw a c iekaw ość, czy  Jó z e f  oż<T.i się z K a ­
ro lin ą , lu b  czy- z ło to w ło sa  Aniela- o d trą c i F ra n ­
c iszk a  K saw ereg o  i  u c iekn ie  do  P a ry ż a  z H i­
po litem , p o g rą ż a ją c  w  ro zp aczy  za k o ch a n ą  
wr n im  po  u szy  F ilom enę.

A le  ch o ćb y  to  b y ło  w szy s tk o  p ra w d ą , nie
zm ien i to  w  nk-zum fa k iu , już pow yże j z a z n a ­
czonego , i e  tro sk liw y  rzą d  go rąco  b ie rze  do 
s e rc a  sp raw ę  l i te r a tu ry  i  doli l ite ra tó w . J u ż  
ś. p. m in is te rju m  k u ltu ry  (ś. p. n ie  znaczy  
łw ię te j  lub  św ie tn e j, lecz śm iesznej pam ięci) 
i  jzd aw alo  ja łm u ż n y  n ie k tó ry m  lite ra to m ,
a  ob ecn ie  m in is te rju m  o św ia ty , u czy n iło  dal-
K y  k io k  do  ich  u szczęśliw ien ia : w y zn aczy ło  
bcw iem  za  n a jlep sze  dzieło lite ra c k ie , n a p isa ­
ne w  c iąg u  o s ta tn ic h  trze ch  la t. n a g ro d ę  5000 
z lc ty c h . C ieszcie s ię  l i te ra c i —  je d en  z w as 
n a  k ilk u se t, o trz y m a  k a p ita ł ,  zabezp iecza jący  
JQU p o g o d n ą  s ta ro ść , bo 5000, to  n ie  b y ła  co,

Lirycy francuscy
Wybór poezyj od XII do XX w. 

wydał i przypisami opatrzył Leopold Staff 
Warszawa 1924. Instytut W ydawniczy  

„Bibljoteka Polska11.
Z ap o z n an ie  się  z l i te ra tu rą  obcych  n aro d ó w  

by ło  u  n a s  zaw sze dość  tru d n e . B ra k  dość  sze­
roko  rozpow szechn ionej zn a jo m o ści języ k ó w  
obcych , b ra k  obcej k s ią żk i, k tó r a  dop ie ro  
w  o s ta tn ic h  c z asach  ro zp o częła  s iln ie jszą  in ­
w az ję . T o też  p rz e k ła d y  z obcych  l i te ra tu r  
za jm o w a ły  d o tą d  szczupło  s to su n k o w o  m iej 
sce , choć k a ż d y  n iem al p o cz ą tk u jąc y ' p o e ta , 
u w aża ł za  sw ój obow iązek  ro zp o cząć  o d  t łu ­
m aczen ia . A  ju ż , je ś li chodzi a  (Lanie naszem u  
sp o łeczeń stw u  p ew n e j c a ło śc i zw a rte j, k tó ra  
p ozw oliłaby  w ejrz eć  w  rozb ió r, ro zm a ito ść  w a r­
tości. w  n u r ty  o bce j l i te r a tu ry  —  o lem  m ó­
w ić nic m ożna. T o  bow iem , co d o tą d  w  ty m  
k ie ru n k u  s tw o rzo n o , a lbo  już  się p rz e s ta rz a ło , 
a lbo  też  s ta n o w i szczup łe  ty lk o  u ry w k i.

O sta tn ie  dop iero  c z a s y  p rzy n io s ły  i tu  —  
ja k  n a  w ie lu  in nych  p o la ch  —  b a id z o  po ­
w ażn e  zm iany . W y n ik a ły  one zarów no  ze zbli­
ż e n ia  się  w  cz asach  p o w o jen n y ch  do  innych  
n aro d ó w , zn aczn ie  ro zszerzo n eg o  ry n k u  
k siążk i obcej, ja k o te ż  z n ie w ą tp liw e g o  rozsze­
rze n ia  się  h o ry zo n tó w  m yślow ych , a n a w e t —  
ze tale pow iem  —  g e o g ra fic zn y c h .

Z ty c h  też  pow odów  z a in te re so w an ie  n asze  
k ie ru je  się  w  p ierw szym  rzędzie k u  li te ra tu rz e  
fra n cu sk ie j. T k w i ono  g łęboko  już  w  p rzeszło ­
śc i, a  w s k u te k  se rd eczn y ch  s to su n k ó w , ja k ie  
w iążą P o lsk ę  z F ra n c ja , n a  p o d sta w ie  p sy c h icz ­
nego  p o k re w ie ń s tw a  i u m iło w an ia  w spó lnych  
h ase ł, wskuieK. w reszc ie  ożyw ionego  ogrom nie 
o f ta tn ie m i cz asy  bezjx)środniego  k o n ta k tu  ze 
s to licą  F ra n c ji  i te in  w sz js tk ie n r , czego  c n a  
je s t  k o le b k ą , —  z a in te re so w an ie  to  w zm ogło  
się  n iepom iern ie .

D la teg o  też  bardzo  w  po rę  u k a z a ła  się w sp a­
n ia ła  a n io lo g ja , w y d a n a  przez l^eopolda Staffa 
p. t.: „Lirycy francuscy** —  wyd. „Bib! jo teki 
Puckiej** (Warszawa 1924).

T eg o  ro d z a ju  .„w y b o ra  p o ez y j11 z li te ra tu ry  
f ra n cu sk ie j by ło  is to tn ie  P o lsce  b rak  Bo n ie 
m ożna z n im  zo staw iać  au to lo g ij d aw n y ch , 
clsoćby ta k ic h , ja k  w y d a n a  p rzez  D tn h iń sk ą . 
lub  w  szczup łych  ro zm iarach  w y d aw an e  „w y b o ­
r y 11 poezy j z p ew nych  ty lk o  o k resó w  lite ra tu ry . 
O bszerna  k s ią ż k a  o 000 s tro n a c h  sam y ch  p rze ­
k ład ó w , o p a trz o n y ch  50 s tro n a m i p rzyp isów , 
d a ją c y c h  n a jw a żn ie jsz e  d a ty  b iog raficzne p o ­
szczeg ó ln y ch  po etó w , re p re z e n tu ją c y c h  poezję  
fra n c u sk ą  w  a n to lo g ji, d a je  tłu m ac ze n ia  zgórą 
trzech  s e te k  u tw o ró w  109 au to ró w , Go tłu m a ­
czy , zarów no  daw uriejszej d a ty , ja k  i iiuw yeh . 
Zbiór te n  u w zg lęd n ia  poez ję  f ra n c u sk ą  od tru ­
b ad u ró w  i truw erów  —  a  w ięc  od ep o k i w y ra ­
b ian y ch  form  a r ty s ty c z n y c h , aż  do  Y era a e re -  
n a , M a e te ilin c k a , C la iu le Ja  i V aIcry ‘ego , p o e ­
tów  now szej dob y . N azw isko  w y d aw cy , który  
w szak  sw ego  czasu  d o k o n a ł ta k  p ięk n e j au to - 
loir.ii-^M W dei P o lsk i-',  d a je  sam o 'już- g w a ra n ­
cję, że w y b ó r z o s ta ł dob rze  z ro b to m , że w  po e­
ty  n asze g o  zn a jd ą  zrozum ien ie  i uzn an ie  te  
-cję, że w y b ó r z o s ta ł dobrze  zrob iony , że u  poe­
zji i a r ty z m u  sta n o w ią .

Is to tn ie  dzieło  n ie  zaw iod ło  m istrza . YvTp ra v -  
dzie m am y  chw ilam i w rażen ie , że w zg lę d y  n a  
n -p re ze n iac ję  tu  i ów dzie b io rą  g ó rę , że S ta ff  
p o s tan o w ił n ie  opuśc ie  w  zbiorze żad n eg o  
z p o e tó w , k tó r y  je s t  c iek a w y  ze w zg lęd u  n a  
e p o k ę , w k tó re j  ży je  i p isze, ch o ćb y  n a w e t 
m ów ił ję zy k ie m  clia w sp ó łczesn o se1 już n iez ro ­
zum iałym . C zyżby  i S ta ff  n a w e t n ie  u m ia ł się 
w yzw olić  z m a g n e ty c z n e g o  w p iy w u  liis to rji 
lite r a tu ry ?

N ie u le g a  w ątp liw o śc i, że w zgląd  n a  te n d e n ­
cję o d d a n ia  czy te ln ik o m  p ełn eg o  o b razu  poe- 
zy i fra n cu sk ie j, o d eg ra ł tu  p ew n ą  ro lę, że 
w  ty m  w zględzie  h is to ry k o w i l i te ra tu ry  u s tą ­
pił m ie jsca  e s te ta  i p o e ta . Muże bo i dobrze,

ja k ’ zm ienna  jc-st ru ch liw a  m yśl, burzliw e iczu- 
cie cz ło w iek a  —  g d y  się  w e jrz y  w  n ie z ró w n a­
n e  o d d an ie  w  n aszy m  ję z y k u  o w y ch  w oni 
k w ie tn y ch , p o lo tu  sk rz y d e ł czy  g o ry c z y  p io ­
łunu , ja k ic h  p e łn a  p o ez ja  f ra n c u sk a , w a rto ść  
an to lo g ji -wystąpi w  p e łn e j k ra s ie .

Z n aczn a  bow iem  część p rze k ład ó w  pochodzi 
z p o d  p ió ra  sam ego  S ta ffa , k tó re  n ig d y  n ie  za­
w odzi. O bok m eg o  p ra c o w a ły  tu  p io rą  ta k ie , 
ja k  B oya , K orab -B rzozow sk iego , L an g e g o , Mi- 
riam a , M akuszyńsk iego , Z aw is to w sk ie j; za n i­
m i śp ie szą  B eau p re , K a rsk i, Ja s trz ę b ie c -  
K ozłow ski. L u d w ik  S zczepańsk i, O stro w sk a  
i w. i., a  k a ż d y  z n ich  u trzy m u je  się  im w laści- 
w ym  p o z io m ip .^ '

S zk o d a  ty lk o , że (lla p rze k ład ó w  s ta ro -fra n - 
cu sk ic j poez ji n ie  u ży to  ta k  p e łn eg o  jęd rn o śc i 
k o lo ry tu  c h a ra k te ry s ty c z n e g o  s ta ro p o lsk ieg o  
ję z y k a . B rak  to  p o w ażn y  i n ic  dziw nego , że 
nic za s ta w ia  g łębszego  wraża n ia ta k i  w ierszyk  
C h ń te la in  de O oncy  z tv. X II:

Słodkiego głosu lotnego słow ika 
Słuchałbym  dzisiaj całą .noc, dzień cały:
On mi rozrzewnia serce i przenika,
W ięc pragnę, by to śpiewy ciągle brzmiały,
Niech śpiewa, niechaj słuchać się pozwoli s 
Tej, k tó rej w lionlzie moje serce służy!
Gdy mię w swej służbie chcc utrzym ać dłużej, 
Niech radość znajdzie w mojej dolnej woli!

J a k ż e  in acze j w y g lą d a  z a rch a izo w an a  tra n s-  
p o ez ja  B o y a  b a lla d y  Y illona (z w. X V I:.-

Nie py ta j kędy hoże dziewki 
Idą stąd , i na jakie brzegi,
Iżbys nie wspomniał tej przyśpiewki:
Ach, gdzie są niegdysiejsze śniegi!

lub
lon

że n ie opuszczono  w ty m  zb iorze w ierszopisów  ( M,yVrh  uczuć k w ia ty
-» 1 * 1  * 1 1  1 1 „ K  n o . . . . , !  _____

„ N a g ro b e k 11 wr form ie b a lla d y , k tó ry  W i- 
sp o rząd ził d la  siebie, i sw oich kom panów , 

n a d z ie w a ją c  się b y ć  z n im i pow ieszony!
O ty c h  je d n a k  u s te rk a c h  zapom ina  się zu ­

p ełn ie , g d y  oko  pad n ie  n a  n iezrów nanie, choć 
ta k  tru d n e  do  o d d an ia , cu d n e  m e łan ch o lją , ja k  
m g ły  zaw ojem  sp o w ite  p io sen k i Y erłahuTa, 
skarz.aeeiio  się  n a  do lę :

Ł kanie bezsennej 
S krzypki jesiennej,

Sierocej,
St rce mi rani,
G rąży w otchłani 

Niemocy.

D rżący i siny,
— Gdy brzmią g o d z in y  

Tułacze, —
W spomnieniem tonę 
W czasy minione 

I  płaczę.

I idę sm utnie 
W wiclir, co okru tn ie 

Mnie miecie 
&wronii podmuchy,
Niby liść. suchy .'

Po SwKcro.

(Przekład L. Staffa).

N ie zdo ła  się też  n ik t obron ić  p rze d  zach w y ­
tem  n a d  p o sąg o w o śc ią  de Y igny , b ogac tw em  
i g łę b ią  sz ta n d a ro w e g o  m is trz a  m łodzieży  lite ­
ra c k ie j ubiegieg-o w iek u , A rtu ra  R im b au d , d a ­
le j ca łeg o  sz e reg u  w y tw o rn y c h  p ieśn i f ra n c u ­
sk ich . N ie z l.rakn ic  w  ty m  rozk o szn y m  b u k ie ­
cie poez ji i w on i g rzeszn y ch  B a u d e łn ire a  i po­
k rew n eg o  m u, choć od leg łego  e p o k ą , S ain t- 
A m an ta , n ie  z b iak n ie  i re in in iseen cy j po lsk ich  
D c sp o rte s ‘a , k tó r y  to  w y w o ła ł g ło śn ą  rep liką  
n aszeg o  J a n a  z C zarno lasu .

Z d o lin  m yśli w raz  z ry tm em  poezji w znosi­
m y  się  w7 za d ziw ia jące  ro g jony  fan ta z ji, c z e r­
p ią c  pelnem i p łu cam i rozkosz lo tu , —  z k a r t  
„ L iry k ó w 11 tc h n ie  k u  mim d o sto jn o ść  i czar 
w iecznie ży w y  un iesień , sm u tk ó w  i radośc i, 
c z a r  d u szy  f ra n c u sk ie j, k tó ra  n am  o d d a je

so w ał sz e rsz y  o g ó ł z a g ran ic zn y . Je sz c z e  b a r ­
dzie j chodzi tu  je d n a k  o p ro p a g a n d ę  p o lsk ieg o  
im ien ia , a  tem sam em  P o lsk i, k tó ra ,  dz ięk i zrnar 
łem u, m o g ła b y  b y ć  p rze p ro w ad z o n ą , ja k  to  się 
n ie je d n o k ro tn ie  dz ięk i żyw em u dzia ło .. T y m ­
czasem  ta k  się n ie  s ta ło .

C zem u? O d razu  s ły szę  odpow iedź: to  w ina  
o d n o śn y ch  spo łeczeństw  i u o sa b ia jący c h  ich  
op in je  re d a k c y j ilu s tro w a n y c h  czasopism . —  
W  te m  je s t coś z re a ln e j p raw d y . N asza  k u l tu ­
ra  duchowna je s t  w ciąż  jeszcze  o b o ję tn ą  n a w e t 
w  ty c h  k ra ja c h , k tó ro  się naszem i po lity czn e- 
m i, m ilita rn em i i g o sp o d a  rezem i w alo ram i ży ­
wo, a  czasem  n a w e t i życzliw ie in te re su ją : Co 
w ięcej, d z iw n a  ja k a ś  iro n ja  spraw na, że nasi 
p rzy ja c ie le  p o lity czn i (F ran c u z i)  znaczn ie  m nie j 
się n ią  z a jm u ją , niż n as i n ie p rz y jac ie le  (Niem 
cy). (Nie chcę tu  n a  raz ie  m ów ić o n ag ro d z ie  
N obla, udz ie lone j R ey m o n to w i p rzez  a e ro p ag  
nic zap rzeczen ie  g erm an o filsk ie j Szw ecji). A le, 
je ś li s iusznem  je s t  obw in ian ie  o bcych  o u p o r­
czy w ą o b o ję tn o ść  d la  P o lsk i, to  n ie  m ożna 
un iew in n ić  w  ty m  w y p a d k u  i n as  sam y ch . O to 
c iąg le  je szcze  za m ało  i nie zaw sze ta k ,  ja k b y  
n a leża ło , rob im y , a b y  p rze łam a ć  tę  o b o ję tn o ść  
z a g ran ic y . - |

N a rze k an ie  n a  n ie u d o ln o ść  i  w adliw ość n a ­
szej p ro p a g a n d y , to  śp ie w k a  ty le  ra z y  ju ż  g r a ­
na , żo się  m oże i  znudz iła . Je ż e li m im o to  p iszę 
tu  o te j p raw d z ie , to  je d y n ie  d la te g o , że u jm ę 
ją  ze s tro n y , z k tó re j  zapew ne n ik t  na n ią  d o ­
ty c h c z a s  n ic  p a trz y ł,  a  k tó r ą  m nie m o je  za ję c ia  
k ilkum ies ięczne  ju ż  pozw o liły  d o k ła d n ie j m oże, 
n iż k o m u  innem u , p o d p a trz eć . Bo chcę tu  m ó­
w ić o p ro p ag a n d z ie  P o lsk i za  g ia n ic ą  zapom o- 
cą je d n eg o  ty lk o , a le  n ie s ły c h a n ie  w ażn eg o , 
a  d o ty c h c z a s  zupe łn ie  zan ied o an eg o  ś ro d k a ; zu- 
pom oeą  lo tu g ia f ji .

R zecz w y m a g a  k ilk u  słów  o b ja śn ien ia , aby  
zrozum ieli ją  w szy scy . O to k a ż d y  z g o śc : k a ­
w ia rn ia n y c h , p rz e g lą d a ją c y  za g ran ic zn e  ty g o ­
d n ik i obrazkowro, ja k  p a ry s k ą  „ I i lu s lra t io n 11, 
an g ie lsk ie  „ G ra p h ik 11, lu b  „L o n d o n  N ew s11, 
w io sk ą  „ l llu s tra z io n e  I ta lia m i11., n iem iecką  
„L e ip z ig er l l lu s tr ie r te  Z c itu n g 11 i t  .d ., sp o s trz e ­
że ła tw o , że z n a cz n a  część  ry c in  p o w ta rz a  się 
w n ich  w sz y s tk ic h ; czasem  w szy stk  e rów no- 
cześn ie  p o d a ją  je d n ę  i tę s a m ą  ry c in ę , czasem  
je d n o  ją  d a  dz is ia j, inne za  ty d z ień , za  d w a  lub 
trz y  ty g o d n ie . W  ty m  o s ta tn im  w w padku sz e ­
ro k a  pub liczność  p o d e jrz y w a  tak i „sp ó źn io n y -1 
ty g o d n ik  o zap o ży czen ie  się u  ta m te g o , k tó ry  
go w yprzedz it. T ym czasem  ta k  n ie  je s t:  w szy ­
s tk ie  p isina, i te , k tó re  m y w  n aszy c h  k aw ia r-  
n iach  m ożem y  o g ląd ać , i d z ies ią tk i, a  nawrot 
se tk i in n y c h  pism  n a  ca ły m  św ieeie  d a n e  z d ję ­
cie rów nocześn ie  otrzy m ały  z je d n eg o  w sp ó ln e­
go  z ro d ła , a  ty lk o  z redakcy  ju y c h  wrownątro- 
n y eb  pow odów  je d n o  pism o w cześn ie j, inne pó ­
źn iej je  zam ieściło .

G dzie je s t to  ź ród ło , te n  w spó lny  d o s ta w c a  
w ielk ich  p ism  ilu s tro w a n y c h  ca łego  św ia ta ?  Są 
nim  m ięd zy n a ro d o w e a g e n c je  fo to g ra ficz n e , 
m a jące  sw o ją  siedzibę w  P a ry ż u , L o n d y n ie , 
B erlin ie . A m ste rd am ie , R zym ie, K o n stan ty n o - 
polu , N o ń y m  J o r k u  i t. d ., ab o n o w an e  p rzez 
w szy s tk ie  za so b n ie jsze  ilu s tra c je  ca łeg o  św ia ­
ta . W  ten  sposób  je d n o  i tosam o zd jęc ie  f o to ­
g ra ficzn e , n. p. z o tw a rc ia  p a r la m e n tu  w łosn ie- 
go , je s t n iem al ró w n o cześn ie  —  z ró żn icą  ty ł 
ko  od leg ło śc i k o le jo w ej —  n a  b iu rk u  r e d a k ­
cji n. p. lo n d y ń sk ieg o  „ O ra p h ic u 11 la b  k ra k o w ­
sk ieg o  „ Ś w .a to w id a" :

S p y ta jm y  te ra z , ja k i je s t  te n  m a te r ja ł ilu- 
s t ia c y jn y  a g e n c y j fo to g ra ficz n y ch , ro zsy ła n y  
n a ty c h m ia s t n a  w szy s tk ie  s tro n y  św ia ta ?  tekta 
d a  się on zazw y cza j z dw óch  części: p ie rw szą  
s ta n o w ią  zd jęc ia , k tó re  d a n a  a g e n c ja  sam a po 
lec iia  sw oim  k o resp o n d e n to m  n a  m ie jscu  zro-

Driigi tom u d a n i a  jubileuszowego „Króla 
OocSia“

Na półkach księgarskich ukazały się dalsze ze­
szyty „Króla D ueha“ w wydania jubileusze we m,
0 którem na tern miejsca niedawno obszerniej .mó­
wiliśmy. Pojawiły się mianowicie dwa nowe zeszyty, 
jako dalsze ciągi tekstu (Tom I, str. 1 4 5 — 33fi)
1 komentarze (tom II, sir. 1 6 1 — 3C4) Oba ztszyiy  
liczą razem okoto 20 arkuszy drusu. W zeszycie 
obejmującym tekst mamy dokończenie rapsoda IV, 
oraz rapsed (o Mieczysławie i Bolesławie Śmiałym). 
W  ciągu zaś dalszym mamy obfite odmiany tekstu, 
a w nich dla znawców przedmiote niesłychanie 
interesujące rekonstrukcje. W szyscy miłośnicy wiel 
klej prezji oczekują z npragnieuFm  ukończenia 
drnku „Iiróla l ) u 'h a u, którego zeszyty ukazu, ą się 
z punktualnością naprawdę wzorową. Całość będzie 
stanowić jedno z najwspanialszych wydawnictw 
krytycznych. J. K — a<h.

bić, W iedząc z g ó iy ,

o d aw n o  w y g a s łe j s ław ie , b ła h o s te k  n a w e t cza­
sem , je ś li one wr d z ie jach  fra n cu sk ie j l i te ra tu ­
r y  Lyly.

Z a to , g d y  się wrozyta w  p rzep ięk n e , uroczne 
słow o rze czy  m istrzowtsKich, słow o zm ienne,

s tw o rzy ć  dzie ło  „ n r jle p sz e 11, k tó re , jeżeli 
ezyw iśc ie  będzie n a jlep sze , p rzy n ie sie

to  n a w e t p e n s ja  m iesięczna n ie jed n e g o  z d y ­
re k to ró w  in s ty tn e y j f in an so w y ch . A łe m usi

rze- 
* iu

p ew n o śc ią  w ięcej, n iż  o w a iLodalkow a n a ­
g ro d a .

A  czyż m ożna bez rozczu len ia  p rz y ją ć  ho jną 
o fia rę  m ecenaeów  li te r a tu ry ,  p anów  k się g a rzy ?  
Z ty c h  r ą k  <loDojny;-h o trzy m asz  w ybrańca*  
1000 z ło ty ch  za  n a jlep szy  u tw ó r  jłO0ty c k r | 
a ca łe  2nÓ0 n a  n a jh p s z ą  pow ieść. Z lo -liw i m ó­
w ią, i t  n a jlep ie j n a  tern w y jd ą  ...sam i m ece­
nasi. W y d a w c a  n a g ro d z o n e j pow ieści, ta k ie j 
la u re a to w i i jego u tw o ro w i n a ro b i re k la m y , że 
n ie ty lk o  odbije" te  2000 , a le  za g a rn ie  je szcze 
d la  sieb ie  2 0 .000 .

A  z te g o  w szy s tk ieg o  sen s m o ra ln y : n a d e ­
sz ły  z ło te  czasy  d la  l ite ra  tu ry  po lsk ie j i po l­
sk ic h  lite ra tó w . N iep raw d ą  je s t  u p ad o k  k s ią ż ­
ki. n ie p ra w d ą  cz a rn a  do la  lite ra c k a . L i te ra tu ­
r a  je s t  „oczk iem  w  g łow ic11 rząd u  i sp o łeczeń ­
s tw a , —  lite ra c i n ie  m o g ą  się  opędzić  o d  z le­
w anych  n a  n ich  zaszczy tó w , n ie  w iedzą  gdzie  
pom ieścić sy p a n e  n a  Wicn s to sy  pap ierów  z p o r­
tre ta m i K ośc iu szk i. A  jeże li k tó re m u  ciężko  
na ty m  św ieeie, to  sam  sobie w in ien . C zem u 
n ie pisze ta k ich  a rc y d z ie ł ja k  „ T rę d o w a ta 11 
lub „ O rd y n a t M itiio rn w sld -1, k tó ry c h  n ie s ły ­
c h a n a  p o p u la rn o ść  je s t dow odem  d ob rego  
sm a k u  i u zn a n ia  d la  tw ó rcze j p rac y . Z re sz tą  
n iech  sic p o c iesz a  tem , że jeżc-łi n ie n a  ziem i, 
to  d o c z e k a  się  n a g ro d y  i u zn a n ia  wr n ie b ir . —  
A  n a  d rew n ia n ą  tru m n ę  i na po ch o w an ie  zw łok 
je g o  w e w spó lnym , a  m oże n a w e t i osobnym  
dole, d a  p ien iądze ja k i m a g is tra t lub  in s ty tu c ja  
fila tio n rin a . -j

K az im ierz  B arto szew icz .

M islerność słow u, k u n sz t p o e ty c k i —  zd a ­
w ało b y  się —  w  o sta tn im  w y raz ie , k u  zdum ie­
w a ją cy m  w y b ie g a ją c y  w yżynom , u p a ja , r a ­
d o sn y  buuzi zaclnwyt, zdum ienie n iep o k o jące , 
g d y  się ku  szczy tom  te j w ieiloej szueki sp o ­
g lą d a . Leop. T.

P r o p a g a n d a  
z a p o m o c ą  f o t o g r a f i i
S prow adzen ie  zw łok  H. S ienk iew icza z Ve- 

v e y  do  W a rsz a w y  by ło  tn r .m f? łn y m  pochodem  
Jo g o  p rzez  S zw aj m rję , W iedeń , C zechy  do 
P o lsk i. T ern  w ięk sze  m usi w y w o łać  z łz iw ie n ie  
fa k t. a a jp c y  się  już  d zisia j n iezaprzeczenie. 
s tw ie rd z ić , że p o za  te in i k ra ja m i —  o opin ji 
św in tu  n ie  s ta n o w iąc y m i —  p rzesz ło  ono w 
szerszych  k o ła c h  p raw ie  zupe łn ie  n .eposbrzeże 
nie. T y c h  n ie zb ity ch  dow odów  m o g ą  n a m  d o ­
s ta rc z y ć  w delkie, w  og ro m n ej liczb ie rozpo­
w szechniane ilu s tro w a n e  ty g o d n ik , a n g ie ls k ig  
fra n cu sk ie , n iem ieck ie , w doskie. Z ich  iłu s tra -  
cy jn e j tre śc i d an e  zda rzen ie  dochodzi do św ia ­
dom ości m as p ew nego  sp o łe cz eń s tw a  i nao d - 
w ró t o b raz k i, w  n ich  um ieszczone , odnoszą, się 
z Teguly ty lk o  do ty c h  w y d a rz e ń  św ia to w y ch , 
o k tó ry c h  r e d a k c ja  d an e g o  p ism a p rzy p u szcza , 
że s ą  one w śró d  je g o  odb io rców  już  p o p u la rn e . 
O tóż, p rz e g lą d a ją c  ta k ie  za g ran ic zn e  ty g o d n i­
k i z o s ta tn ie g o  m iesiąca , n ie  w idzim y w’ nich 
n iem al an i je d n e j ry c in y  z pogrzebu  S ien k ie ­
w icza  (g d y  ty m c za sem  b y ły  w szędzie zd jęc ia  
n . p . z p o g rzeb u  A . F ra n ce k i); je ś li g dz ie  ja k i 
o b razek  i b y ł, to  a lbo  z p rze jaz d u  zw łok  p rzez  
W iedeń , albo z u ro cz y sto śc i wr... p ra sk im  P a n ­
te o n ie ; p o za  tem  nic.

Że to  je s t  żle, nre p o trz e b a  c h y b a  szerze j 
p rze d s taw ia ć . N ie chodzi tu  n a w e t o sam ego  
.S ienkiew icza, k tó re g o  p o p u la rn o ść , n ieg d y ś 
w śród  obcych  w ie lk a , d zisia j zm alała., w zro s ła ­
b y  n iew ą tp liw ie , g d y b y  e k sh u m a c ją  i sp ro w a­
dzen iem  do  P o lsk i je g o  zw łok  b y ł się  za in te re -

że w yw ołają one zam te- 
u jej odbiorców , to jestreso w au ie  pośredm o 

re d a k c y j czasop ism , bezpośredn io  u  sam y ch  
odb io rców  pism . N a  d ru g ą  część  sk ła d a ją  sie 
7-djęcia, n a d sy k u le  ag e n c ji p rzez  p o stro n n e  p u ­
bliczne lub  p ry w a tn o  czy n n ik i, w adzące w  ta -  

iej p ro p ag a n d z ie  fo to g ra ficz n e j k o rz y ść  d la  
siebie. C zynn ik i p ry w a tn e  w chodzą tu  w łaśc i­
wie m ało  w- g rę , bardzo  w y d a tn ie  n a to m ia s t 
czy n n ik i pub liczne , aż  do  n a jw y ż sz j cii, a .  do 
p ań s tw , ja k o  ta k ich . J a k  są  —  o czem  bię po 
w szechn ic  w ie —  u rzęd o w e lub subw enc jono  
wTa n e  p rzez  rzą d  a g e n c je  te leg ra fic zn e , ta k  są  
ta k ie sa in e  w  dw óch  ty e lisa m y ch  k a te g o r ia c h  
a g e n c je  fo to g ra ficz n e . P a ń s tw a  o u s ta lo n e j już 
op in ji w' św ieeie , ta k ie j p ro p a g a n d y  fo to g ra f i­
cznej p ro w ad zić  m e p o trz e b u ją ; a le  p ro w a d zą  
ją  za  to  b a rd zo  in ten sy w n ie  p a ń s tw a , chcące  
łiądz u ro b ić  sob ie  o p in ję , bądz n rzerob ić  ją .
T a k  p o s tę p u je  n. p . B elgja, T u rc ja , N iem cy , 
W łochy , a  p rzed ew azy stk iem  —  B o lszew ja  za 
p o śred n ic tw em  beriiiiskrcli a g e n c y j, za le w a ją c a  
ca ły  św ia t fo to g ra ija m i sw oich  „p o tem k inow - 
sk ich  wroi11...

A  P o lsk a ?  O tóż w łaśn ie  rz ą d  po lsk i o tem  
zu a je  się n ig d y  jeszcze  n ie  pom yśla ł. A  p rz e ­
cież P o lsce  ta k a  p ro p a g a n d a  fo to g ra ficz n a  
m o g łab y  tu  u rob ić , ta m  —  co jeszcze w aż n ie j­
sz a  —  p rze ro b ić  o p in ję  św ia ta . W  te n  sposóo , 
sk u tk iem  z a m e d b an ia  rząd-u po lsk iego , s tra c o ­
n ą  b y ia  d la  op in ji o n a s  w y s ta w a  polska, w 
K o n s ta n ty n o p o lu  —  dzięk i tem u sa in en iu  za n ie ­
d b an iu  n ie w y zy sk a ło  się ta k ż e  p ro p a g a n d o ­
w ych  m ożliw ości p o g rzeb u  Sienkiew dcza. A  ileż - 
b y  ta k a  p ro p a g a n d a , sy s te m a ty c z n ie  u p ra w ia ­
n a , m o g ła  d o b reg o  zdziałać: d la  P o lsk i n a  co 
d z ień ?  J a k b y  się  sp o p u la ry zo w ało  P o lsk ę  sa- 
rnemi choćby  ty ln o  zd jęc iam i z p e w n y c h  zn acz­
n y c h  a k tu a ln y c h  m om en luw  n aszeg o  ży c ia  po ­
lity cz n eg o , z u ro c z y s to ść  n a ro d o w y ch  i w uj- 
sk o w y ch , z k ra jo b ra z u  i sz tu k i p o lsm ej i t . p

I  jak  to  w sz y s tk o  ła tw o  d a ło b y  się zrobić! 
Ł a tw o  i tam o . O t, p o p ro s tu  _ p o rozum ieć się 
z ja k ą ś  o b cą  a g e n c ją  fo togr; uczną, że s.ę  je j 
będzie  d o s ta rc z a ć  t a k i c h  zd jęć  a  on a  ju ż  s a ­
m a  roześle  je  sw oim  ab o n e n to m  na. ca ły m  św ię­
cie. B liższe w y ja śn ie n ia  n a  te m  m ie jscu  są  zb y ­
teczne , a le  k a ż d e g o  czasu  m o g ą  je  o trzy m ać  
m ia ro d a jn e  czy n n ik i, je ś li ty lk o  in ic ja ty w ę  
tu  rzu c o n ą , d la  dobro, p o w szech n eg o  p o d jąć  
zechcą. Dr Jó z e f  Piach.

„Wykropkowana powteśćli.
(K . A. Gzyiowst.i: „U czta  hmhanlćw")  

(W arszawa-Krauiiw, naldaótm  księgarni J . Czcr- 
nackiegu).

(uii) Autor „Ulicy dziwnej11, ekspresjonistycznego 
dramatu, poznanego swego czasu na scenie teatru  
niiionia J.d . S.awackiego, zapragną .wypróbować 
swyroh sit na polu powi.ści e r o ty c z n e j  z pod tra ­
dycyjnego zn a k u  Boccacia czy ń ie tin a . Od czasów 
gtmzucy mej książki Iilieczysława iSrokowsk+ągo pod 
diażn ącyni tyrałem: „Kult ciata11, pierwszy to niożo 
nowy tego rodzaju utwór, dorówuywująsy tamtemu 
zarówno artystycznie zharmonizowaną formą, jak 
też drażliwością tematu, może naw et spotęgowaną 
przez wprowadzenie klasztornego epizodu saf.jskiej 
miiośei.

Oznaką nadmiaru „-wpruwaJzonycb ćrażliwcśc 
7.i dziedziny wybujałej erotyki „4 z : , . ,  duża
często zastępujące znakiem domyślaika przeciągniętą 
jaskrawość obrazów. Stąd —  to ostatni utwór Czyżow­
skiego możuaby nazwać „wykropkowaną powieści?,11, 
co zmazem świadczy o zachowaniu odpowiedniej 
m.8ry ze strony wydawnictwa.

Lecz nie sam św iat w ybuja!'ś.d eroty cznej s ta ­
nowi treść powieść". Frócz szalejącej orgj* zmy­
słów szaleje tu ta j prawdziwa orgja dnszy, która 
porrz tz  kolejne wybuchy miłości prowadzi do eks- 
trtjcznego  wybuchu w mistycznej uczcie kochan­
ków, która objaw.a całą prawdę miłości, protvadząc 
ich w radosną wiosnę wiecznego kochania.

Rozwianie wybujałego erotyzmu w mgławicy sen­
nych wizyj, oraz mistycznego uduchowienia je s t  
szczęśliwem wybrnięciem z grząskiego bądź co b ą iź  
gruntu gdzie co krok mażn? natknąć na rafę pur- 
nografji, przed czem jednak ra tu je  autora artyzm  
formy i mistyczna synteza całości.

W yciawniefw a k s i§ p a in i  św . W o jc ie c h a
—  Issa M a s z k o w e k a  „Sadbana11. Powieść. 

Str. 214. Nakład księgarni Sw. Wojciecha.
Rzecz dzieje się w Ozfordzie, w  tym  ośrodku 

ż y d a  um ysłowego młodej, k sz tałcącej się Anglji, 
k tó ry  przyciąga również młodzież z dalekich kclo- 
nij i ucm injów  bry ty jsk ich . Z żyw ego, barw nego 
loku  powieści w yczuw a się, że a tu o rk a  niezw ykie 
in teresujące stosunki m iędzynarodow ego środowi­
sk a  zna doskonale, z w łasnego, bezpośredniego 
zetknięcia się, że tych studentów  A nglików , Nor­
wegów, H indusów i  Egipcjan , k tó rych  w  6wej po­
w ieka przedstaw ia ohok Polaków  ta k  plastycz­
nie, ta k  wyraziście, w il i ia ir ,  słyszała, oocow ała 
z nim i przez dłuższy czas ® t współżyciu koleżeń- 
skiem . Z prawdziwym  taJeutem  podaje nam  a u ­
to rk a  opis niejujwszedniej piękności „Starego Bjł- 
fordu11, p e łc i słońca obraz s łyanvch  konkursów  
wioślarskich, albo wysoce charak terystyczne za­
branie polskiej knłonji... Powieść tę, bardzo o-y- 
g inalną, czy ta  się z niesiahnącem  do ostatniej 
strony  zajęciem.

— O. Jan U r b a n ,  T. J.: „Na wejście w świat11. 
Wiązanka w s k a z ó w e k  etycznych dl? "orodych  
panien. Str 238. Nakład księgarni św Wojciecha.

Książaa, napisana przez zacnego pedagoga,
p rz e z n a c z o n a  jc-st dla d z ie w c z ą t ,   ̂ k tóro , po opu
szczeniu szkoły średniej - „wchodzą w świat1 
A utor z katolickiego punktu widzenia oświetla 
mnóstwo nowych zupełnie a w ainycn dła młodej 
dziewczyny zagadnf ń . Niezmiernie subtemre, z du- 
żem poczuciem taktu omawia różne kwestje, zw ią  
zane z życiem towarzjskiem , dając n i e d o ś w i to­
czonej dziewczynie wysoce trafne p r z y cię1'-; ( 
rady, jak ma się zachować. W ornawk 'u ^  . 
drażliwych kwestyj O. Urban t>ar o szczęsawie 
uniknął ciasnego j>ogiądu i jednostronnego ujęcia 
tetm.ro. 34owcm „Na wejście w  św iat n ajd zie  
się z pewncśi i.ą w nażerom om'J, gdzie tylko są 
panny, wstępują"5 w życie. Dziełko to będzie dc 
jad ą nie ty lko  córek, ale rownież i  matek w tym  
doniosłym , przdomowrin okresie.

- 00-
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ZDZISŁAWA NR. TARNOWSKIEJ
W  D Z IK O W IE

p o l e c a

najlepszej jakości wódki, likiery, nalewki
w yrabiane tylko na ow ocach  i zio łach . ”111$

S pecja lność: 1740

Zytniowka p r a w d z iw a ,  palona ze żyta, starka żytnia, \h .śn!ak n a le w k a .
Przedstawicielstwo: M, Szymański, Kraków, olica Mostowa L. 12.

fiEw Tii n iw n m  ii u it  i n  .....
w   ..........  uiwwiTifBiTiiWU? riŁmr1-™™

m a  j e b

#*łM
¥

Pml%m aittasaflsra Franci! 
prm i prez. Rzetzypospolłfi

P , p r e z y d e n t  o d z n n e ^ o ą y  w i e l k ą  w s t ę g ą  L e g ] !  faom ofrow ej
(Telefonem od naszego korespondenta).

U w ejśc ia  do  a p a r ta m e n tó w  o czek iw ał am b asa ­
dora gen. S u szy ń sk i, k o m e n d a n t m ia s ta  w  oto-

W arszaw a, 6 g ru d n ia . D ziś w  p o łu d n ie  P re ­
z y d e n t R zeczypospo lite j przyjął w  sali L itew ­
sk ie j Z am ku  k ró lew sk ie g o  n a  szczególn io  u ro ­
c z y s te j a u d je n e ji p. Andre P anah eu , k tóry  mu 
w ręczył listy  u w ierzyteln iające go  na stano­
w isko am basadora Francji w  P o lsce . O godz. 
11,30 p rz y b y ł p rzed  g m ach  am b a sa d y  p rz y  ul. 
U jazd o w sk ie j szw adron szw oleżerów . l ’o 
chw ili z g m a ch u  a m b a sa d y  w y sze d ł p. P an a fie u  
w  to w a rz y s tw ie  szefa, p ro to k ó łu  rrz e ż d z ie c -  
k ieg o , w siad ł do  cz ek a ją ceg o  pow ozu, u d a ją c  
s ię  w  s tro n ę  Z am ku k ró lew sk ie g o , w to w arz y ­
stw ie  sz w a d ro n u  szw oleżerów , k tó rz y  jecha li 
za pow ozem . W  kilku  punklach  rniaota trębacze 
szwadronu odegrali fanfarę. T en szczegó ł jest 
o d m ian ą , w p ro w a d zo n ą  w  p ro to k ó le  p rz y ję ć  
am b asad o ró w . Z a powrozem p. P an a fie u  w  k il­
ku  p o jazd ach  u d a li się  n a  u ro cz y s to ść  n a  Z a­
m e k  przedstaw iciele p a ń s tw  obcych, av ich  
liczb ie te ż  poseł sow ieck i, W o jk o w , a  to  z u- 
w a g i n a  to , że F ra n c ja  u z n a ła  so w ie t*  de iu re .

W  d z iedz ińcu  zam kow ym  ba ta l jo n  p iech o ty  
20 pp. ze sz ta n d a re m  p o d  w odzą p u łk o w n ik a  
Jacyn ik a  o d d a l h o n o ry  w ojskow a a c rk ie s  a  
w o jsk o w a  o d e g ra ła  M arsy ljan k ę . 1/ p ro g u  s ie ­
ni sam k o w ej dw óch  a d ju ta n tó w  p. P re z y d e n ta  
R zeczy p o sp o lite j p o w ita ło  a m b a sa d o ra  i w p ro ­
w adz iło  go  n a  p o k o je : W  sien i g łó w n ej od ­
d z ia ł ko m p an  ji p rzy u o czn ej o d d a w a ł honory.

czen iu  oficerów , z a s tę p c a  szefa  p ro to k ó łu  T a r  
now ski.

U w ejśc ia  do  sa li C a n a le tta  p o w ita ł am b a­
sa d o ra  hr. B. P rzeźd z ieck i, u p ro g u  zaś n a ­
stęp n e j sa li szef k a n c e la r ii  cyw ilne j p . L enz i 
g e n e ra m y  a d ju ta n t  p u łk o w n ik  Z a ru sk i, Z sali 
tronowej w yszed ł na sp otk anie p. am basadora  
p. m inister snraw  zagranicznych. P . P re z y d e n t 
R zeczy p o sp o lite j o czek iw ał w  sali ry c e rsk ie j w  i 
to w a rz y s tw ie  p a n a  p rez esa  R a d y  m in is trów  i 
G rabskiego i m in is tra  spraw- w o jsk o w y ch  gen , j 
S ikorskiego w obecności ca łego  p c rso n a lu  sw e- j 
go  dom u cyw ilnego  i w o jsk o w eg o . S k ła d a ją c  
sw e lis ty  u w ie rz y te ln ia ją c e , p . A. do P a n a f ie u ; 
w y p o w ied z ia ł dłuższe przem ówienie, na które  
odpow iedział p. Prezydent. I ’o p rzem ów ien iach  j 
p. P re z y d e n t udzielił p . am b asad o ro w i p ry w a t­
nego  p o słu c h an ia  w  sw oim  g ab in ec ie , w  czasie 
k tó re g o  p. am basador w ręczy! p. P rezydentow i 
R zeczypospolitej w  im ieniu p rezydenta republi­
ki francuskiej w ielką w stęg ę  orderu Legji ho­
norow ej. P o  sk o ń czo n e j a u d je n e ji am b asa d o r 
f ra n c u sk i z o s ta ł o d p ro w ad zo n y  do pow ozu z 
tem i sam em i h o n o ram i i pow róc ił do siedziby  
am b a sa d y  w  o toczen iu  teg o  sam ego  o rsza k u  w  
jak im  p rzy b y ł n a  zam ek .

o a

W  SPRA W IE USTAW Y O MONOPOLU. Ja k
się dow iadujem y ze sfer m iarodajnych, rozporzą­
dzenie o w prow adzeniu ustaw y  o monopolu spiry­
tusow ym  n a  rok  1925 uległo na razie zwłoce. W o­
bec tego wszelkie s ta ran ia  o po sady i koncesje 
spirytusow e są  obecnie n ieaktualne

PU W ROT ROBOTNIC POLSKICH Z DA NJI.
Dzisiaj wróciło z Danji około półtora tysiąca ro­
botnic pcW uoh, k tóre w m aju i czerwcu w yjecha­
ły  n a  roboty  sezonowe do Danji. R obotn ite  wy­
rażały sw oje zadowolenie z pobytu w D anji, a 

-nadto w ygląd ich w skazyw ał na dobre w arunki 
pracy , gdyż -wróciły one dosta tn io  ubrane i dobrze 
odżywione. Ja k  się dowiadujem y, n a  wiosnę przy­
szłego roku nas tąp i znowu wyjazd robotnic ro l­
nych do tego kraju .

O UPORZĄDKOW ANIE ULICY PODZAMCZE.
Do jednych z zaniedbanych ulic K rakow a należy 
Buędzy km cmi ulica Podzam cze, a  przecież część 
jej od uiicy Grodzkiej do W aw elu powinna być 
u trzym ana w  oardzo dobrym stornie ze względu na 
s ;Iny ruch  wycieczkowy Da W awel. Chodzi tu 
szczególnie o chodnik, k tó ry  z powodu zużycia 
s ta ł się skośnym  a  nad to  ułożony jest z kocich 
łebków, w skutek  czego szczególnie w czasie od­
wilży przejście tym  chodnikiem w ym aga znajom o­
ści sz tuk  akrobatycznych. Spodziewać się należy, 
że m agistrat, j*»k najrych lej p rzystąpi do ułożenia 
nowego, norm alnego chodnika

PREZEN T MIKOŁAJOW Y. Pod drzwi jednego 
z m ieszkańców domu przy uł. A ugustiańskiej 13 
podrzucono wczoraj wieczorem niemowlę płci mę­
skiej, Jiozące około 5 miesięcy. Niemowlę oddano 
do żłóbka DOd wezwaniem św. Józefa.

DWA WŁAMANIA. W czoraj nieznani sprawcy 
dostali się p rzy  pom ocy dobranego kiutozu na 
sinych domu przy ul. D ietla 4 i skradli na szkodę 
F riedm ana bieliznę w artości około 400 zł.

W nocy z 5 n a  6 lin . znowu niewyśledzeni 
spraw cy w ybili (Umrą w ścianie do kraim ku szew­
skiego He (U or a  w R ynku kleparskim  i  skrad li pe­
wną ilość skór.

PRZED ŚWIĄTECZNĄ OFENSYW Ą ZŁO­
DZIEJSK Ą. K to czy ta bacznie kroniką pe’icyjną 
osta tn ich  tygodni, ten zauw ażyć musi zmniejsze­
nie się ilości kradzieży i w łam ań w Krakowie.
K raków  jakgdyby odctcim ą! z ciągłej obawy przed 
w ytrychem . Jest io niewątpliw ie zasługa naszych 
organów  policyjnych, k tóre w ostatnich czasa .h , 
rozw inąwszy energiczną akcję, nadw ątliły  znacz­
nie silny fron t złodziejski, aresztu jąc k ilka niebez­
piecznych szajek  złodziejskich, operujących na te ­
ranie naszego m iasta.

W  błogi ten stan , dla żyjących ustawicznie pod 
grozą wj cryelia i m ajchra mieszkańców p ad a  a ton  
jakgdyby gioin  z jasnego nieba, znowu wieść, że 
złodriejaszkuw ie skup ia ją  nowe d ly , szykując się 
do ofensyw y przedświątecznej. Pow stało luk i na 
froncie m ają wypełnić złodzieje zamiejscowi, kto- 
rzy grom adnie zwłaszcza z W arszawy n a  ok; es 
przedśw iąteczny m ają zjechać do K rakow a. Je s t 
to poniekąd przestrogą dla naszych gospodyń, b y , PatuJA godz. 
swojo spiżarnie zaopatrzyły  w mocne skoble i 1 
silne kłódki. W prawdzie przed złodziejem żadna J 
klam ka am  zamek się nie ostoi, jednak  jak  mowi

3EM8ft.lt fflSISWEC BWU. KSJH»
ą. 0 ; er Krakpwte. ul. Fisrlsśska

zawiadamia P. T. Publiczność, iż z dniem dzisiejszym o tw o rz y ła  w sv Gis ! 0Huiu

WINIARNIE
i po leca w yborow e g a tu n k i w in  b ia łych  i czerw onych, ja k o  to : 
ac . tr ja ck ic h , w ęg ie rsk ich  sto łow ych i T o k a jsk o -H e g y a la js lic h  n a  
szkłairk i, b u te lk i i n a  m ia rę . —  C eny bardzo  um iarkow ane.
R ów nież poleca Da nadchodzące św ię ta  w ódki i lik ie ry  p ierw szo­
rzędnych  fab ryk , a n ia n o w ic ie : B a c z e w s k i s g O i  H r .  T a r g o w ­
s k i e g o  i E t t s o c M e g o  —  p o  c e n s c i*  k e E k u r e a c s i n y c f a .

D S F E T  sta le  zaopatrzony  w  w ielk i w ybór 

U W A G  A l  P rz y  zak n p n ie  10 b u te iek  w ina  —

d elik a tesó w  i p rzekąsek , 

je d y n a s ta  b u te lk a  jak o

i w rolach aktorskich  ulubienicy baletow ych me- 
'om anów.

W ystawior-o i tym  raaem operettn  starannie, 
przygotow ali ją  muzycznie pp. W alewski i W esby.

J. Św.
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Ul StWACiUŁOO
Sobota 6 om , w iefz . „St.adkobie-rca“

A. Siedleckiego.
N e :z.e,a 7 biu. popoł. ,.Krzyiaey“ 
Meawsla 7 lun. wiem. „Spadkobierca1*

przysłowie: „Sta-zeżonego P an  Bóg strzeŻ6“

KIEGO

,3AGATELA“

Fcci’kl. j*Jl 8-S13

ukiury:
A b r i c o t i n a  
B a n a n  1077 
C h e r r y
C u r a c a o  t r i p i s e c  
G r i o t t e
f ł ł e n t h e  g l a c i a l e  
G r a n i e  s s c  s e c  
R c s a
S C U V E R A 1N

Ponieiz. S bm. pop : „Krryżaoy1 
Pi'n'pd'. 8 Im. wieer „Spadkobierca**
Sobota 6 bm. u ecz : „Wielka tisitżna 
i chłopiec hotelowy1*, komt-d a SaToira, 

w przek:&dz o Migowej.
Nie i,ieia7 bm.pop : „Wstydl wy hulaka** 
Nied ;ieia 7 bm. wiecz.: „Wielka księżna 

i chtopiet hotelowy**________

4 po poŁ również po cenach zniżonych petna hu ­
m oru forsa „W stydliwy hu laka". W poniedziałek 
o 4 po poi. „U koebauy" po raz o sta tn i w tym  se­
zonie. r

KRAKOW SKIE BIURO KONCERNOWE 
E. BUJANSKL 

KONCERT NA DWA F O R T E P JaN Y  w  śwlet- 
nem w ykoeuuiu Meli Feliks i  M arji Zitamermann, 
odbędzie się w niedzielę, 7 bm. w Starym  T eatrze 
o godz. 7J4 wieczór. K oncert ten  ze względu na 
rzadki ch a rak te r estradow y obudził tv uaszem mie­
ście zainteresow anie i jest, nadzieja, ze muizykalna 
publiczność K rakow a pospieszy- nań  tłum nie.

wieczór

wie-

Poniefziałek 8 bm. pop: „Uticchany* 
Pon.edz. ó ans. v.iecz,: „WieiK.a księżna 

i cidopieo «ote!ev.'y*‘WP-mWIHW BMW lii ■■■' i ■■ ■!» ' ' MW
Sobota « bm. wiecz. p<-smjera.:

„Hrab'ne karfea"
NieUziela 7 bm. l)'ĆO: Poranek aia dz eci 
Niedz. 7 bm. pop.: „Cr.otl wa Zuzanna** 
Niedz. 7 bm. wiecz.: „Hrabina V&rica‘‘
1’onieu ahk 8 bn pop.: ,,ftaricita*" 
Poniodz. 8 bm. wiftńz.: „Hrabina Marica*

k E P E R T H A R Y ;

TEATR IM. SŁOWACKIEGO
Sobota, 6 bm.: „Id io ta".
Niedziela, 7 bm. po po?.: „K rzyżacy"; 

„Spadkobierca".
Poniedziałek, 8 Lin. po pot.: „R rzyżacy *; 

erorem : „Spadkobierca".
W torek, 9 bm.: „Id jo ta".

T E A T R  „B A G A T E L A "
Soboto, 6 bm. po poi.: „Ukochany"; wieczorc-m; 

„W iotka księżna i chłopiec hotelowy *.
Niedziela, 7 bm. po poł.: „W stydliwy hu lak a" ; 

w ieczorem : „W ielka ks.ążna i chłopiec hotelowy 
P oniedziałek, 8 Lm. po pot.: „Ukochany " wie­

czorem: „W ielka kmężna i chłopiec hotelow y".

TEA TR  OPERETKA „NOWObCP*.
Sobota, 6 bm. po pot.. „M arietta"; wieczorem- 

..Hrabino M arica".
Niedziela, 7 bm. po poi.: „C notliw a Zuzanna"; 

wieczorem: „H rabina M arica",
Poniedziałek, 8 bm. po pcd.: „M arietja"; w ieczo­

rem „H rabina Marna'*.

KINO MUZEUM, Smoleńska 9, wyświetla dnia
0, 7 i 8 bm. dla dzieci, młodzieży i starszych  n a­
stępujący  jjrogram : „Robin ?on K ruzoc" 2 il'is trs- 
cią m uzyczną, 3 serje, k a ż ia  w 6 wielMeb t atach .
1. ser ja wT sobotę 6 Dm , II. serja  w niedzielę 7 
bm„ tH . se rja  w  poniedziałek 8 bm. W e w szyst­
kie te  dni po cztery program y.

tv-

5*** 3tsrL*.i 
odw oi?  6

KRONIKA
K raków , 6 grudnia. 

NASTĘPNY NUMER „N. REFORM Y" z pOWO- 
Poozącia N Marii Panny , ukaże się we w torek 
du iirJ-padającego  w poniedziałek św ięta N.
.po poruuuiu o swykłe-j porze.

‘ ŚWIĘTO NIEPOKALANEGO POCZĘCIA N A J­
ŚW IĘTSZEJ MARJI PANNY. W poniedziałek 
przypada uroczystość N iepokalanego Poczęcia 
Najśw Marji Panny. W dawnej Polsce dzień teu 
był z niez wyjdą, czcią obchodzony.

J a k  czytam y w starym  kalendarzu, w dzień ten 
W wiciu miejscowościach był zwyczaj, że podczas 
mszy w kor ciele wychodziło 7 chłopiąt w giezła 
ubranych, niosących gałązki bzowe z zapaloucmi 
świeczkami. Podczas nabożeństw a śpiewano p ię­
tn . o N. P .: „Jak o  roża między kolącym  głogiem ".

Szczególnie e z J ą  oU eza ten dzień kupioctwo 
polskie, k tó re  obraio sobie Niep. Pocz. M B. ja ­
ko sw oją patronkę.

M U ŻY Ra KOŚCIELNA. W kościede św. P io tra  
w tuedzjt-Ję 7 i,n). pc<lczas mszy św. o godz. 12 
o rk iestra  ig licy  państw , pod kier. kapelm . J .  Ka­
rasia , a w p o n k Jz ia h k  8 bm (Niep. N. M. M.) o_ (Niep.
godz. 12 ork iestra  20 pp. poci kier. kapelm. J . 
Szreyera wyhonajn, u tw ory  religijne.

PO ZGONIE ŚP. LUDW IKA STó SIAKA. Z Bo­
chni piszą nam itień_śm ierci śp. Ludw ika S ta­
siaka, k tó ry  u ro izd  się i całe życie piuciniiiszkal 
w Bochni, zebrała się Rada pjzyboeznego kom isa­
rza  rządowego m i.u ta  na posiedzenie i uchw aliła: 
W yraz ć wdowie kondolencję, złożyć wieniec na 
trum nie, urządzić jyigrzeb n a  koszt m iasto, a  w re­
szcie ul. K rzywą, u rzy k tó rej wielki a r ty s ta  eię 
urodził, nazwać ulicą Ludw ika S tasiaka.

W mieście, gdzie zm arły miał licznych wielbi­
cieli ta len tu  i wielu przyjaciół panuje ogólna ża­
łoba. Z wielu budynków  publicznych powiewają 
flagi żałobne.

ZAMKNIĘCIE L O lE R Jl LOTNICZEJ
dow iadujem y, ciągnienie losów
Kostało już zam knięte. W ydaw anie

• w  poniedziałek o godz, 3 po poł. w gmachu woje­
wództwa.

OBOZOWY SEZON HARCERSKI w roku bieżącym 
przyniósł znaczny postęp w swoim zakresie, tak do­
niosłym dla zdrowia i wyrobienia się młodzieży pici 
obojga. IV samej tylko c-hoTągwi krakowskiej Związku 
harcerstwa polskiego, obejmującej- teren wojewódz­
twa krakowe-kiego, było w r. b. obozów harcerzy 17, 
a  harcerek 10, przyczem obozy te, były częściowo 
stale, pod namiotami, częścią były to t. zw. obozy 
wędrowne, pozwalające młodzieży poznać spory ka­
wał kraju, jego przyrodę i pamiątki. Osoby, intere­
sujące się młodzieżą (rodzice, wychowań cy) mogą u- 
slyszeć szczegóły o tej akcji, przybywając jako go­
ście na walny zjazd zarządu oddziału harcerstwa, 
który się odbędzie w poniedziałeh 8 bm. o godz. 10 
rano w OolJcgjum Norum (sala Kopemil.a).

C C fERLWIŁSTOLECIE SOKOŁA KRAKOW ­
SKIEGO. W  dniach 29 i 20 caerr ca i 1 lipca 1025 
obchodzić będzie Sokół R ak o w sk i czterdziestole­
cie swojego istnienia. P rogram  obejmie pochód 
m anifestacyjny po ulicach K rakow a, uroczysto, 
akudem ję, ćwiczenia i  zawody gim nastyczne, ćwi­
czenia drużyn polowych, oddziałów konnego i ko­
larskiego w stad jonie , udzielonym Sokołowi przez 
gm inę m. K rakow a, w ianki i rega ty  na U K U . W 
gm achu Sokola w m urowana będtzie tablica z n a­
zwiskam i poległych za Ojczyznę S okołów .'

V\ spraw ie tej odbyło się przed paru  dniami w 
Sokole posiedzenie konsty tuu jące  kom itetu  oby­
w atelskiego. Na p ro tek to ra  obchodu uchwalono 
zaprowić prezydenta Rzpllej.

TYDZIEŃ OŚWIATOWY W PODGORZU. Po/, 
hasłem „O św .ata dla w szystkich" urządiza VI Kcło 
T. S. L. w sali szkoły  im. A uny Jag iellonki przy 
ul. Zam ojskiego w Podgórzu „Tydzień ośw iato­
w y" z nast. program,-m: Dnia 8 bm. o godz. 6 w. 
„W ieczór ku czci Sienkiew icza" z współudziałem 
ork iestry  20 pp., ptof- Bunsy, p. Ludwiki Śniude- 
ekiej, u. M. Dołężanld, pro". Mossoczego 1 p Wo- 
ż-nikc. Dnia 9 bm. ) godz. 7 w. wykład p. Urnii- 
okiego „W isłą do G dańska"; 11 bm. o godz. 3 po 
Poi. „B ajki d la  dzieci" * obrazam i św ietl.; 12 bm. 
o et. 7 w ioer. wvkłnd dvr. T atorów ny „Ob roua,

l l p e r © t k a

Teatr świetlny
Dobrze sobie poczyna km d a  im preza, gdy za- c t u b r i u  

m iast ukazyw ania jakiej lichej nowości wznawia | c,{arow;śina 18 
stara., choćby ograną oporę h ę .  Zawsze to wszak i u 
lejisze, niż znęcmue się nad acheni, dolnym  sm a­
kiem i cierpliwością widza, k tó re  zalew ająca ryn- 
k i operetkow e nowego au toram entu  tan d e ta  "takj *®ns®w
często bezliiośnie w ystaw ia na próbę. C hcia lo ly  , ”, f-F-
się nierau p o m e d ie ć , żc tm_ mn:ej tych  kiepskich ; ------------------
b łazeństw , tern dla Wrzystkieh zdrowiej. j ZACHĘTA

O rkicstriony, gram ofony i K ataryny  (narzędzia Ryńsk, Palet Spiski
te m<3 przyjm ą bjde czego do swego 'ie i>ertiiaru!, i -------------------
św .ata ealegm 0-'y g ryw ają ou la t n iepan ię tnycli j W Ali >i Ci-
różne molodje G ilberta a  m iędzy niemi i parę E£7??udy 5 
„szlagierów" z „Keueone S usanne-1, k tó ra , jak j 
wiadomo, tok długo utarzjmywała się na afiszu, a j  p ^ są te k  g. 5
w  K rakow ie pam ięta niezłe k u a  p izedw ojenne g o - '_________ __
ściny operetk i lwowskiej. I mimo swego niemło- |
dego w ieku nie ; r z  dawmila się i  dzisiaj jeszcze, j *
jak  to tiw braal niethziebiy spek tak l, podczas k tóre i L ubicz 15
go  widowmn rozlarMi iew aia częetym  śm irchem  i !
głośnym  apJauzom. ? 1 Pocią:et g. 5

P raw da, że jego połowa kierow ała się ku  wy- ------------------
konaw coni, zw hbzcza: pp Czem eków nej w kr -a- [ S iT U sT ,
cji ty tu łów , j, cnanej jeszcze z daw nych ia t, Pi- ’ j a n a  g
laiBltiemu ndodszem u, k tó ry  w  rolach n a iw n y ch ' 
jest zawsze p rauniły  i kom  cza emu Cybulskiem u, j początek g. 5
Z dalszych ról wymienić należy pp. D ąbrow ską, i ________ ‘
dyr. P ilarskiego, Dudzińskiego, Rewskiego i £er- 
skiego. Przedstaw ienie urM jnaieil debjut p. Maryli 
M.artownej, znanej naszej balleriny  w roli Jako-

„soKi&srsiABa**
bndiący entuzjazm ula rudów aztuki 
kinematogtaficinej i jej najnowszej 

zdobyczy.

DNIE D2'E >CZYMKI FAF.YLA
Milowanoff Bifcci. 6 astów.

I M f O B  ' U 1 R .  M. 1 ?
głośna na całz świat pe.na wdzięku 

i gracji KSÓŁOWA TAŃCA
w filmie erotzczuym

C A A R  N O C Y
(Fascinotion) 8 aktćw
Ponadto arerzahawna farsa w 2 akiach: 

GS I .AK JT S JS A  ŁO ŁAFUOkZKA

T r a ^ e d f a  ó o r n u  E a & sfe if r5 © «’
2 serje.

T f i N Ł E S U C ł ł f f l
ki -td j?  z Pat i ł'atacbmtm 

IWAhCU POŁSfiA-WĘHBY
na Glimniadzia w Paryżu.

Seta śetzore Ettiorftle .W n W ó a )1
M. A gatsfeia. — J . Stępów oki.

Je d n a  z mewiełu platform , n a  k tó ry ch  rpotkać 
się dziś m ożna i zapoizi-ać z n ieznaną dotychczas, 
uw rytą tw órczością „m łodych" czy „najm łod­
szych" lueznanycL lub dobijających się uznania 
talentów  poetyckich , są  t. zw. „w ie o zc y  au to r­
skie". fciąd też z wielu, wielu -względów w arto  im 
eię bacznie przypatryw ać, s tą d  w arto  śledzić, czy 
» rrm W c szarej przocśętnosci p roduku jących  się

św iateK o

n ? £ i a s t e  r c s k m y
tClo ttc.Hn,

9 wielkich
lisieake.

tiktów w całości.

Phie; grzech
wspaniah- dranMJt w 1 uzŁacb"Saćoif Maleaiiao.

.1

WARSZAW 
SUradca? *5 I I

biny. Dośv iad^zenie uczy, ze w  ocenie kw alifik»-<p . B 
cyj aktorsk ich  osób po raz pim wszy wy&.ęp*»34f' j “ą s' 
cych przestrzogiuna być w ioua daleko oU-r i - . 
ność, ile że efekt każdego debiutu  je s t w ściślej 
zależności od s y s te m u  nerw ow ego, k tórego wrażli­
wość stanow i u artystów  conditio, sine qua nen

w 1 aktach.
IJ- g a  i  o s ta tn ia  s e r ja .

Z TEATRU IM. SŁOW ACKIEGO. Po faz  10
g rany  będzie dzisiaj efektow ny d ram at Dosioje-w 

ich wytezjroh aspiracyj. Im  więc ak to r subtelniej- '* kiego „Id io to", k tóry  na w szystkich dotyckcza- 
azy, tem silniej może reagow ać na przykrości zw iń-1 sowy-<.b przedstaw ieniach ścLągał nader liozaą pu- 
a a ie  z piorws-zyun w ystępem . I  d la itg o  widząc i USozneść. W  oba dni św iąt po p rtu d u iu  „K rzyża- 
na drugiem  jo-wcze łM-zodsutwiemiu onieśm ieleni^, cy*‘, na k tó rych  prze-btaw ienin zapow iadają się
p. M artównej, nie bawię się w staw ianie borosko- j m ow u  sale pełne, w ieczorem  zaś „Spadkobierca", 
pów co do je j ak torsk iej przy złości, zauw ażając k tó rego  św ietne w ykonanie podkreśliła jedioogio- 
ty łko mimochodem, że ma pewne niemałe a tu ty  5 śnie cala k *ytyka.
za sobą, zm uszające widza do pobłażliwości, ja k jj  Z TEATRU ,J 3 .\G e TELA". „W ielka księżna i

!  r . 31. • ... a ..?. i_ i-i .i t7i*/YiV i * r»i> iwrv'/irt łi g\4 r^TZrirIr.łńeo In r n^Jo SvLiv0€i?.
we wszystkie 

ie na pnaeista- 
niedzielę o  godz-

gtjstwy
poetów  nie w ykw ita  jasny  płom yk, 
pic wdrńw.cgo to ien tn .

Z tego punktu  w idzenia patrząc stw ierdzić moż­
na, żr Krakowski sezon „wieczorów a u to rsk ic h _ 
Gotuze, jk>J dobrym się rozpoczął znakiem. Du a j  
L w u m  „najm łodsi", M. A g a ts te in l  . S tępow ski, 
członkowie irrupy poetyckiej , 1 I jo r  , k tó rzy  Ła- 
reprezentowaii się nam  kolejno onegdaj w pełnym  
ewym, godnym uw agi rynsztunKU bojowym , bez- 
wigle<Inie nas  przekonali, że nie dc pierwszych, 
ale Uiaz>ej do drugich  należą.

Zwiai- cza pierw szy z m ch Mieczysław A g a t -  
s t e i n .  Nie w r.im blagi, tu p e tu  i zakłam ania się. 
P ra w d a  i  szczeiość przeżycia, bezpośredniość w y­
razu  hi je z Każdego jego wiersza. D latego też 
słusznie pow iada o sobie i  — jak  niewielu z „naj­
m łodszych" —  ma pełne praw o o sobie to powie­
dzieć:
„O drzuciłem  w y  ta i  te  k o tu rn y  i  szczudp .
Sam tworzę swoją wieczność — przebaczam 1 Sądzę. 
1 wierzę: Jeśli błądzę — nieomylnie błąd ę,
Szukając w własnem serca początku i iródla .

Z za delikatnych , sw obodnie dzierganych tk a ­
nek jogo słow a przeziera ku nam  jasna m głą za­
dum y ow ionięte, poważne, steujnone, zamysioue 
ofclicr.e poety , w patrzonego w to , co wieczyście 
ludzkie, co —  jare św tat światom — wieczyście 
będzie now e, wiocayście n ie joznaw .dne i  niezgłę­
bione, co zawsze pociągać będzie ku  sobie i zaw­
sze traw ić  dusze artystów ...

T rącony  skrzydłem  ogrom nego ptoka-zagadk' 
n i cuch wy m ej, łopocąeego głośno w rozległych, 
bezkresnych wysokościach, co w zrok jego porw ał 
i ciągnie za- sobą, skarży  się poeto, że źle mu, 
źle i obco na nizinach:
„Zaplątan-c w złowrogą, obcą nu współczesność, 
Wtrącony w odmęt Wiru jak w potworne koło, 
Trzepocę sio juk okrzyk zbulżonego ze snu —
W bolesnych fidiadi czarta i anioła".,.

P o i  zaiaŁS lżej-zej nieco, choć wcale jeszcze 
nie ..{oab ttsanef1 Muzy zaciągnął się Janusz S t ę ­
p o  w s k i .  G iętki, błyskotliw y, rzutki, przerzuca 
jący  się ła tw o  z jednej os-tateczności w d ru g ą ,.

f f f
O  &  Li.

Muzeum posiada przeszło ŁOńO ekspo* 
lu tó w  wojskowych, w spirytusie, zabał- 
Bamcwanyoh oraz prawdziwych fenome­
nów potworności i rzadkich okazów nad­

przyrodzonych

T Y M t O  A A  M Ó T H I  C 2 A S  W  - K S K A R O ^ I E !  ' B Z l S  I  C 9 D 2 8 K H M E I  T Y L K O  N A  K H Ó T H I  C Z A S  IV  K « t A « » W I B !
Uwaga: Kto ci.co być uśwwiadomicnrm z różntmi cho obami, ich przyczynami i skutirami, obowiązkiem jest każdego zwiedzić wielkie, naukowe, jedyne w Polsce

M U Z E U M  ‘
akładające się 1. 2 oddziałów, któro przejaidetn otwarte zostało w lokalu n^zy niscy Sae-w.slMsj L. 4 (I-°ee piętro).

Muzeum otwarte eodzienme od g-diiny 
11-to, rano do godzinj lc-tej w ieczór.

S z c z e g ó ł y  w a f i s z a c h .
B y rek c ja .

f f f
@ • 3

05430221



i u .  łjSI, N O W A  R E F O R M A

JJfenisclini^ly naokół, roni czasem  łezkę rzewnego le tn iego Ja 
bryzm u. Na (oj drodze, n a  k tó rą  dość szczęśliwie 
w i.apił, czeka go jeszcze, niedługa już rnoró, 
żmudna, choć bardzo wdzięczna p raca szukania

skiegd’,

i  bie. w, a.

e s f a n e .
(A rtyku ły  w tym  dziale nie pochodzą od R edakcji)

*  00 ------------.a-J ,i.
Dyrekcja fiij^Jna 

Pawszecbnerjo Towarzystwa ubezpieczeń
„ K o t w i c a "  ( A n k e r )

w  K rakow ia, ul. K rupnicza id , i pt, Tel. 2 5 3 5
zŁW.»iI"i«ia sw oich P . T. UbOi-piccz-nycL, żo przepro­
w adza doorufiolną w a!orve» stary cii ubezpioozeii pod 

korzy” nem i w&; nnfc.imi.

:ina R os*aka i 25-1 et. -ego Siem iąlkow  
Młodzi bandyci napalili g-o na szosie mie­

dzy R aw ą a  Nowem Miastem i *  okropny sposób 
zam ordowali gdy  jechał wózkiem.

Spłoszony konik pa gnał z wozem do Nowego 
M iasta i zatrzym ał się o północy przed kościołem 
W di adze w ypadł trup  z wozu. Policjanci znaleźli 
zam ordow anego w odległości kilku kilom etrów  pod 
m iastem .

W ieść o potworni m m orderstw ie zaalarm ow ała 
ca łą  okolicę. Dochodzenie i ją ł  w swe ręce komeu-

I M l a t

S y t u a c j a  n a  r m f t i ^ & a r s i i s  
t a r g a c h  p s z e n i c y

Ś w iatow o  ta rg i  p szen icy  z n a jd u ją  się  obec­
n ie  p o d  zn ak iem  n iepew npśc l. O kreślen ie  to  po- 
tw ierfltó tją  zn aczn e  w a h a n ia  cen  w o s ta tn ic h

ostemplowane (2 zł) podanie, w ym irajjjąe w niori nu 
mera odnośnych sta ryj abnnamcntwwych i miejscu 
wośe oraz godzinę i nrnutę.

Bliższych irdonnacyj co do warunków abonamentu! 
ty cli rozftrów można z:t3.r,-grąć w większych urzędach 
pocztowych upoważnionych do telefonicznych rozmów 
z Austrją.

WYCOFANIE PIĘCIOKORONOWYCH BANKNO­
TÓW CZESKICH. Poselstwo repuldiki czechosłowa­
ckiej donosi, żo dnia 151 gradma 102-1 kończj się ter-

dan t j>o»terunkii reprezentacyjnego przy le tn ie j! “
czasach .

Iilformaoyj m iie la  się w godzita-h 
9 — 1 i od 3—6.

urzędom 7 oh od 
1748

K o n c ts  cu o w an e

l i t o  dia spraw j j a M o t y c h  i skareowych
em. st. radcy Skarbu i b. naczelnika Wydziału 

Izby skarooraj 175)

M I E C Z Y S Ł A W A  M A Y E R A 9
K raków , ul. S frado tn  2 ( r ’są u), ów . C e rtru d v )  ]

Sjj-awy podatkowe i skaibqwo_ g

rezydencji p rezydenta Rznlfcj w spa lę , asp iran t 
Lucjan W iecheoki na/ra f ił na. w łaściwe ś ia iy  i 
aresztow ał obu m orderców.

SALUTOW ANIE KSIĘŻY. „K urie. P o ranny11 
donosi, że w ojewoda wołyńaki gen. Olszewski w y ­
dał rozporządzenie, w myśi którego polis jam c-i na 
torenie w ojew ództw a w ołyńskiego obowiązani są 
salu tow ać wsz.ysthim księżom.

KONNURS NA PROJEKT PLATOWCA, Departa­
ment żeglugi powietrznej w Warszawie ogłasza na 
dzień 1 kwietnia 1925 konkurs aa projekt płatowe* 
szlio.ncgo myśliwskiego jedno i dwumiejacowego wy- 
wiałowczego i niszczycielskiego. Wymagania dla po 
szczególnych typów oraz \\vkaz, wymaganych konkur­
sem od projektodawcy ry.:unków i obliczenia fcędą po­
dane w szczegółowych ryeuijfarh konkursu, które 
można otnym ać w kancelarii K er. contr. zakł. lc.t- 
niczycj (Warszawa, Mokotów, budynek Nr. 3). Wy-

rra w ija
Jeszezo

S y tu a c ja  w  k ra ja c h  p ro d u k u ją c y c h  j m® wymiany banknotów pięciofcoronowych pierwszej 
i o w b r tw  w sze lk im  p rze w id y w a n i >in 1 omiaji (czerwonych) z dat.-,. 15 kwietnia i m  Do tego

k ib icem  m a ja  br.
p r
w y d aw ało się, iz

załatwia wszelkie

teg o ro c zn e  zbiory u  g łó w n y ch  p ro d u ce n tó w  
pszen icy  b ęd ą  n a  ty le  j>omyśliie, i i  p o k ry ją  
ca łe  zap o trzeb o w an ie . T e n d e n c ja  n a  ta^gatch 
p szen icy  z końcem  m aja b y ła  s ia n a , a  poziom  
cen  n iew iele  w y ższ y  od n o to w ań  sie rp n io w y ch  
ub. ro k u . T y m czasem  w  c ią g u  n a s tę p n y c h  m ie­
sięcy  n ad e sz ły  w iadom ości n iep o m y śln e  z po ­
łudn iow e j i po łudn io w o -w sch o d n ie j L u m p y , ja k  
tó w n ież  z K an ad y . 3  w iadom ości ty c h  w y n i­
k a ło , że c h ło d n e  ła to  u tru d n iło  zbiory i n a  p ó ł­
n o cn e j ku li spow odow ało  zn aczn e  zm niejszen ie  
p ro d u k c ji p szen icy . J e d n a k ż e , ja k  się n a s tęp n ie  
p o k aza ło , rów n ież  s y tu a c ja  na. po łu d n io w ej p ó ł­
kul i  .jgiit  o w ielo 'e p s ia .

. .  , ,  . , . „  . 24a  pod. law ie  d an y c h  sta ty styczny& h  m ię-
znacza się o nagród po .X)00 zł, aj. gjJ J44faj d a  dzynariH low og’0 m s ly tu tu  i » f e  zego ,' tiU.fOroez- 
dego z żądanych typów, 10 n-grod po lOOu zł za n.a- Ar ,-o* ,. nm

Nr ins. 8/24.

H A L A  L I O Y  F A O Y J N A
Są*i ptTf?fs?ow8go c-¥W/inago w Krakowî  ul, św. Jana 22.

Tti. śłtKŚę d n ia  10 g ru d n ia  J.924 i w dnio -a- 
stopno o godziwi 9-toj runo będą sprzedano:
Pierśclo is i z  SaryJaMiami, cb ra g f s l^ a e , 
feifeljeiaka, kreścBSf, az^Ms, d^TYan?, 
!i?rąj’zss ia  mtasŁssaaia i Ortli^aSiC 6-;a| 
i*f-sa«i p t życzk ' m iipia Ways^awy, 4 ’ 0 
liaiywaifkwaó S^izba Jsra?. isróL Ual, 

i i Jsgisż Saafe^.
K iuków , dnm  G g io d n ia  1924.

Bliższe azozogó-'/ na tablicy przód halę umia3zczono.

Z  k r a j u  8 z a
O POMNIK NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA'. Z 

W arszawy donoszą: zjodiioozer.ie polskich stowa- 
rzyszeń zwołuje dnia 12 łm . walne zebranie erga- 
niza.cyj spt-iecz-nych cSuna wy bont k on iiłe ta  l u­
dow y pom nika Nioznm.cgo Żomiow.a.

EX rQ LA TL’R POLSKIE DLA KONSUŁCW. 
Prezydoi t iii:ą>ltcj polskiej w porczumitr.iiu z se­
natem  w. m. G dańska udzielił „exeouaUira p. Bar­
tol orne D anen, wic -konsulowi republiki argen tyń ­
skiej w. nu G dańska, Minister spraw_ zagranicz­
nych  udzielił ,,exequatur“ p. Rob udowi Mackcnzie 
Buchan, wiceko-ns-ulowi W ielkiej B ry tan ji na ob­
szarze rn. Katowic z sie-l ibą w K atow T ach.

MinisP.r spraw  zagwanicznyeh udziel u „eamjua- 
tu r“ p. B erbardowi W ilfriedowi ńgbut.no-t-Maseey, 
wic ok on. ul owi WuMkiej Bryta-njl ua obszarze m 
P oznan ia 7- siedzibą w Poznanni. Miuister spraw  
zagr -jSzielil e ie ą u a tu r  p. v\ ałdcm arow i Bagun 
Borem, konsulow i roiw blud łotew skiej r r  o łsza- 
rze w o jew M iiw a łóazklego z sie<liibą w L o izn

ZJAZD ADWOKATÓW POLSKICH. Dnia 7 i  8 
g rudm a odbędzie się we Lwowie w sak  In sty tu tu  
teckofcsu ego )'ad/.wycxajue walne zgroinarlzcnic 
i zjazd Zwiątlku adw okatów  polskich z całej Ree- 
cz7i«06politej. P rezydjum  L~. ąriktt we Lwowie _:a- 
P /aem  w ^.ystk ich  adw okatów  Polaków , cr.ocluby  
d( ąd  a le  a'eżcśi do Związku. K arty  łnywataiclwn 
w ydaje aiiw. d r A rtu r Ti41 we Lwowie, P ań sk a  4 
za w idatą 20 zł od o=óby, a  k y a re ry  należy zgła­
szać do ad w. dr K orola A^gasińskiego we Lwo­
wie, ul Zielona 6.

C U G N IE N IS  LO TER JI NA RZELZ INW ALI­
DÓW WOJENNYCH R Z PL TE J PO LSK IEJ a j -  
m oczone r a  dzień 0 g ra ln ia  192-1, 1 ik  nam  z óń ar- 
sza.wy kom unikują —  zoetało cxiłożone n a  31 bm. 
Fowodem  odłe-żenia jest m a łr  popyt -ia cupno o- 
sów, spow odow any id.yt w iuiką liczbą loteayj, u- 
rządzamych w obecnym  czasie.

CZARNY DUNAJLC GMINĄ M IEJSKĄ. Na 
wczoraj, .em  poeiłklzeniu Sejmu przyjęto^ ustaw ę, 
załiczriącą gm m ę Czarny D unajec do m iejscowo­
ści pwiilegając"ch galicyjskiej k rajow ej ustaw ie 
gm innej z 1890 r. W  ten sposób Czarny D unajec 
przech-odrl do rzędu m iaeieczek. TD-asadmone jre t 
to tern, ie  C zarny D unajec jeet w  tej chwili sto­
licą polikiej O rawy. W sku tek  n ie d z ^ iiiw o g o  w y­
roki Rudy ambnoadorów zyskalis- y  na Orawie 
16 gmin w iejskich, a  ani j<-‘łi;.ego. m;aetec,z>:a. Obe­
cnie ludność Orawy zaspokaja swe potrzeby kul­
turalne, gospodarcze i  urzedowe w Ozarnyui Du­
najcu, wsKiutck czego shieziiie m iejscowość tę wm 
lo ia lo  podnieść do rzędu mimun-zek. Równoczeńme 
Izba przyjęła rezolucję, w zyw ającą r z ą l  do prze­
prow adzenia now ych wyborów do auy  gm innej 
Cza m ego  D unajca.

OBNIŻENIE 1 EN BILETÓW  W T E 4T R /-C H  
W ARSZAW SKICH. D yrekcja teatrów  Polskiego 
i  Małego postanow iły  od dn ia dzisiejszego stole 
obniżyć eony biletów  w tych teatrach , gdyż próba 

otriżenie-m  cen przejściowo

slęj-ne najlcpszo projekty. Nagrodz.onn projekty sta­
ja ”-ię własnością dep. IV icgl. pow. mjn. spraw wojsk. 
W ra7.ie poslanowienia przystąpienia do wjkonania 
samolotu według nagrodzonego pnojcktu x iirojyk.o- 
lawcą zostanie zaw -rta umowa.

ZAMACH NA POCiĄG KOLEJOW Y. Z W ilna 
donoszą, że w ub. czw arlek  pociąg osob. najechał 
między stacj. Du.inszl.yn i Tu.rmoat na kaw ał żela­
za silnie um ocowanego na szynim-h. W ku tćk  sz.yh 
k iej jazdy pociągu zator zoefał z ru ’coiny z szyn. 
Śledztwo d o tą d ' spraw ców  nic wykivlo._ W obec 
częstych prób w ykolejenia pociągów l.a linji_ V, li­
no—T u n n o n t, utworzono specjalną komisję, ktf.n 
zajmio się zbadaniem  łych zamachów. Komisja 
sk łada się z p izeis taw lc ie łi w ładz pftjisy^nych i 
kolejowych.

GUBERNATOREM SUDANU zam ianow any zo­
s ta ł G eorffroy-A rchar, dotychczasow y gubernator 
U gandy.

PODEJRZANY ZAMACH NA W ICEKCN3ULA.
Dzienniki belgradzkie donoszą: Dm a i  uin. przed 
gołtKłpiajh zawiadom ił wicokonsul am erykański, 
Dayion l>olicję, że kochanka jogo, Anna  Szupicd 
usiłow ała go z-nmordować. K:edj; policja przyby­
ła. do m ieszkania wicekom-ula, zn-ujuującego się v 
gm achu poselstw a am erykańskiego, znalazła ■■'Spo- 
m nianą kobioię nimływ-ą. Konsul w iadczjl, ze 
El,ciuła go ona oblać w ilro łem , a nmstępme strze- 
lila -tłó  niego, r ani<ąc go w głową. W icekonsul u- 
ciełkł naatejud.G i W sw m  iKillcję. Dzioimikr zauw a­
żają, że w%flk* opinii policji, Sznjńą n e odebrała 
sobie sam a życia. W icekonsul znajduje się w szj 
talu.

C2 OLOWY KAND /D A T  NIEM. NAUC/KYW. 
SOCJALISTÓW  ARESZTOW ANY ZA Y/YSTĘP- 
KI SEKSUALNE. Z B erlina do.iosząbCzełow y k 
Jy d a t r..‘inxio>vg''h so^jab-stów z ck rrg u  yyłw rczo- 
go F ra n k fu rt nad  Odrą. ily sz a n i Koohlor _zosńił a- 
łeszUowany z powodu wystei>ka z ;iu.r. ± r-' ^C”!. k. 
•hom(X-‘'V.MUdń-m). \rcs7 tćv  imy i n ’.eżat_ no- m-zy

'Wódców niem iecko narodow ej organizacji mło-łżię- 

ż7-
PRÓBY Z OKRĘTEM O ŻAGLACH ME F/- LO- 

W YCH. W poreio Y ilońskan odbyła się próba z 
okrętem  inż. F lettno-a , w ynalazcy żagli niem io- 
wycb. O kręt jego objętości 660 tor, w ykonał w.e^eg 
eweiucyj, poHfeiiSfjąo sic żaglam i meLiiowoi i.

W Y R uK  W PROCESIE GEN. B^LBO. Z Moj 
djpłsaiu donoszą W ]'rocc-sie gor.erała m.h,c-ji fa- 
szystow .ddej Balbo, w ji.ocżouym  oslaacjf ,,V(X-e 
Rfnn»bUcou Kipiull w yrok , uwiUniaii^y redakcję 
ul winy i kory Ju k  'viadom o, redakcja^donosiła , 
żo gen jrał był niur/unym spraw cą Cu iorc-i ks. a n- 
zoni.

PRZESY ŁA NIE OBR AZO W ISKROW EMI APA­
RATAMI. Z Londynu doumszą, żo Marconi wy- 
naiozł sposób pjujeyłaam . obrazów na odległo;.c za 
pomocą aparatów  iskrow ych. Udało się już prze­
słać obrazy z Londynu do Ametrj ,u. .• ,^

' i s & A T & i r ^ ‘ ’
— H enryk M I e r  c s z a w s k  i, rew. ro to is tra

p. s tm n eó w  konnych, b. w łaściciel dóbr Biskupice.
zm arł w K rakow ie w 57 r. ż-

—  Stanisław  S p y r a ,  dygoktor^ksiąg  g ru n to ­
wych, zrnari w  K rakow ie w

ne zb io ry  w  A rg e n ty n ie , A u s tn l j i  i ind.jac!t są  
obliczań- n a  8S8 mil jo n ó w  k w a rte ró w , ptui- 
C7.-13 g d y  w  roku ub ieg łym  w ynosił'/ 430 m ili. 
k /a r te rA ż , Z n aczn a  zw y z k a  św ia tow ycl, c n 
p szen icy  k tó r a  rozpoez d a  się  z p ą e z a tk ie ra  
lipc-a, a ż ih y  z k o ń cem  s ie rp n ia  ddjbc do sw ego 
sz czy to w eg o  p u n k tu , n ie  w y s i a ł a  zm n ie jsze­
n ia  zu p e k  .-.chowania i ino sp o w o d u je , ja k  sio 
w y d a je , zn a r-n ie jg z ęg o  zm n ie jszen ia  konsum - 
c.ji. K ra je  im pc-rtującb pszcn .cę , k tó ry c h  te g o ­
roczne obiory  są  m n ie jsze  o około  17 m ujom iw  
k w a rte ró w  od  zb iorow  zesz ło ro czn y ch , h ^ d ą  im ­
p o rto w a ły  w ro k u  b ieżący m  oko ło  95 n e ljo n ó w  
k w arl.e r lw , po d czas g u y  w  ro k u  zesz łym  im ­
p o rto w a ły  100 m ilj., a  w  r. 1922 87 m ilj. Zsfpa- 
sy  s ta re j  p szen icy  w y n o siły  1 s ie rp n ia  22  p i i j .  
k w a rte ró w , p o d czas g d y  w  ty m  marnym czasie 
w  r. ub ieg łym  20 m ilj., a  w  r. 1922 1 i  m dj. —  
O gółem  k ra je  w y w o żące  m ogn w yeksportO A ać 
\v r. b iłż . po u w zg lęd n ien iu  dauu  ych  zapasów , 
n ad w y żk o  w  w y so k o śc i 99 m ilj. k w a rte fó w  
(S t. Ż je d r . 23  nd ij., Kanau«a 23 m iij., A rg e n ­
ty n a  21 n-iij., A u s tra lja  iS m n ilj., % d je  9 r  " j . 
p o zo s ta łe  k ra je  4 m iij.), la k , iż n a  rek  1925 p o ­
zo s tan ie  w  zap as ie  je d y n ie  4 m ilj. kwagtć-rów 
zam ias t 22 m ili. w  ro k u  bież.

T e  oko liczności s j/o w o d o w ały  znaczną, zw yż­
kę cen. O sta tn ie  n o to w a n ia  są  w y ższe  o  40

Dw L ondynu  przyby ł pre«|,‘ 
i p o rtu  K łajpehy , celem ek łon j 
g ie is t i fg o  do ra iy iik o w a n ia  r#-! 

N adto  m a c ty n ić

c%asu -|prlii;,^(; u s k u tc c ż . i i a  gU.wna i n s t y t u c j a  i 
■ws7.y s tk io  o d d 7j  iły urzędu bankowego czechosłowac­
kiego i n i s t e r s t w a  f,karbu. Po u p ły w ie  p o w y ż s z e g o  
terminu banknoty wymic-ihano nio uęda.
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W arszaw a , G g u n h iia  (F  \T ) .  IV p rasie  w a r­
sz aw sk ie j u k a z a ła  się n o ta tk a ,  z k tó re j mnz.na- 
bv  w n io sk o w a ł, że p rzep:© 'yadzeiuo  s ta b iliza ­
cji ra-zedników  b ęd z ie  ogm szone. In io sm a s ja  
po w y ższa  je s t  cie.-ici^a, g d y ż  s tw ie rd z ić  n a lc-

ok rcsio  i Gad j j,e p r a r  . p rzy g o to w aw cze , tj. ok rasion ie  
w i . a ze, amżedi w I / m - ;  pLil;w.[ sw^nowisk w każdym  u rzędzie , e-ą /  pel 

czasu  r. 1 9 :9 . P rz e c ię tn a  c ( i '.a !n}.In Diegib iKWzoin sp o rząd zo n e  b ęd ą  listy  o 
1924 je s t  w y irz a  o  64 proc. od  er. z n r z e d ^ b .T t ió r e .  m a ją  być u ś la lo n " , 

l a t  p rze d  w o jn ą . N a zw yżkę  cen  r ó a n u  z oc- tA)a ro k u  1225. 0  ik-by p rze p ro w ad ź  -nie

D e l e g a t  k l a j p e d z k i  w  L o n d y n i e
f i łń g w u :  w huny „Nowej Reformy*1). 

L a n d y , , 6. g rudn i 
staw ic ie l rsd y  
n ia  rządu  an
w en cp  k ip /p e ltk icę . N adto  m a c ty n ić  e t a r a i 11 
o u o iy c zk ę  a n g ie lsk ą  ua rozbudow ę po rtu  kbj' 
p t-dzoego.

9 d
(Te)

L cndyn, 
z W a sz y n g t .au, 
w Dieoiictolm ei

y i j i  A m e ^ y Ł e
para  wUsny „Nowej Reform y1*).
6 g ru d n ia . „D aily  E x p re s“ donoś 

źp rzą d  angm lsk i ł rróc ił si| 
form ie qo rząd u  a n i8 rv k ^  

sk ieg u  z: żądaniem , ażeby k ażd y  uk ład  o ut« 
g u lew am e w ierzy łc lao ,ś ;i z d łużnikam i A n i  
ryk i, należącym i do pań- lw  sprzym ierzony 4.J  
ruzciągiał s ię  * n a  A ngije, o ile h ęd z ir  ki 
rżyfttniejśty- od za w arteg o  puprzednio układ* 
w sp raw ie  d ługów  m iędzy A n g lją  i Amerylńł

U j ę c i e  s z a j k i  b a n d y t ó w
w  p o w .  n t e s w i e s ^ m

^Tplogram wł.isny „Nowej R--fonriy“).
VJursr.av.-u, 6 g ru d n ia . W  lesie pud N a ruf. o' J  

w ieżam i pow iaS; m eśw iesk iego , po ciężk iej walc®) 
oddziel’ i . j ;z ig c w y  policji, pud osobister: do* 
w o i z w c r a  s ta ro s ty  n ieśw iesk iogo  u ją ł sztuki 
oandy tów . J e j  hersz t, -Jan K om orow ską z u u . f l  
w sz p it i iu  u ieśw iesk itu  z odnie^iuuycb ra n . M iJ 
on ns so u is  Lbuzę w o isk o w ą z odznakam i e t  
w ieoińem i n- ioyzens ram ien iu . L w och  ia e y c B  
bandy tów  u ję to  ruw nież z b io a ią  w  ręku . Uję* 
c ia  dokonano w Icsuicz-ów;e pó łto ra  k iiom etrl 
na południow y wsenód od Sóchancw icz.

Po zam knięciu  kroniki
KRA LÓ W  V/ HOŁDZIE CHOPINOWI. SżwrJ 

nicm k :ak . a rt. lit. ..Lleljo-n11 odbędzie się w sobolSl 
13 bm. o g -..Ił 7 wieczór w SU rym  Teatrze urc- 
czysta A kad-n ija  Chopinowska, w  kiórej  woziiB 
udział liajw ybitniejsze siły K rakow a. Aka-uemjJ 
ta  będzie wyrazom najyyżczej czci, jamą juasta  
stolica F iasto  vska złoży z okazji 75 rWłznlcI 
ś m i# d  wiwkiermi genjaw ow i. A.peluJŁaiy  do na]', 
szarszy oh w arstw  publiczności, aby popa-ciem  i er 
becnością sw oją na Ak.uli.-inji okazała., żo Krr.kó4 j 
giftie ognL-.kuje się najgłębszy ruch um ysłow /tl 
omie godnie uczcić tę u roczystą chwilę) Aby ua!4 
ż-iwić do ilęp  na A kadem ię tafcie mło łzieży szhol' 
noi, uslau-owiono ceny jfck Tit-jn&ze (1—„  zł). D‘J' 
ohód pr7.oz.-Ki.czor.o na budowę pom nika Chopin:1'* 
B iiżczo^zczegódy .1 >niosą afisze. BLety w p rz c l

cyduja:i-y wntlyw \v y 'w ad 7  rc-tm aiłćN syndykfity  
cen n ik o w e, k tó ro  u lw o rzo u o  vr k a n a .b io ,  A u-
sfra lji i i u n . c h  k ra ja c h  p ro d r.k u jąc y ch . YTyso- 
TGo eer.y  m ::cv . ic j  ■ S P f o u u j T i n u n ^ LWłn'*j2ft “  
je j u p -aw ę, ta k  żo w r. 11)25 .należy  się s))0- 
dzm w ać w  raz ie , jeże li t /a r u u k i  k lim a ty c zn e  
b ęd ą  ty lk o  p rze c ię tn ie  k o rz y s tn e , znaczn ie  p o ­
w ięk szo n y ch  zbioróiw. W  najb-liższyeh m ieś’ i- 
cach  inożna się  spodziew ać n a  św i.atow ych t a r ­
g ac h  p szen icy  te rd e n o ji  u trzy m an e j. ,

czątkis ro k u  13ko. 
i

d n ia  1 k w ie tn ia  1925 r,
n io  w  S e j n u o  st.a_ron.ia
tT^nfeciLi Hf‘3ędr.iłvćv/.

D i a r j u s z  e k o n g m i e z ń y
. . , . , k ien rńczym . Zo s tro n y  rzą d u  b ra li udzia ł scim -

- M . A  dotyczący o b a le n ia  cła p rzyw ozo-, j. ; ko  prZuWOV- !)ryac> orn. , r;,lUi.ster 
w o d  cujtru  p rm lta u y iy  heoŁio n a  najb iiT -s^n j 7r. r T\  ,

J  M, -o*, n i  ceiu 7JUU- N ild roA . F rz e d s t.w tc ie ie  Z m ą z k ó w  zaw odo-
iw y ch  c św u n k z y li, że p rz y jm u ją  do  w iuuoinośei

53 r. ż.

US i A

poczyniona z okazała
się kontysta a  ze wzgtęda na w zrost frekwencji. 
NajdrożpT^. miejsce w obu teatrach  będzie aoszto-
wało 10 ?1. ■

URUCHOMIENIE KOMUNIKACJI L O T I.iC i.n J 
Z Warszn. »y d-oao,aą: D epartam en t eksploaiacyj- 
ny  m in isterstw a ko1 ei prowadzi p ertrak tac je  w 
spraw ie uruciiom knia następujących linii korm ni- 
kac jl pow ietrznej wow:ią.r-rz k ra ju : 1) óóarsizawa 
Foznań  do granicy  JolskoSiontfeiskisj. 2; G dańsk— 
Łódź— K atow ico—Kro'-ów  z odnogą Łódź— W ar­
szaw a. 3) K raków — Łódź* Poza toin departam ent 
eksp loatacy jny  min. kolei w porozum ieniu z min. 
spraw  zagr. podejmie akcjo celem połączenia Kra­
kow a z W iedniem i Lwowa z B u k a r e s z t o m  drogą 
pow ietrzną. W razie uruchom ienia linji W amzawa- 
loz .nań  stanie się ak tua lną  spraw a przedłużenia 
jej do Berlina. Lm je te byłyby uruchom ione na
wiosnę 192" r. * _

RACZEJ ŚMIERĆ NI2 PODEJRZENIE. W War­
szawie pozbawił się życia podpułkownik intendantu- 
ry. Tadeuei Faezjliski. W jednym b pozostawianych 
listów, do szefa ciepart 7 gen. Norw id-Ncugebnucra, 
pisze śp. Kaszyński, który pozostawał cd dwóch lat 
w śledztwie, że pod brz< nTeniem nieuzasadnionych 
podejrzeń, podającyc-li w wątpliwość jego honor, żyć 
nie uioźe. Woli więe śmierć, niż pozostawać pod u- 
wlaczającym zarzutem.

ZAMORDOWANIE NACZELNIKA STRAŻY PO 
ŻARNF.J. W Kiełniowie (p. Ocgotito) zam ordowa­
ny  zo-stuł 25-łetni Eligj-iaz P io trow ski przez 18-

DW IE SEN SAC Y JN E RCZPR A WY W SADZIE 
OKR. KARNYM. We w to rek  9 bm odbędą s>ę w 
tu t. sadzie Olkr. kornym  dwie sensacyjne 
wy: jedna z nicii odbedzio r.m nrzeoiwko auw oaa- 
ow i drow i Gezawm u SchmvLmgowi, osTtaiionemu

o zhrodfaię a Ł  l « i  ( ? ' 5Pra" a . z PrS * ! f 1 ,l1;
sw ua.iow ogo o aa mawianie p-zyB/ęgiegc tłodm .ha 
do stronniczości); d ruga zań przernwlu uizrdm czr 
ce pocztowej Rom erównej o n iużyoio i.ia>lz-v
uifeodowej. ,

O ZBRODNIĘ ZABÓJSTW A. O trzym ujem y pi­
smo następujące: I>o myśli § 1&. d™k . nP f '  

zamieszc-zonie w cgrisop^m-e „Nowa Rc-szam o 
io n n a“ sprostow ania

ua. g ra t
artykułu  ogłoszonego w Nr.

,0 zoroJnię zai.ój-idn ia 1924 p. t.

Fłzc-zinHK.
Libiąża

276 iz
s tw a“ . _

„Niejwawrlą iest, iakouy Stam s ayy 
r-izeiweu 1922 rzucił się na drodze z _ 
K rakow a n a  dwóch po lidan iów , k tórzy  dop-row.-- 
dzali go do aresztów  sądow ych i jakoby  jednego 
l nich ciężko ug<xlził /uciem ś os trem ^narzędziem 
tak , że ten w k lika godzin życie stracił. N iepraw ­
dą również jest, jakoby T rybunai którem u _pizc- 
ńtodnic-zył sędzi?, okręgow y dr K aczm arski po 
re-zcpfdwadizancj rozpraw ie ekazał Szczruka na l  
la to  w iezienia.. N atom iast praw dą jest, że S tan i­
sław  Szczurek razem  z innym i z czerwcu 1 ,l2  
p t k h f  4Jam a W ilka k tó ry  nigdy poltojantem  me 
ł)vł skutkiem  czego W ilk życie u tracił, a  r o ą m -  
w? 'n ie  wyj-aśniła, k tó ry  z napastn ików  za la ł mu 
cios śm iertelny. Za ton czyn zasądzony został feta- 
nistow Szczurek na 3 la ta  ciężkiego więzienia, i 
cizege 1 rok darow ano mu w zastosow aniu usiaw y
am nestyjnej.

Dalej p raw da jest, żo S tanrdaw  bzc-zurck odpo­
wiada] równocześnie prze-1 sądem  z powodu oskar­
żenia o staw ienie gw ałtow nego oporu d,wom cśaor- 
tu jaeym  go policjantom  w październiku 1 ł, a 
w ięc we dw a la ta  po zabójsi/wio A dam a W im a, 
przyczem  żaden po lic jan t szw anku nie odniósł a 
T rybunał uw olnił Szczurka od oskarżenia.

P roku ra to r przy  sądzie okręgow ym : B r a s o n

po&iiAiiJĆtóiti R ady spo/.yweow 
s iln io  cukrow ników  do obniżcinia cen cukru,

— Cto )ca papier zagraniczny podwyższono., jax 
donor>7,ą z K atow ic, z ilnic-m 1 grudnia o J 00 proc. 
Podwyro---zy to znowu cc-nę papo om.

— De.iuKi3trac; jny  s tra jk  w łćkłerm :;zy w y-' 
buc-p w Sosnowcu w fabryce Sogora oraz zakia- 
dach Gitla. W  pierwszej fabryp-ę stra jku je  1090, 
w drugiej 400 robotników .

—  2 dniowa ank ieta  w spraw ie ustaw y banko­
we], opracow yw anej przez maM skarbu rozpoczę­
ła  się 5 bm. o 11 rtuio, j4xl przcwocinictwcm wi­
cem inistra skarbu inż K iarnera.

— Związek dro»xnego ku piec! wu chrześcijańskie­
go cechów przem ysłu spożywczego oraz resfi*.ura- 
torów , zwróciły się do rządu z meinorjałem, wska 
żującym  na szkodliwość podatku , za-robkowef^o.

— S tra jk  robotników , k tó ry  w ybuchł niedawno 
w kopalni woóku w Borysławiu, zamienił się obe­
cnie w lokau t, ohoy m ia ry  700 robotników . Rzfuł 
intorwonjuje w tej spraw ie.

—  Zarządzenie prez. Rzpltej o i dzieleniu kon­
cesji na budowę i eksploatację kolei siektryezuej 
z W arszaw y przez G rodzisk <lo Żyrardow a spółre 
ake. „E łcktryczne koleje dojazdowe** na la t 555 
ukazało się w dzienniku ustaw .

— Na ta rgu trzody  cłflewffej w W arszawie ceny 
przy tendm  ji zuiżkowej u trzym ane. Za kg  ży­
wej w agi 1*20— 1*60 zł. N a targi.i m ięsa w. nowego 
b rak  popytu. Ceny do 2 rł za/ime i do 2'30 zi za 
przednie.

TERMIN DO W YKUFNA ŚW IADECTW  PRZE- 
MYSŁOWYCH i kart, rejestracy jnych  n a  rok  1925 
».pływa*31 grudnia 1T24 św iadectw a i k a rty  wy­
daje cod',4Annie dia pirzr'.mięb orstw  i zajęć. a)l 
w okręgach insja-1 :tota tó w  skarbow ych I  i II  w j 
Krakowie, K asa skarbow a I przy ul. Aaś.lrit.j 
z&S b) w okręgach inspekion 
kćw  HI i K-aków-ix)T.iat 
skarbow a w Podgórzu.

Celem uniknięcia natłoku  w ostatn ich  dnl.och 
zakreślonego term inu oraz ujem nych konsekwen- 
oyj dla pł. t.ników w razie nifvv br-cerńa należcości 
d,o 31 ‘•gtudnia 1924, konieczni m jest, aby zainte- 
resow sni zgłaszali się * to Kas we w łasnym  rnte-
retoe jak  najwcześiiiej.
-•Niewyi.iipie.Tiie św im ifetw  przemysłowych i k art 
rejestracy jnych  w powyższym term inie luli w y­
k u p ie n ie 'b h  wedle niższej kategorji, ja k  należ>, 
pocią.gnie za sobą przewidziane ustaw ą rygory  i 
w v** o lei o k ti r sr»

ABONAMEWT TELEFONICZNY Z AUSTRJĄ; — 
Urzędcnro komunikują: Z dniem 1 stycznia 1925 za­
prowadza się w telefon.rznyin ruchu z Austrją roz­
mowy w abonamencie, tj. codziennie o pewnych z 
góry e£mvzonyeh godzinach, w czasie między godzi­
ną 18 a 9. Oplata za te roz.inowy wynosić będzio Du 
procent normalnej opłaty i inusL być uiszczona za 
aaly miesiąc z góry. Seans abonamentowy obejmuje 
najmniej uwio jednostk rozmowyu Reflcktanci winm 
wnieść do dotyczącej dyrekcji poczt i  telegrafów

3p'-zeJ,iży u Br.' L. <ikic.li przy ul. Sławko w -ki ci 
‘ KR \K 0 \  BKIE PORZĄDKI Dzienniki łódzk : dd 

noszą, zo w związku z tendencją zniżkową n? mą.Kt 
CO n a s tą p i W no- I 7aró,<no żytnią, jak i uszmmą piekarze obniżyh cF 

Jnę chleba * 10 groszy ca 2-kUogiamowym bocieiik* 
a ik o y ite j  ufabiuza.eji n ie  dało  się  d o k f j a ć  G J i analogicznie i em ę bułek. S taniiło w Lodzi rówaisj

m ukiaiby rząd  poczy- j i mięso. Z Y/arr.zawy dcnr.szą również, że wydz.s 
l>r:-©/H ń-jniic, te rn u n u  | zaćpali>’-.i-ania ubnlżyt e-.ny cliioba o 3 grosze na

u nas w Krakowie wojćoód: two ob :ży*ć cen? 
ćhlcba mirinmlule, bo 0 1 gyosz na kilogramie. M l 
so wolowe znś i ei-leee obniżono już od tygodwJ 
przeciętnio o 25 pioc., iader. rzeźićk jednak sic 9  
tych cen nie stosuje Prawd? iwie po krakowskul 

NAWET KOMUNIŚCI NIE ZAPoMMELI O L |  
MIKOŁAJU. Nieswkłziw.ką dziś dla s-c{a
pieozcńotwa dra Kruoińskitgo rózg?-, złożona na. i 
biurku. Rózgę tę  olbrzymiej w ielkiści na siybsku 
krwawerąi szarfami złożyły organizacje koruur.Ltycf 
no z wyrazami "/dzięeznośei za niezawodni opiekę.

Prawdopodobnie r-zgę tę użyje p. Kroi/mski im* 
ciwko ofarodawcom — w myśl, żo każdy kij G|

Dete^«d retoiBlłiś® się aa 
oSsltrcż

Y -a iiiu w u , 6 gru-.lula (AVV). W  'piątek’ w ie­
czorom  or]by!a  się w iR icisto rstA ia  n ta c y  k o n ­
fe re n c ja  w  sp raw ie  S tra jk u  w  jrrzm nyśłe w łó-

..V . , 1,  J t ----- -   _-j
spŁ_wia p o w ofam a k om isji a rb itra -  uwr\  Jconeo.uecyz*tó w

io w e j, p rz e d s ta w ią  ją  sw eirn  m ocodaw com  i 
d ad z ą  TOpOwiedif d zisia j, w  sobo tę , po po łu d n iu  
o godz. 2. W  raz ie  p rzy ch y ln e j oupow iodzi, co 
jc s l n s jp rjy rd o p o d o b n ie jsz c , s t r a jk  p o w szechny  
M ietatiie zlikw id i w any .

t ru s tu  riaftawego w G z a ^ a c l i
ram  własny „Nowej Reformy**).

BAŁTYK POKRYW A SIĘ  LODEM P ółnocą 
c z ę ś ć  m o w a  B a ł t y c k i e g o  z a c z y n a  się pokry w a ć  ju*

icff
lodom. Zam arzł już jio-t Botenw eok, a  porty  /..*>

ę ju^

i v .1
(T ,

P ra ^ a .
ra f in e r ii

c-hodniego wybnzeża K n lan d ji pokryły 
ką skorupą lodową.

OTWaRCIE w y s t a w y  r a d j » t e l e g s a f i c «  
NEJ W BERLINIE. DziS w południ) w obecno-e. prfl 
zydenia Ezsezy, prozylonta m i n i s t r ó w  prwsliid) 
przedstawicieli' im y th  ministeretw o1 wato o w Berlitir 
o rm iecką wv&tawę radjotclegraliczną. Pomiędr-y i»' 

...............................  *’• s<”

nie’ nadeszło z Honolulu do Berlina potwierdzenie 
trzymania telegramu a więc telegram ten przez 
sekund obiegł cały świat.

6 'g ru d n ia . U tw orzeń ,e  t r u s tu  p o l s k i c h , ^  w iuuemu ,*x t • - i i  i * krotarz stanu Brcnlow, kotnunkując, ii o goaz.
n a fto w j eh m e  pozosia.o  bez w piy  ! połud;iie nadanv sw tał tolcgram tokrowy przez BociJ

n a  ly n e k  czccho-siow ucki. S podziew ane je s t  p ,,! .-1 ‘ f r a n c i e  di aouolnlu. W 6 sekund po«
H'VŻ8ienie w  najb liższym  czasie  ceń iu ro w e i 01,11 
benzyny, parafiny I d estylatu  n*fty. Ceny pro­
duk tów  naftow ych  w y k a z u ją  s ta łą  ten d en c ję  
zw yżkow ą.

K o R f e r e w j a  f«a?0j En tenty
CLolcgram własny „Nowej Reformy**).

B iiŁarabzt, 6 g ru d n ia . Z dobrze poinform owa- 
n y c h ^ ró d e ł donoszo, że k o tifo ro n c ja  En- 
łanty odbędzie się  w  połow ie styczniu, w  B ak a- 
teszcie.

f l o w y  g a b i n e t  P r i m o  de B,very
(R ad jo  w łam ie).

Berlin, G g ru d n ia . W ed ług  do tiie tień  z F a ry -  
żo, P iiiiio  do E iv o ra  zam ierza  pow rócić około 
20 g ru d n ia  do M ad ry tu  i za jm ie s ię  utwemze-

Kaukowa organiiacja pj acy
(TeJcfafiem od ntozego korwpe#5«oi*V

oraduia. Minister pracy, SokalWasszawa, 6 0--------  - -
w trw arz .y stw ie  głów nego lbspOto w a p ra .. 
K lo tta , uc .estu iczy ł d; iś w  rozpoczęciu 
naukoTMj o rg an izac ji p rac y  w  Polsce .

obra1*

ntom  now tg a  g ab in e tu  pod
-3

s w ojem nrzew o-

irafSasflnlc 3 oBtefSa
(Telegram iskrowy „Nowej Peń rniy ).

G g ru d n ia . W  C hor tum  ralHorjfcwasw

toów^sk arbo wych K r a- di t i cŁwon’ Y a p i - o J o  5 ^ S R ‘ ÓW’ J | f h
(okręg wiejsiki) K asa kÓW cyw ilnych . J a k o  p rzysz ły  m im s le r_sp raw  S lrom  a t-3 w sk te j w  o.

zag ran iczn y ch  w ym icuiauy  je s t  poseł Iiiszpau- w s t o n —m,  L % ' v '

 ......... ..................... Brazylia dia jffpflsyHśf
Tokio, G g n id  na i (FA T ). P oso l b raz y lijsk i 

trz y m a ł ro zk a z  w trz y m a n ia  wiz dia -apończ)^

sk i w  L o n d y n ie .
- . „  i . ■  . .

Griand ns s?s]i Ligi Narodćw
(Rad jo własne).

Paryż, 6 gnuloia. \S edlo dourosienia pism 
na rzymskiej sesji R a d y  1- S., NyI°dovvych re­
prezentantem Francji będzie Brianil,

¥ot!*m zaufania Ł5ia
(R ad jo własne).

Rzym, 6 g ru d n ia . Sonat w*, ra z ił  M usscli r e m u  
z a u fa n ie  2C6 głesami przeciwko 64 , nrzy 35 
wstrzymujących się od głosowania. W czasie 
dyskusji oświadczvł Mu/soli ni, że utworzenie 
fiabineiu niiędiypartyjnego jest niemożliwa 
Mussoiini zgodził się jedyuie n a  reorganizacje 
milicji narociowej.

k ó w , e m ig ru jąc y ch  do B razy jji.

z r ń
K o s s i s a i k a ^  i  4*.

Z KRAK. KOŁA T. N. S- W . Dziś, tj. fe 50^
tę o godz. 7 wieczór w ™* Cołk Novi odu. 
dzie się zebranie  etounkow K cla z nasc. porto!) 
kiom dziennym : 1) , J r° je k t ustaw y o szkewe śr 
niej** (ref. i»rof; RutkowsJd); 2) „Okólnik o J  
ciążeniu młodz.icży (ref. pr^>f, S iopka). 1 
wolny. Goście mile widziani. > •ńj

VvYbTAV,'A PRAC JERZEG O  W INIARZA <  
o tw arta  będzie w niedzielę 7 bm. o godz. l i  r®11. 
w Związku połakich artystów  plastyków  (płac ^  
D ucha, Dom artystów ).'



NadszttU w ielki 
transport

S ? js*5eytew
od 4 — 9 zł 

/ a r a n e j a  z a p e w n i o n a  
S z l r n e r u i a  j wjrob.y ty lko sta low e  

1». V » Z * i O ł - t ' S K l  
K r a U ó w ,  t .  i c l l o t t s l i a  < 8 .  

1 H7=.

k i l i m y
A U 1'YSTYt ,’ZN E DOLKCA:

PftLSKi PRZEMYSŁ KILiMKARSKi
K R A i.Ó W , ,n K < Jfj A J Siś A lJ  

PiiCJE:tT!’JJj MSiTNl A 1 YŚCi - RAUSZE. 
DOlifji MK WAIUJiNM PŁATKOM'!

E l ł . m y  g o lo w e  i na zam ów ienia  
taa ze  na raty poleca w y .w ó n n a  

k iiim ów  ,.0*10 a “ B raków , u lica  
Siemir:irly,f*ie"(> II. \~r23

Hiii# 
I s l r

4

E W  m z

ITA
i l a  B s h y e l a  "1 S 1

-7? !^5 7̂ł3?3E3jSii§iER!
3ilWl®wi',,1^ i ' r'

£ £  * T 'g łn o ln a  „ i n ^ e r 1' amery* 
la r  kańskie m agcu iy  do szycia , ro­
w ery M ę s k i e  tabrvki F. N. i części 
sk ładow e do nabyciu. Naprawę ma 
szyn  i row eiów  uskuteczn ia  Eu*,. 
U i y s k a ,  K raków , ul. Grodzka Sr.

Iftfil

i fg a r y , zegaik: n ajlepszei m arkii 
oraz w szefk ą  b iżalerję p o k ca  n a j­

taniej 1628

S. Berfram, PI. Matejki 5.

9 9 BAZAR POLSKA Si A.
w  i r a k o n r e  o b o k  g ł ó t v n e |  p o c z t y 3743

7 działu baw ełn ianego .

. arm o n»t n ie  (Saje a le  ża le  
ta r c z e  dobre towary tario  

Sprzedaje: K oszule m ęskie, K ape­
lu sze , Czapki, K raw aty, Szelk i, 1’cii- 
czocl y , Skarpetki, H ękaw iczki skór­
kow e ciep łe, Szale jedw abne poleca: 
„Au Łcn Błsi c lie“, K raków , 1 o I 
m ssza  20, przecznica Fibrowi sk iej, 
l ós 8  n ifu iiiej. 1731

Ob u w i e  w iasnego w jrobu . tan ie i 
tuż tabrycznc, poleca Alfdrzej 

S i e .e ! i ,  Szp italna 21. 1738

RS,** o w i a n a  Krawca.} n i, z  zagra*
ę.B n u z n ą  p iak tyk ą , z B zik iem , 
i  gustem  —  w ykonuje suknio srace  
rowe i w o c z o io w e  a także | rzeralii* 
z jia jstarrzich  koeiiulSiów n a  n aj­
św ieższe  lasony, poszai-u e pryw ct- 
nycli don.ćw. /y lo sz e n ia :  .,itr trw -  
eŁ flłA 11 „1 rasa“, Kuru.eli. ka 16.

1 735

f .n iejszem  zaw iadam ia się  sw ycli
ki członków , jak rów nica ocoby 

in teresow ano, że w dniu 4 grudniiu  
z w a 2<:a tw a c o w n a k o * /  z  w p  . ’ 
raiarc n c s i.c  n c  - 3! Dieta wyciu 
wr;z z Kiure.ia pośrednictw: 
p r ^ c n :  pizeni.es ony zo ta ł z u lict 
K czepańskicj L. 9 na Bracka L . 8, 
1. n. 1745

■Szytony . .  . ,
y iiordy  . . . ,
B archany . .
F la n e ik i . .
Z eliry . . . , ,
Ko„e . . . .  
D ym ka . . . .  
W eba . . . .  
R ęcznikow e . .
K lo t ........................
B rześeieradłow e . 
Ścierki . , . . 
W atek na . . . 
B atyst . . , . 
( repo de c llin e  . 
V olw et , . . , 
\k sa m it  . . . . 

F alard yn a  , . . 
D relich  . . . .

1 m od 1'70 do
n  a . 

• l a ,
• 1 « i

1 * :
. 1 s z t . , 
. l m ,
• 1 » , 

1 „ , 
1 a a 
1 ,  z 
1 a „ 
1 ,,
1 „ a 
1 
1 
1 
1 
1

1-44
1-32 
1'56  
2'16  
*̂>•25 

„ *o-80
H
,  1 7 0
tt + -„ 5 (i4 
„ D 36
, 5 ' -
i

15 .,30 
9-50 

22-30
4-40
5-40

poleca specjalnie

2-—  zl |K a w a  palona . . .  . 
T 8 0  „ „ E nrow a. ,  . .
2 - -  „ H e r b a t a , ......................
2-80 „ Oacao „ Jon gs1* .  . .
1-60 |  C u k ie r ............................

49-—  „ C usier k rt.......................
d-80 „  R y ż ................................

1 1 ’—  „ ( i r y s i k ......................... ....
2 -— „ Mukarun . . • . .  ,
6-—  „ d i a k a ................................
8-20 n K rochroał.......................
1-66 „ Masło d eserow e . .  .

,6-80 „ Bryiiuza l-m a  . . . .
Ser Kulam er . . . .
M igdały . . .  • . .
Rodzynki su łiań sk io  .
M a rm o la d a ....................
Pow idła śliw k ow e  
ł iitf to  konuensow ane

7 d z ia ło  s pożyw czeył

8-— z 
8-12 , 

1 6 —  r

1-38 „

o-7o !;

-1  k g  od 
1 „ „ 

•ł i  *
. 1 „ a  
.1 
. 1 
. 1 
. 1  
. 1 
. 1 
. 1 
. 1 
, 1 
, 1 

1 
1 
1 
1 
1

od
a
od

a
»

od
a

od
a

do

4 ’8 0  do 
4*40 „

^  ■

» •
0-66 .  
()-72
vm
< -56 „ 
1-60 
6-80 
4 —
5-40 
6 8 0  
4 80
M 8  „ 
2-4 0  
1-05

c-eo

© M A Z J A  —  w  A  tsr w m a i
R esztki towarów w dni.inycli i płócien zagra­
nicznych — poleca na dogodnych w arunkach

B R O D E R ,  I J X z .  S T R A D 0 M
Ceny bajecznie niskie. li'

W m ,  S I S S H I ,  8 1 3 8 * 1 9
n a t t s z i y .  1594 K a f t a s ie j

O c m  s p a r t e w y  Ł .  W E I S f S Ł R i S
M rz im ® ,  a ? s d ' ia ia  2 &  1 3 J J .

M aterjały  na  kostjum y damskie, weł- 
wety, Crepe de Cliine, Crepe Marocain, 
crepon Sc.ten, sa tyn y  francuskie  i t. d.

I H E R G L U C K
U L .  S Z E W S K A  L . 2 .

Ceny fabrvczne! m i  Ceny fabryczne!

MM PIH
SP. /.SC.

1B KSAS0W1E, n f f i i l i  l  I t l E F .  2341
polecają w łasn ego  wyrobu:

Iarfra meblowe — lusterka gal&nie- 
ryipe — szyby wystawowe — szybki 
frhiawar * meblowe i osr?w36 w rcc- 
Siąśz — płytki polerŁwrue — odua- 

wiamo luster zniszczaayc!i.
Zam ów ienia i  sprzedaż w yrobów  gotow ych  w sk lep ie  

pod fiim a :

W. E * & 2E S ,  R  Y Ń E K  G Ł .  35
t K R Z Y S Z T O F O R Y j

Telefon 4582.
SZKS.0 DEACIJSS.1Ł CEBIT EONKURŁNCTliTE. 

B O s fA W A  T Ł - . r ; i 3 w A ,

♦  
♦
O JSa G w ia z d k ę ! N a  G w ia z d k ę !

A DO L i  J il iA  C l E J O  7  VSK1  :

K R A K Ó W ,  VL. G R O D Z K A  h .  4

4 —

1-20
r o le c a  także tow ary naj.U psze 1 n a  tanszc z  działów* Obnw iow e-;o, dom ow o-gospodarczego. weł 

n iarego , ga lan tery ,n ego , k o s tk o w e g o  /cinm cw ego , m eblow ego, lek arsko-n an k ow e-o , k w .a tó w  św ie ż ic  
i sztucznych  i  t. p. h a  za m ó w io n a  te le fo n iczn e  dostaw a nrftycłim iiwtowa do dom u ram aw a a ego  
w cn ia  z prowincji zostają  odw rotn ie w ykonane. ‘1? s f o n  Pi r 3 0 5 .

h
Zarnó'

P C B Ł O O i  K S Y l C Ł S l

g a n ia m  Bposób, lak otrzym aó 
m ożna p iekne w łosy, zapnbi 

gając  w ypadaniu, łu p ieżow i, nad 
m isrn  lub Draku tłustości. — Odpo­
w ied ź rzecz 1 •nosow a. Znaczek 
J. cucn złoty dołączyć listem  pcie  
conym  Kraków, postu restante, H 
S ta n k iiw icz . 1746

Ea  n t y w a n e  sztn ezn e zęby płaci 
na/w yższa  ceny tegarm istr /

Landau Kraków, ni. S ienna  
1648

17.

nsjiepniLahygienJ

Psrr
G U M A
Wszędzie da^

L }'Ł ati^-^Sk-L

s s r z e d a n i a  syp ialn ie, szafy' 
H  łóżka, kredensy pokojowe i ku" 
chenno, komody, otom any, ezafk! 
nocne, spiżarnio, sto ły , sto lik i, sto łk 1 
po ni&kich cenach rów nież przyj* 
m u jo do ropcracji i w yn iatan ia  
k izes la , fotele  i krajanki. Sklep  
k atolick i Józcl Srcziirea, u lica  Sto- 
lars a, w kromach GO. D om inika­
nów .pod  Bocianem". 1586

£  są zupełnie bez szpar, cuupłe, bezpieczne pod względem ognia g ziba i wilgom, nie wrażliwe na 
0 llw « 1 Zm' a n y  temperatury, z mełnio wolne > 1  pyłu. knrzu i robactwa, łątwe do czyszczenia, p r z y  

a  jenine qo chodzenia i przebywania. — Wy konnic: l />27

k Mm G U T T E R ,  K r a k ó w ,  B e r n a r d y ń s k a  10. T e l .  3403.

Wszyscy, Którzy CŁcą Wiedzieć Co 
- zieje w Ameryce, a Szczegól­

nie Pomiędzy Polonią
niech sobie zaprenumerują

‘Dziennik CMcagoskf
który wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziel i świąt

v/ Chicago, por. 14Ó5-1457 W. Diyision ulicy
DZIENNIK CHICAGOSKI podaje wszelkie ważne wiadomo- 
śei polityczne, la-ajowe, stanowe i miejskie —  czysto a m e r y -  
kańskie. Podaje również wszelkie sprawy ogół polski obchodzą­
ce. Dalej notuje bardzo ściśle wszelki ruch polityczny, prze- 
iBgfsłowy, handlowy i roboczy pomiędzy Polakami tu zamiesz- 
kalj mi, W końcu sprawy szkolnictwa, towarzystw narodowych 
i kościelnych, organizacyi asekuracyjnych i dobroczynnych za- 

miejsce na szpaltach DZIENNIKA CHICAGO-bliiPA^O. ^

 ̂Prenumerata miesięczna 8oc; kwartalna $2.00; półroczna 
$4.00; roczna $8.00.

sprzedaje  t

płaszcze, kostju iuy  po znacznie  zn iżone j cenie. X 
W ielki w yb ó r!  1707 I i  i e lk i  w ybór!  J

FORTEPIANY
P I A N I N A

FiSKARMONJE
„o,. H A  R A T Y

K. SMOLARSKA
K R A K Ó W  

l» L  S Z E W S K A  9

F 0 R T E P IA N Y <iP 2A H m A !
llf nufsfarszyin składzie M m m  mo 

F M  M M  Ml,Rrokte, id . m y  l .  3

fnoźrui na 13}"ć na bardzo  do^o dn rch  w arun ­
kach i na r a ty  firm  światowo] sławy, ]ak :
p r a  fi lm, Stas|i O r i M ,  Wmw & 41ass, PEIRSP
i i n n e  z o-Wa r a n c ] ą  10 - łe tn ią . O b s łu g a  f a c h o w a

Zasnltfdaćt i i  r a k ó w -  N e w y  S q c z .
M ieszkań e w Nowym Sfjczu, w śródm ieściu , p iękne poloże 
iie, 3 pokoje, kneim ia , łaz ienka, piveclnokói, z koinf i t em 
'.amienie n a  m irs ik a n io  tak iesam e, lun 2 pokoje w K raków  e. 
zialu ica obo ętm i, za pgw ną dop la łą  n a  kus/.ta  p r z e s i l e n i a ,  
'li.sz.3 informacjB pod adresem : ..O kazicielow i leg ity m a cji Nr 2>'707" 

poste re ton ta Now ' Sącz. 1711

NAJKORZYSTNIEJ
materje wełniane, płótna, płócienka, zefiry, Darchany, koce, 
kołdry, dywany, chodniki i garnitury, zakupuje się u lirm y

Henryka M kołajew icza Wwa
bkład towarów bław atnych 
K raków , ul. S ienn a  L. 1

Rok założenia 1894. T elefonu Nr 45 51
W ielki wybór ledwabin. 3600

Kob zawożenia 1866. " 15a5

F a i E S M A H K ,  N E S K e W ,  O L .  13Z B F 8 11
poleca csaśM ow o po cen ach  h u rlo w n y c h

i mm- - SK
jakości w yłucznio pościelow e.

Z a m ó w ie n ia  marnie sr.owe nskut(M-7n ia  noeztt ?.a z a h 'z k a .

i Cfe 'h* C* i
to obecnie najlepsza, a przytem najtańsza i najciszej pisząca

M A S Z Y N A  E O  i i .
Żądajcie oferty i prospektów od firmy:

W '
SCŁkomity ptóaiwi, iwjbarfek-t fj 
pcleesnyprze-.>itarzy dla izieci i 
cci 7-fti tiiwLęty, zwłaszcza w S 
czasie cdot-wleiua od piersi i w 9 
oźresla roirlęcia. Ułtiv ,a  : b- ftr.&nie t :apsv;nii przwidtr,wy S 
roi-,vóf ho«c:. rienlzo pożjiocŁnj a 
dis Btarców 1 rekor.wJłsKŁntó.r. u
SpryecUiwsuijtptffcicłiaptcJuu h i 1 shtodisń Ejilcci-.gcżt. S

Adres: DZIENNIK CHICAGOSKI 
1155-1457 W Diyision Street 

CHICAGO, ILL., U. S. A. 1

S E M I-D IE S E L
Btałe i okrotowt)

M O T O R Y
ód 3 - 1 2 0  l ’S.

Osers & Bauer A. G
i /ien  XX, D resdnerstr. 81-85

t?AaTż. f]
" i i  S r  f f f o  tfs £a . jt|

:   - ^
W y s t r z e g a ć  s i c  n a ś l a d / i w n i c t w . 3715

M A K S  B E C K M f i N
K r a k ó w ,  S f g - a d o m  2 7  1598

poleca p erwszoizędnr^ b ielizn ę zagraniczną, kraw aty, kalosze i śn ie ­
gow ce szw ed zk ie Tre tom  i ga la n terję  po cenach um iartiowanych.

K R A K Ó W , U L .  F L O R J A N S K A  4 9 .  T F L E F O N i 1 5 7 7 .
N ajdogodniejsze w arunki zap łaty . 1601 1 3

i i o  S fu *zecU i n i a  k a m i e n i c a
nowa, w  Krakowie, 30 npikacyj, n e  podlegająca ostaw ia  
o ochronie lokatorów- Czynsz uiiasięczny 1.500 złotvch. 
Od w rześnia 1925 r. będzie 20 ub.gacyj w dnycb. Cei.a 
30.000 zł. Z głoszenia: J . Czopkiewicz, Kranów, dzielnica III, 

nlica Kilarecka L. 7. 1747

W a ż m e  d l a  f a ó !
A by uzysk ać e ste ty czn y  w y g lą d  ostrzyżonej g łow y, należy  sie  

zw rócić jed y n ie  do tirm y

A d a m  S z e w s k i  — - Ł a is i i i ź e k
S z e w s E ia  4

R ów nież usk u teczn ia  s ie  farbow euie w łosów  na w s TStkie odKon a 
farbą francuską: 1 O r ta , -l& ezsne, B r o a s  i  M a r  | a i s ,  jak rów niki 
popjawM  ra su tych  w łosów  przez n iefaonow ycti fryzjerfw  .i d. mowi 

' le g i  l ’a i. N id to  m asaż tw arzy  elek tryczn y  w ib ra iy jń ” ręczny i apa- 
3m „Sadie-L us'1. 17 -Sn

i U V l V W l (  fMI

el i d a  g w i a s d k ^ !

M aterjały nu k cstjn m y damskie, w eiw ety, Crepe de Chtne, Crepe 
marocain, GrCpe Satin . sa ty n y  lrancuskie, firanki, lrauy dywauy 

chodn * i i  t. d. p .le c a  we W ielkim  wyborze finua: ’

I H s n r y k  G o l d b e r g
S t r a d o f H  L .  2 .

Ceny fabryczne!

©

3638

żabie
ratem

M agistrat ra. I/odzi niniejszem  ogłasza konkurs na stanow isko > l e r o i v n i l M  
O H d z la lH  Z a i i u t l o w y  M i a s t a .

Kiind3'daci, ubiegający sic o to stanow isko, w inni przedłożyć w  term inie n ieprze­
kraczalnym  do dnia 1 stycznia 1925 r. do M agistratu m. Ładzi W ydziału B udow nictw a.

1)  w łasnoręcznie napisany życiorys;
2) dowód ukończenia stuójów  politechnicznych na w ydziale arch itektu iy; ■
3) dowody od bytij praktyki ze szczegolnem  uwzględnieniem  techniki urbanistycznej;
4 ) dowód obyw atelstw a polskiego.

D o postr y  tej przyw iązaue są  pobory urzędników m iejskich drogiej kategorji; 
przy w yoitn iojszyc w alifikacjacli warunki p lafy  zalezne będą od umowy.

Het min oLjęcia stanowiska od dnia 1 lutego 1925 j‘.
"Cr: i
1741

Magistral m. Łodzi:
( - — )  R I .  C y a s a r s k i .

O T R A

1644mw 
olelegontsze
glmotfriieisz?

«faa daraii bardzo iiorzssiiiie natee
tfejo (Tśsfef 
F m M im m  l i

» b ra k ó w , y!.
j Ceny fabryczne!
*  ,-'i4M©©«" i f M O M « * « e « * r c »  «h>*W •»«©©< i®T

MAGAZYN SriOJGYł DAMSKICH

„ E. SZANCER
i& e  w  K r a k o w i e ,  u l .  F l o r j a r t s l c a  5 5

P .  P .  K U P C Y !

painietajcie  

o ogfcszeniacti gw iazdkow ych
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i n f o e m m j e  H L i P W W j r * '  i  h a n d l o w e
PRELIM INARZ BUDŻETOWY NA GRUDZIEŃ

B. R. zam yka się w w ydatkach cyfrą 173.3 mil. 
złotych i w dochodach cyfrą 17G.5 mil. złotych. 
Prź&wiitnje zatem nadw yżkę docłiodów nad w y­
datkam i w sumie przeszło 3 mil. złotych. N ajw ię­
kszy odsetek w w ydatkach, jak  zw ykłe, stanow ią 
w ydatki osobowe, które w adm inistracji wyniocą
61.7 mil. złotych Pow ażną jednak  kw otę stanow ią 
również w ydatk i inw estycyjne 49.9 mil. złotych, 
dalej w ydatk i rzeczow o-adm inistracyjne 36.1 mil. 
fcłot.ych, oraz spocjalne 25.2 mil. złotych. W ydatki 
poszczególnych m inisterstw  wynoszą: m inisterstw o 
skarbu  26.2 mil. złotych, iM niatarstwó spraw  we­
w nętrznych  21 mil. złotych, m inisterstw o wyznań 
relig ijny: h i ośw iecenia 27 mil. złotych, m inister­
stw o robót publicznych 6.4 mil. złotych, m inister­
stw o pracy i opieki społecznej 3.7 mil. złotych, 
m inisterstw o ko le i-Ż elazn jch  obejdzie się bez do­
tacji skarbow ej. W prelim inow anych na grudzień 
dochodach w sumie 176 5 mil. złotych na daniny 
publiczne przypada 123 nul jzłotych. na monopole
18.7 mil. złotych, [Kwiatki bezpośrednie 71.7 mil. 
złotych, w ozem podatek  przem ysłowy 23 mil. zło­
tych, dochodow y 1 6 % mil. złotych, m ajątkow y 
20 mil. złotych. Z podatków  pośrednich prelimino­
w any ipst wpływ 23.1 mil. złotych, w czcm z a k ­
cyzy spiry tusow ej 14 mil. złotych i cukrow y 6 mil. 
złotych. Z cel prelim inowano w pływ  20 mil. zło­
tych, z opłat stem plow ych 8.5 mil. złotych, z mo­
nopoli 18.7 mil. złotych.

W PŁY W Y  PODATKOW E W LISTOPADZIE 
PRZEW YŻSZAJĄ W SZELKIE OCZEKIW ANIA.
We-dług danycn, otrzym anych z m inisterstw a skar­
bu, wpływy podatkow e w listopadzie były nad­

zwyczaj pomyślne i  przyniosły 60% więcej, an i­
żeli prelim inowano. L istopad  dał skarbow i takie 
wpływy, jak żaden z poprzednich miesięcy. Skarb 
wypłacił w pierw szych dniach g rudn ia  w szystkie 
pensje urzędnikom , miał nur/mość pokrycia całko­
witego dłng-u w  B anku P-oh-kim i jeszcze pozostało 
w  kasie około 30 miljo-nów złotych. W yjdą la 13-tej 
pensji .dla „unzędnlków je st w  tym  roku niew yko­
nalna. ponieważ pensje urzędnicze w yneszą mie­
sięcznie około 100 mdijonów, a tak iej nadwyżki 
dochodów w roku bieżącym  skarb  mieć nie bę­
dzie.

W SPRAW IE CLENIA ZAGRANICZNYCH PA ­
KIETÓW  POCZI OWYCH zaw iadom iła dyrekcja 
poczt i telegrafów  k rakow ską Izbę handlowo-prze- 
myslową, iż, uznając za słuszne życzenie kupiec- 
tw a, w yrażone na- odbytej w Izbie konferencji, 
w ydała stosowne zarządzenie ,aby przesyłki, nie- 
podjęte przez adresatów  u powodu m ylnie wymie­
rzonego cła, poddaw ane były ponow nej rewizji ce l 
noj.

BUDOWA FABRYKI FORDA W RUMUNJI.
J a k  donoszą, podobno am erykańska fab ryka auto­
m o b ili^  F ord, zam :erza- w joducm z portow ych 
m iast Kumunji zbudować sam odzielną w ytw órnie, 
k tó ra , obok autom obili, ma również produkować 
trak to ry  i m aszyny rolnicze. — W  najbliższycli 
dniach rozpoczną się w  te j spraw ie rokow ania 
z rumum-kicmi sferam i gospodarczem u

CIĘŻKIE POŁOŻENIE GOSPODARCZE ROSJI 
SO W IEC K IEJ. Sow jety w  roku ubiegłym, dzięki 
eksportow i, Osiągnęły znaczną nadw yżkę bilansu 
handlowego, k tó ry  obróciły na reform ę w alutową. 
Tegoroczny nieurodzaj, jak  również niezadu w ala­

jący  stan  zasiewów oziminy, w ykluczają w bieżą­
cym roku całkowicie wywóz zboża.

Mimo to powszechny głód tow arów  zmusza so­
w jety  do im portu gotow ych fabrykatów .

W ypływ ająca s tąd  bierność bilansu handlowego, 
r>raz ciągły wzrost c-cn zboża, poważnie zagrażają 
kursow i "czerwońea. Z tego w zględu w bieżącym 
roku w Rosji sowjec-kic-j rozpoczął się naw ró t do 
handlu pryw atnego. W pływ a na to ogólne i silno 
niezadowolenie z braku tow arów , oraz nieudolna 
dotychciza-'Owa dzielalność kooperatyw , k tó re  nie 
potrafiły  hancliu pryw atnego należycie zastąpić, 
zadłużając Się na bardzo w ysokie sum y u rządu.

KRYZYS FINANSOW Y I GOSPODARCZY 
W BI LG ARJI. B ułgarja przożywa obecnie silny 
l.ryzys finansowy, k tó ry  zwiększa się od szeregu 
Ia-t coraz bardziej, mimo w szystkich wysiłków 
rządu, by pow strzym ać spadek w alu ty  (n. p. zam­
knięcie giełdy). Świadczy o tein procent od pie-nio- 
d;zy w kladow j eh i pożyczek w najpow ażniejszych 
insty tucjach  łioa.iisowyeh, gdzie stopią doszła już 
do 30— 40% wobbc 20—25% w roku ubiegłym. 
K ryzys odbija się w pie-rwazym rzędzie na handlu 
i cenacdi żywności, k tóre drożeją w sposób gw ał­
tow ny z tygodnia n a  tydzień. Ceny cłileba, ziem­
niaków , węgla, drzewa zaczynają być znowu sp ra­
w ą najak tualn ie jszą, o k tó rą  walczą- pracujące w ar­
stw y  społeczeństw a w  drodze m ityngów  i s tra j­
ków. Podnoszą sie tcź ceny n a  a rtyku ły  pierwszej 
potrzeby z dziedziny konfekcji: kupcy gonią o sta t­
kam i tow arów , dawniej zakupionych, zapow iada­
jąc ostateftCzną w y p rz ed a ż  i zamknięcie m agazy­
nowo

TRA K TAT HANDl OWY N IEM IEC K O -A N ­
GIELSKI, ZAW ARTY NA ZASADZIE N A JW IĘ­
KSZEGO UPRZYW ILEJOW ANIA. Z okazji pod­

pisania niem iecko-angielskiego układu, poranne 
pism a berlińskie w yrażają zadowolenie, że z dwo­
ma, rio lk iem i m ocarstw am i, ' to je s t ze 'S tan am i 
Zj-ed.uorzooemi i Ang-lją, Niemcy mogły zawrzeć 
tra k ta ty , oparfe na klauzuli najw iększego uprzy- 
wi!ejovaiuia. W trak tac ie  handlowym ■/. Angl.j 
kiatizuht największego ■ uprzyw ilejow ania rozciąga 
się na całą żeglugę handlow ą i przybrzeżną na 
praw o osiedlania się i zakładania. Tow arzystw  han 
u.owych. T ra k ta t ten ustanaw ia sąd rozjemczy 
u a w ypadków spornych, oraz dla in terpretacji 
trak ta tu  T ra k ta t opiewa u a la t 5 z jcdnorocznom 
wypowiedzeniem i wejdzie -on w życie po ra ty fi­
kacji go przez parlam enty  obu państw . Do t r ak­
ta tu  dodany je s t a rtyku ł, w którym  obie strony 
zobowiązują się, że pod pozorem największego 
uprzyw ilejow ania nie będą prow adziły polityki 
Celnej na szkodę kon trahen ta.

WŁOSI BUDĄ EKSPLOATOW ALI DONIEC­
KIE ZAGŁĘBIE W ĘGLOW E. K oncesja rosyj.-ka 
iKtahi. według ostatnich wiadomości, okres ęks- 

| p loatacy juy  w doniockiem zagłębiu węglowem dla 
Włoch na-.33 la ta. T rzy lata m ają być poświęcono 
na poszukiw ania, trzydzieści la t na eksploatację. 
Rząd rosyjski zastrzega sobie 15% od dochodu 
i domaga, się użycia w możliwie jak  najszerszej 
m ierze robotników  rosyjskich. Udział Ban ca Co- 
mcraiale Ita lian a  w tej koncesji ma wynosić 80 
m iljonow lirów, a  większość refezty kap ita łu  do­
starczy , w edług niespraw dzonych jeszcze infonna- 
eyj, L loyd Trioslino.

Wiadomości zp Związku przemysłowców
OBNIŻENIE STOPY DYSKONTOW EJ. Bank 

Polski n iety lko obniżył stopę dyskontow ą, ale nad­
to zapowiedział bankom , m ającym  rody.-kont w

Bankti Polskim, że muszą obniżyć stopę procent*), 
wa. na 2 0 % w stosunku rocznym  bez doliczania 
jakichkolw iek i: all iżytośći ubocznych. —  Ponadto 
w ydał Bank Polski okólnik do w szystkich oddzia­
łów. że mogą na now o.przedkladać V u io sKi o pod- 
wyż-zenie kredytów , _ a to tylko dla finn mniej­
szych i to  tanich, k tóre od 1 iipea nie koi 'ystn ik  
z żadnej podwyżki w Banku Polskim.

KRED Y TY  NA IN W ESTY CJE KOMUNALNE. 
J a k  wiadomo, urnowa o k redy t na inw estycje ko-1 
nuuraliie została zaw arta przez Bank G ospodar­
stw a K rajow ego z pewnem kon.-orcjum am erykan 
■kiem do 5 m lljonów dolarów , a program  hiwesly- 
eyj obejm uje m iasta Lublin. P iotrków , Częstocho­
wa^ Radom. Rokowania o ten kredyt, na zas<w!zio 
listów zastaw nych, oraz obligacy-j przemysłowych 
i bankow ych, nie są jaszcz? ukończone i nie wia­
domo, kiedy doprowadzą, do rezultatów .

K RED Y T W TOW ARZYSTW IE KREDYTO- 
WEM PRZEMYSŁU POLSKIEGO sostan ic najpi 
wdopodobńiej zrealizow any z początkiem  styciaih 
1923 roku. Obecnie toczą się rokow ania z "tu^ii 
Klopstocka o dalszy 5-cioniiljouowy k redy t dola 
rowy ..“Gru pa KJopstocKa odnosi się niechętnie dc 
pożyczek dla małych przedsiębiorstw .

W SPRAW IE T ARYF  DRZEWNY C h . Sprawa 
ta ry f drzewnych na tle propozycji Komisji prozy- 
iljalnej K om itetu taryfow ego państw owej Raiły 
kolejowej będzie trak tow ana  na pełnem posiedze­
niu Komitetu taryfow ego dnia 17 grudnia b. r.

Odpowiedzialny redak to r: 

M I C H A Ł  K O NOP I ŃS K I .

m M M U M n a a t i

P p i e w o d n i k  E i s s » i f l < i V 3  i  mp > o  S C r a k o w i ©

l y y n ś e n i o n e  f i r m y  p o i & c a m r  n a s z y m  C z y t e  n i k c m ,
m

1'l'Zibory
trojskow e I! # l ’0Tl U II y r o b y  

1 o s zyka  r sk ic
i e m a ljo w u n e ,  m ły n k i  Co, 
k a w y ,  m ig d a łó w  i m a k n ,  
n a r z ę d z ia  r z e m i e ś l n i c z e  

p o le c a  t i r m a

„ Z E L

UL.FLORIAŃSKA 31

Cykorja „G L E B A “
w yiączua sprzedaż

1. Bielicki, Mały Rynek 1,

N a j t a ń s z e  ź r ó d ł a  dyw anów  
perskich tylko we firm ie 

L E W K O W IC Z  I J U R A N  
G r o d z k a  3 9

AGRGDYNAMC*'
inż. T. K le c z e w s k i  

J a g ie llo ń sk a 6 .T e i.3 s6 6 .

W IH Y O It B R O I H O n l tZ
ulica Szczepańska L. f.

M agazyn b ław atny oraz p ie rw ­
szorzędna pracownia sukien i ko- 
 s tju iró w  damskich.

A k u m u l a t o r y

C e r a l y  | |  J "  "h-!- ]

R .  H .  K O W A L S K I
m ate rja ły  techniczne i elek tro ­
techniczne, kuchenki i żelazk- 
elektryczne, a k o m u l a t o r k i  
„V *ita" oraz żarów ki choinkowej

G arb arsk a  26.

Na stoJv i m eble
do n a b y c ia  w  f irm ie

Przemyśl Linoleum 
i Cerat

E y a e k  2 0 .

Cukiernie

F R .  L E N E R T
SŁAWKOWSKA G. — TEL 104. 
Skład farb, raaterjałów  bndow. 

benzyny, sm arów  i  olei.

m-zytury S S f  L u i c . - : D .  S  c  h  r e i  d  e r ! orazPoliosłniczo-|akierniczy
^ f e r ń S ^ t . » T “ łirx“juliaa FLORJAŃSKA 32.h-0bZ0W 3ka 15, te ł. 1520
Plac Dom inikański 2, Tel. 3325.! — MAGAZYN MÓD —

KAROL OfiUGKI ^
m a t e  d e k o r a c y j n y , ^ . J  _  Tc]efon m . 
pokojow y i kościelny,!

S a n k i ,  trzepaczk i, szczotki, 
m iotły ryżowe, w ycieraczki ko­
kosowe, torby m iastowe, sznnry  
do bielizny, p a s ta  do podłó; 
Mężyk, Kraków, plac Szczepański.

J u b i le r zy ,  
zło /n ic:/

l i o n f  (L e ja  
dziecięca M asarnie

I  i r a n / d

O brączki ślubne, pierścionki, 
broszki i t. d. w  złocie i sre­
brze oraz eralanterja w  dużym 
wyborze M . J a k u b o w s k i ,  

S u k i e n n i c e  2?* — 2 7 .

A b a żu ry
K j .  I r -  i /  sajw iększy w ybór wszelkiego! 

U  | \ |  t  lA U ó ilz a ju  m in e k ,  etarein, p o itjc

A D O L F  F A B E R
FLORIAŃSKA 6.

Kroje damskie oraz konfekcja dziecięta

Jbsity/aruJjs 
s k ł a d y  t t n t

Obiacie
Oryjr. obuwie angielskie z g a ­
rn oweini podeszwam i polecaf-ma

L eserk iew icz i Ska
I Rynek 11. jil, Szuzepaiiski a.

\V i? Ik i  w ybór a rty k u łó w  
odpow , n a  g w ia z d k ę  po 
cen ach  u m ia rk o w a n y c h

noleci

J. KAS ES N IK
tlorjańska 2U Tel. 1509

LESEKKIGWIO^
I SKA

EYNliK (lLÓ\r Xjf[[, 
i'L. SZCZUEAiYSid!.

S Y N D Y K A T  
K O SZ Y K A R SK I S. A.
S zctep au sk a  1, tel 1493,

Tomasfc Eaob&lL
Długa

K aw iarn ie

U t .
m a sa rn ia  

f lo r ia ń s k a  51. T el. 502.

T ra ł nie

• z  u j j s u u j j i . 1 ., 
i n  5m i‘pnidp i «iUA\ô jnn 'd i ‘n.ipj7

‘p n fs  npiużo dth ,
ĄdZSM ZVXO OAYOłjsfOAi AjO(|AŹly

Z a k ł a d y
fo fo t/ra ficzne

Ubrania (jot.

daw n. Z. MAJEWSKI 
I I IJC A  IiA I{ ¥1 E i,IC K A  L . i i i

ai-tystyczne, potowe oraz na za­
m ówienie. -  W ytw órnia: Sław ­
kow ska 30, I piętro. Telef. 2043.'

P. M A U R IZ IO

haftów  i t ,  p. pcleea 
L I P S C H C T Z  a W J i l T Z  

G r o d z k a  71
^ C E N T R A L N A '

ul. 1'unajew.skiogo 1 
Telefon 14UU

Rynek główny 38 jj _  / i  f ( f r a  ?!

A m y k i Cukry

hALA LI CYTACYJNA
B r a c k a  O l e i .  2-SOS
F u t r a  d o p e S r ó ż y  i  s a l o n  

antyczny

Krakowska fabryka opłatków, 
anilrutów i wafli 

ul. KróL Jadw igi 20.

A  p a m l y  
i jyrzyborii fofor/r.

Tf a r s z a w s k i  S k ł a d
przyborów  fo loyra jicz. 
S zew sk a  Y. Jel .  14'it>

F a b ryk a  czekolady  
A. P iasecki S . A

K raków

S K L Ł P
..Pierwszej Hałop. Fabryki Warnz. 
Cukrów l MarmoiacJy Sp- z o. o.”

ul. 3 iar w iślna I.

A pteki
D elikatesy

riKhWSZOMĘDNy SKtAU ItTRK
A .  J P  C Ł iM S k t 1

UL10A CiiODZKA L. 14-10.

iSt. Kierzek
ul.

knśniei-7. 
św . Anny L. 4.

Futra firmy K. iR.Mocr
itznane za najlepsze, 

na jtrw alsze  i na jtańsze 
Kraków, Grodzka 13. Telefon 17

» E S P L A N A D A «  
Karol Woikowski 

ULICA PODW ALE L. 1

„  G r a n d - H o t e l “
a!. S ła w k o w sk a  łi

„ T E A l  R A L N A “
Szpitalna 38, Tel. 2320

vis a v is Teatrn im. Słowackiego

Księgarnia J. Czerneckisp
f i iy n e k  g ł ó w n y  SI i

poleca książki szkolne, naukowe 
i belefcjystyczne.

G e b e t h n e r  i Wo l f f
R y n e k  g ł  2 3

M a s z y n y  
do pow ieU nu a

NAJTAŃSZA 
F A  I t  K  B A  IC N  S A
Anloni Jogałła, D-eilowska 91

l i l M t o l f  _ N f } ł V f ł J i

ParotYft farbiarnia i pralnia rlicmiczoa

A=
Karmelicka L. 18 Rok zaf. 1883

vin a vis koAfiołu 00. KuTnuditów.

JM̂ z y b o r y  
szrfcskic

»ra7. wszelkiego Foiizaja skóiy 
tak  krajow e jako też zagraniczne
S z y n r o n  G i » e k

ś w .  i  7.

książki, noty, ni śina
i zagraniczne. iit-ajow G rodzka -U. 'Jel.B aA l

Księgarnia E olska
m apy, książki, a tla sy} nuty na 
lozm aite instrum entu,i orkiestrę
S ła w k o w s k a  3  (H o te l S asK ij

P ta s z y n y  
do s zy c ia

Księgarnia T. 8. L
5 iv .  A n n y  5

poleca na  św. M ikołaja

„ T Ę C Z A " J i e s t r r  t r i • ( (c } ( i

W A  n&TYW
J. EMMMl

O y n c k  g ł .  I I  (w* poiitvurzn)

L > szcze ln i  e n  i  a  

USżCŻELA/EhlA :
Sitórkowe, fibrowe i garaow ?

« .  S I » J K / ł
Zw ierzyniecka 23, Telefon 1331.

Zaktad dla fotografji i portretów 
„ S Z T U K A "

Slatowiśiiia 22, vis a vis Hiaa HowOiCi
wykonuje a l t .  w szelkie roboty 
w  zakres fo tografji wchodząca 
oraz zdjęcia do leffitymacyj 
i pa  zportów  mji Ż ą d a n ie  

w  5  m i n u t a c h .
Ceny b trOy.o p rzy jtą rn e i.

Z a k ła d y  
k r a  w ieck ie !

II o d y  
m in r  ru ltie

H e n r y k  B l a t t
S z e w s k a  ‘ 1 8 .

C e n tra  1 C z a rM  w i ej s l  a ^ 1 * ^ ( 1  -  H o t  6 1 “

Sławkowska 5.

świotow ej s ław y ,,1‘F /U -F ’A 
Długoletnia, p w aran c jan t, oraz 

na i a t y
M . i 31.

U siązK iji$iai*ow lŚSiła ! 0 ,  Y c l .  3 0 3 8  
obrazkow e dl.i m łodzieży

H e r f u m e r j e

1' e o f i l  i f c k i i o i
Sukiennice 20

R E S T A U R A C J A
M IF C Z C Z A Ń S K A

Floriańska 19.

Z A 21ŁAD KUńNIEnSRI
Mn R O T B L U H
" L I C A  I - L O n j a j k . K A  8 .

K o łd r y . L i k i e r y M a te r ia ł y  
bn doH łan e

M  R L E S Z O W S K i ;
M A Ł Y  BY.NLK; L . 2 

TKLEPOA J3..6.

Pracow nia i skład luter!

T. S IE R P IŃ S K I
uL Florjańska 32. Teleton 3554.

K o n ia k i

Fabryka najprjedniafaiych
likierów

J sO IS  \
Rofc 731. 1575 

Z a s ta ć  u s / e d / i i ; !

Cement portlandzki
n ajw yższe j 

gatunkowej w a rto ś c i
m u rk i: 

i io n a r k a , G u le sz ó w , 
G órk a  i S z c z u k o iv u .

N ajtańsze źródło zaknpna 
podarunków iv,\ św . M ikołaja: 
Mydła, perfum y, wody kolońskic, 

p ud ry  k rajow e i francuskie. 
Każdy piąty z Kupujących ntrzymuje

heziilatna premie.
Sortyment na św. Mikołaja 10 zł.

W
Kraków

LAZAROVIC
r, uilća Garbarska L. 4.

S T A R Y  T E A T R
ni. Jagiellońska L 

F ilii: BHotel Fraueuski", 
m  P ijarska 13.

U'<>t!:( g o r z k a

, , / v 1WLj0 R J Ł “
wjtoUu fabryki

K . R ż ą c a  i ( J h n n ir s k i
u lic a  św . G e r tr n tly  L. 4 

Uajlepszy fiodek ptieczjsztzojjcj!
Po lutych w aplcYich drô nsrjici p

P
ul. M ikołajska 13, telef. 3037 

— 2 5 ^  n i f . e |  c e m i l k a .  —  
la m io  do laliy..la Z u i n a l e ,  
formy, podrąeznilti i t. p. oiaz 

l l l i u k i i  k r o j ó w .

W ó d k i  i w i n a

Z a k ł a d  k ra t% 'lcp l< I d a m s k i  
I nioski

J . X a r . H r
u l i c a  S z c z e p  l i ń s k a  L . 11.

F I G O L
ide alny środek przeczyszcza­
jący  d la dzieci i dorosłych.

Główny skład:

Apteka Gralewskiego 
K raków —  T e l. 40J

Ycjciecłi Olszowski
Kraków, Mały F 

|)c'.eca -a t ło  deserowe 
lakośni; sery k rajow e 
■ardynkl francuskie, włoskie;

i s s s s s ? .  s ^ t s s ł M n b  i F. Mayerm arynaty  rybne. — jednorazowa

Likiery w  wielkim wyborze, ja k

ZflASkil IT Rr. i f Hf . i RFAl l i S a c a ww&Ul e f s o i — :  t  .
Synek ; ■ k. L  M 1 LGiij g „ s e e k S e g o  4 Meble
sn u jljjisze jS  I !  a l O i i  t  C J  i  O  I. d o  „ - . i  i > ora? glow un sp rzedaż 'i__________ -____r ...-u .j
3 i  zap ran .;,}_________________ * I u * /.t« a£ » c  tJo u a l i y c l a .  koniaku „Camis i Stock po ce-

próba przekona każdego o jakości

B an ki
B an k  M ałop o lsk i S. A.
ZnkiaA główny w Krakowie, Rynek gł. 25 

załatw ia  w szelkie czynności 
bankowe.

Eanit Kredytowy
S. A. we Lwowie. — Oddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(Krzyeztoforył Tel. 2168 i 4124. 
zała tw ia  j t a a j l c c r z y  s i n i e j  
w szelkie ezyrnośei bankowe oraz 
przekazy na  w szystk ie  iniejsco-: 

wości kraju i zaerao icy .

Najlepsze źródło zakupna!

FR. PAWŁOWSKI
S z e w s k a  2 7 .

Wódki, likiery, koniaki, 57ina, 
owoce, kawy, herbaty, kakao, 

konserwy i czekolady.
M A S Ł O  D E S F J I O W K .

po
poleca hui to w nie

R y n e k  ę \  5 .

M a u i c n r e
zagraniczny z  lustrem  bogato 
urządzony ta 1 2 * 8 0  z ł  u fiim y 
JulfukZ \ : ic h t ,  S tr a d o m  5

K o n fek c ja  
m eska

jn»i-.h ory
.  E .  ST E SN  

u l .  « a z e g O r z e f U a  4

S T K ł ,W  (L M C K 1
Sławłiowska 10 Fel. 1251
Kompletne urządzenia wnętrz. 
Parow a fabryka m ebli s to la r­

skich l tapicerskich.

Ł M O E IS f lG Z
| I SKA 
Rynek główny L. 11 
Plac Szczepański L. 2

w m cy

W K ei a  m s z a ln e , l i k i e r y ,
k o n i a k i  polecaJ. Bielicki Jaw. H.
M a ły  K y n e k  1,

W y ro b y
b a w e łn ia n e

Solidno wykonaniu btrojńw męskich 
4 materiałów własnych i dostarczonych 

po cenach konkurencyjnych

lilii JAJAlf, r i e l i b a  39.

Z a /G a d y  k r a  wieckic  
d la  p a ń

W .  C A R
mag. tow . modnych męskich 

i damskich
Sl3‘(VK0WSK3 3 ([fujkonkarencyjnc)

Linoleum  Ijff.

Garaże

J /o m y  
h a n d l .  przem .

A U TO  -  PA 1.A 1S W. Rippera 
ul. Smoleńsk 31, Telef. 107

pomieszczenia, samochodów z'. 
wszelkiem i wygodami, benzynai 

i  o liw a na miejscu.

dla

.  k
Dom ||

h and ła  i przem_vsfn!
A -B

Llerbata
Z i e j k i  B an k  K r w l y t o w | iL tFala; ^  e ,  3,
T . A. we Lwowie —  Oddział (MD: liyneu  ^łbw ny 30,

„  , . ,   Telef. 102, 1629
w Krakowie, rlorjanska 32

Mara™ galanteryjny, 
skład bielizny, obuwia 
kapeluszy, płaszczy, A L J r  
przy borów do 
podróży

Ą ,  S ław ho w bka 3 
Telefon Nr 516

w g z e lk :e g o  ro d z a iu  
do  i ia lip c ia  w f irm ie

n n m i  LUDLEDS 
I tE i l

iJyne lj GSórvay 1C.

„ S A M I T A P ! A “
Spółka 7. ogr. odp. 

|S ław kow 8ka 6 T e le f 3 0 5 0 .

J. Walenta
Cieczecie k a u czu kow e  
m o H o y ra m y  ł / te rby  

S ła w k o w sk a  S  
(Hotel Saski).

MAŁY R Y N E K  I
TEU5KOM .Nr <130

poleca: 1‘Mfair na myj. —
m ządzenta m ieszkań, dyw anyj „ 
perskie, JtoMry, Koce, łóżku Dio-j 

‘ ' niklow e, dekoiaoje -----

W ito ld  T h e o b a ld
daw niej B rodu  Theobaldaw ie 

1.

Bięzne,
w nętrz, b rokaty  i i

Lornetki
M e b l e  b i u r o w e

Załatwia wszelkio transakcje w z a ­
kres bankowośol wchodzące. 

S p r z e d a ż  i k u p n o  w a l u t ,  papierów 
wart., udziela kredytów.

Z N A K O M I T A  H E R B A T A

Ć-I Zi „ W I E Z Ą “
WSZHL)Z1E 1)0 N A B iólA i 

Główne b iu r: kupnu i sprzedaży!S z a r s M  1 S y n , E p a k ń W  
M Blności. la j^ tków  zien:skieb, 
gospp arsklcli. parcel, tokal] 
handlow 3Toh, - klepów i t. d
oraz biui'0 ogłoszeń i reklam y.

I K o sm etyk i

Lorgniony, barometry, ter­
mometry, lampki kiesżon- 
sowe po cenach gwiazdko­

wy ch po’eca

„ J e r r f

C i  'Z e d s i  c b  t o  i • s f w a
budow lane

„ B E T O N "
Akcyjna Spółka budowlana  

Kraków,Florjaftska 23 ul. M i*słajska 32 , te l. *314

iT f s y k ia  t  ̂ Dri AL Td°VA?0 ńl7‘
1 dostarcza wszy3tkloh matarjałów

budowlanych

Motele f c
 _________  i  :ąUii

Soffyrnauf m gwiazilfej!

Mlecza rnie

S a n i ta r n e  
„SANITJLRIA“
in s tram en ta  lekarskie, artykuły  

urnowe, opa trunk i, szk ła  chem. 
aławkow-jkii o, Tel. 3tifio

Kupujcie
znane krajow e w yroby 

bawełniane firm y

Bcia C I E C Z O W I C I K I
w A N D R Y C H O W I E
!! Sprzedaż lu irtow na 2! 
Posiada składy hurtow- 
ne we w szystkich więk­
szych m iastach w kraju .

Zakład krawiecKi męsKii daniski 
J .  G A J D A

Dębnik’ Rynok 3

Z a k ła d
p o ja z a o w

w ynajm uje na śłuliy, w ycieczk1 
i dt> dw orca kol oj owego

T. ŻEGLIKOWEKI
K arm elicka <5, Tel, «9.

ł lcyicl 
drzew o

S k ła d y  
s k ó r  szew sk ich

A. K L L M E N F E L I f
I* u w ia  1 2 . T e l-  3 fl

doslarcza hnrt. i uocul. ^ągiel nlarw
szorzędnych kopalń góruoiląslńcli t k r ą

FA BRY KA  SKOK 
W RYBNIKU

BRACIA ŻUREK
HGBTOWSY SKL.-iU 

UL. STAROWIŚLNA L. 10

Bielizna  |

u l .  S ' r o w i ł i n a
p tle c a  naji'j>;l:nie'*7.ą bielizn*, 
pyjaniy i o b u w ie .'lań i miesiąc’:

'f  4  13 II V K \  l i l l U J ł M  
I 1 'itY kO niY

H r a k ó w  - P o d ijU rz t;
O ą b r o u a k a  15,

B ro w a ry
Browar OkocTni

reprezentacja: •
ul. J a n a  5. Tel. 195

Hoteli restauracja, .Monopol
G ertrudy g Telef. 40G
pokojegośe. z k o m f. urządz.. bufet, iiand. 
delik. Fotraw y ciepło. Meua 7.3 dań z ł  1*10.

P2EBWSSSORZĘ9RT
■/. koraforte:n urządzony

HOTEl PSD RÓŻA
u l. F lo r ia ń sk a  14

Telef. 22G3. Telef. 2203,

iyiR duSa fl. wody kolońśk*.. per- 
ioma, woda do ust, pasła i proszek do 
:ębdw. wazelina i kroui do rąk, szczotka 
do rąk i zęb„ mydło duże do golenia, 
opaska do wąsów, siaika męska do-włos.,; 
grzebień oraz 2 szamp. ijKlidu", wysyła 
prze/ cały grudzień za nad. 15 zł, lub za 
pobr. poczt W. IAZAROYIĆ, Garbafska 4,

Mask

T ir  1 t e  3

dsncez-Yous dia przejezdnych
E. Dobrzyńska obecnie B. pytel 

i Koli założenia 1878 
Plac W W. Świętych i0. Tel. 332S

, B i A S K a  
\ 'A _ S W . IWIUiOŁAJlA 

W ik lo r  W a n d t r e i
Szeushit 21 -  Tcief. 3520

M a s ty n y  
do p isa n ia

M o d n ia r s tw o
Najnowsze kapelusze dam skie 

i praybory moUuiurskiś

Ł E V 6 » R Gkrem  udelikatn ie jący , woda 
kolońska, 2 mydła, toale tow e,,3 , w  |  G K O D K K A  11
1 szam pon, 1 p e rlam a , 1 pasta ; 1 1 " 1 " wejście w bram ie
do zębów, 1 b rjdan tyna , w ysyła GIC11Y REMINGTON MODEL lsjpmjslacnra nadchodzą nowości

za zaliczką
W. NOWAK 

Kraków, ul. Garbarska 26.

Kapelusze
.SO ZEP W IT K K

zawodowy mechanik, stroiciel for­
tepianów, kier. Wytw. fortepianów  
G. Gabryeiskat ul. Stolarska L. 6/ ptrinn

męsnie i  damskie oraz obuwie

l . H u C H S T S i y l
ULICA FLORIAŃSKA L. 5.

H E I M  S .  A .
R yńsk 3 7

poleca  
oryginalne krem y

WELaGE-KOSMATA

IV
W yłączny przedślawietói na Rzeezp. F o l.I jjż a  i W iodm a, Tiunfe kapelusze, 
llcbl© biurowo pierwszoizędjioj łabrykijdw abio , aksam ity, w stążki, woa^ki i* t .  d , 
pabianickie/ oruz w szystkie praybory | S p r z e d a ż  l i u r t o w n a  i  c z ę ś c i o w a ,  

biurowe
Tow. przem ysłow o-handlow a j

3LGCi<-B8Lrł d. h.

J*}'Zybomj p i sm .

II ALEKSANDROWICZ
Basztowa 11. —  Teł. DII i 4064. 
Magazyn przybóiów  biurowych.

Ą  CZAPLIŃSKI
SZEWSKA 2.

[ i
MC37-03 Te!. 2155

iZ T.JlSAYOpuUfS ‘.^URJ5I70JS ,

A'j3 op Apttrą jl
‘sAYOiuąam t OAOiiJpiis Aqoj£^(l 

•«< ‘iajłiod i o.w ^g|| 
-o:[0 [q ‘oA\oiupoi/Aą 37jrpu9[»£f|i

zeszyty: gumy, przyhory kancelaryjna 
A . //EiHICKZYCfG 

G L . F  L  O I t  J  A  i \  S  K  A 9

W WARSZAWIE
Krakow.c, Bracka 17. Tel. 2039.1 N aczynia

- I I m m w  - . . .  . . .  I —W .ll.li .  -

C rzyb o ry  
do p a le n ia

Szkło  
parcela n a

m T m z i s
B y n o k  g ł .  35 . T o '-  ^ 30 - 

Nowy dziai lustra.

S z l if  ternie
b r z y te w

W Ł A i L u A .M ił  W  Si K I
ul. Kapucyfiska 3, Talefon 3203

poleca węgiel i koks 
górnośląski z  kopalni „Król‘* 
dąbrow ski * „ „Kazimierz"
krakow ski „Janina" i „Krystyna" 

górnośląski koks Knurów 
wraz z  dostaw ą do piwni- 
po eenacłt konkurencyjnych. 

Dogodne warunki zaorały.

Głuwno składy węgla i czesi 
Dra Tr. Jeluina i 3p,

P a n d a  5 .  T e l .  174.
Znst. w ęgla Jaw orznickie »o.

Jan Kwiatkowski
Zw ierzyniecka 19. Tul, 79

iwa. j|Najlepsze gat. węgla i drzewa,
PO LSK I TARG
Składy węgla górnośląsk., kraj., 
b rykietów  i Łir *®W:J PrzY ulloy 
Pa*lej. Biura Podwale 7, tel. t504 •

%aze

Łopaty stalowo
Kros jjjjS  (*j  feijgtoi

p ó ó S w y
gotowe i nołfahrykuty 

K res S .A .  B . i ł a  (a l lhoLto)

SZKŁA, L l \ s rJ KA, RAMY 
T. Z JJD Z IK O W S K 1  3

u l .  św . J a n a  L» 3 0 ,

Wyroby d r e w n ia n e  
do b a t ik o  w a n ia

p  vł co w n i n mech a u , ula nap raw y! Urządzenia kucJienne, uoinowe llmtowny s-kład towarów gaJąntcrjj: 
L ni«C7Yrtii1rtnie'ini t inollfiw inią . i rń^nn  TKiWOŚCI mwhiohfrt. IfiW. filalOWO. bpm aszyn dopisania i ntcbov/:iuia 

N a t i o n a l  C a x s  I ie q f3 s fc r“  
K  A £  8 M * 3 i  H  X B IA G H A R S K I 
ul. F lo riańska 32. — Teł. 2484.

i rożne nowości
A. S m T T L E R

G E R T R U D Y  9 4 . T E L  4 1 6 ? .

 ___ ych,
spinki, gwebirnio, tow. slalowo. Śpocjal* 
no-ó: cygamiozki, liijki. suipaimczki, ka- 
mienie do /np. i t. p- Jakób l Jozef 

Wiesenfeld. Krakowska 13.

i. nySZftSffSM. BWiWSlHr W W iktor W anderer
Brzytw y angiclskio s* tuka 12 zł, „ 1  G 7 0 , , , 0 l - „  o i
zwykle Jobroo .U  1I0 8 a .  Garni- u 1 , Cl“ Ł s k “  ^
tur: pacek. Tienózcl i brzy tw a 9 D.| T e ł. 3A-J9.

<azt] ,mj Drukarni L i t e r a c k ie j  w  K r a k o w ie ,  u lica  J a g ie l l o ń s k a


